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W pierwszą rocznicę startu Polaka w kosmos
Edward Gierek na spotkaniu 
lotniczych pokoleń w Dęblinie 
Order Krzyża Grunwaldu III klasy dla „Szkoły Orląt

(P) Edward Gierek na pokazie sprzętu lotniczego C AF-Mat usze wski

bm.
— posiedzenie 
Sejmu PRL

(P) 28 bm. odbędrir się po­
siedzenie Sejmu PRL.

Głównym punktem porząd­
ku dziennego będzie rozpa­
trzenie sprawozdania rządu 
o wykonaniu Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodar­
czego i budżetu państwa za 
rok 1978. Izba zapozna się ze 
sprawozdaniem Komisji Pla­
nu Gospodarczego. Budżetu i 
Finansów w tej sprawie. 
Oczekuje się, że w dyskusji 
nad tym punktem porządku 
dziennego wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich 
klubów i kół poselskich. Na­
stępnie Sejm głosować bę­
dzie nad wnioskiem o udzie­
lenie rządowi absolutorium.

W czasie posiedzenia Sejm 
rozpatrzy też rządowy pro­
jekt ustawy o zmianie usta­
wy o powszechnym obowiąz­
ku obrony PRL. (PAP)

Drugi dzień obrad w Moskwie
sesji RWPG

MOSKWA (PAP). Sprawozdawcy 
pel 1 Zbigniew Suchar relacjonują: _ .
dniem obrad XXXIII sesji RWPG, która odbywa się w Mosk­
wie w .jubileuszowym roku 38-lecią działalności Rady.

PAP — Władysław Knyc- 
środa. 27 bm. był* drugim

(P) Rok temu — 27 czerwca • godz. 17.27 czasu warszaw­
skiego w Związku Radzieckim wystrzelono statek kosmiczny 
„Sojuz-30”, pilotowany przez polsko-radziecką załogę. W środę, 
w pierwszą rocznicę tego historycznego wydarzenia, odbyło się, 
z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, w Wyższej 
Oficerskiej Szkole Lotniczej im. J. Krasickiego w Dęblinie — 
spotkanie lotniczych pokoleń.

Niezwykły charakter tego 
spotkania podkreślał fakt, że 
odbyło się ono w roku 35-lecia 
Polski Ludowej.

Wśród witających bardzo ser­
decznie dostojnego gościa — bo­
haterowie tego lotu: dowódca 
statku kosmicznego^ dwukrotny 
Bohater 
kawaler 
wąldu I 
Klimuk

jedynej obecniej polskiej uczel­
ni wojskowej kształcącej młode 
kadry naszego ludowego lotnic­
twa.

Sztandar szkoły zdobi Order 
Sztandaru Pracy 11 Klas'- i Zło­
te Odznaczenie patrona WOSL. 
bojownika o Polskę — Janka 
Krasickiego. W 35 rocznicę po­
wstania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Rada Państwa przyzna­
ła szkole — za wybitny wkład 
w umacnianie obronności kraju 
i zasługi w kształceniu lotni­
czych kadr wojskowych — Order 
Krzyża Grunwaldu III klasy. Do 
rangi symbolu urosła uroczy­
stość udekorowania sztandaru

Związku Radzieckiego, 
Orderu Krzyża Grun- 
klasy. gen. mjr Piotr 

oraz Bohater Związku 
Radzieckiego, posiadacz Orderu 
Krrrźa Grunwaldu I klasy, pod- 
pułkownik-pilot Mirosław Her­
maszewski — swego czasu pry­
mus słynnej dęblińskiej „Szkoły 
Orląt’', kontynuatorki najpięk­
niejszych. pełnych chwały tra­
dycji biało-czerwonych skrzydeł.

W dęblińskiej uczelni preypi- 
nano skrzydła całej plejadzie 
najwybitniejszych lotników pol­
skich. Tym. którzy w latach II 
wojny światowej, na wszystkich 
jej frontach wsławili się boha­
terstwem w walce z najeźdźca 
niemieckim, przyczyniając się 
walnie do majowego zwycięstwa 
nad faszyzmem, jak również i 
tym, którzy w okresie powojen­
nym niestrudzenie budowali 
zręby odrodzonego lotnictwa pol­
skiego i dziś strzegą powietrz­
nych granie socjalistycznej oj­
czyzny — Polski Ludowej.

(B) DOKOŃCZENIE NA STR. t

Z prac Rady Państwa
• Morska łączność satelitarna
• Rybołówstwo na Atlantyku

(P) 27 bm. Rada Państwa 
ratyfikowała konwencję o u- 
tworzeniu Międzynarodowej 
Organizacji Morskiej Łączno­
ści Satelitarnej (INMARSAT). 

Celem tej organizacji jest za­
pewnienie międzynarodowego

Konsultacja

Wszystko o usługach
(P) Półtorej godsiny trwa­

ła konsultacja „Życia” przy 
telefonie 250-205 na temat 
rzemiosła i usług (SPRA­
WOZDANIE NA STR. 12)

Opole-79

Stare i nowe przeboje
Od naszego 

specjalnego wyslonnilco 
ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) W środę poznaliśmy wer­

dykt jury w konkursie debiu­
tantów Ze względu na dość wy­
równany średni poziom prezen­
towany przez uczestników posta­
nowiono pierwszej nagrody nie 
przyznawać Dwie równorzędne 
drugie nagrody przypadły Graży­
nie Auguścik i Zbigniewowi 
Książkowi. Nagrodę trzecią przy­
znano Monice Dutkiewicz. Jury 
przyznało ponadto wyróżnienia, 
których laureatami zostali Boże­
na Igła i zespół „To-Tam”.

Jak zwykle w Opolu, rozstrzy­
gnięcia jury są żywo dyskuto­
wane. Sam nie zgłaszam tym 
razem większych zastrzeżeń do 
werdyktu — Auguścik i Dutkie­
wicz wydaja mi się wokalnymi 
talentami rokującymi nadzieje. 
Szkoda natomiast, że zamiast 
hołdującej przerysowanym in­
terpretacjom Bożenie Igle nie 
przyznano choćby wyróżnienia 
grupie „Mezzo Forte”, o której 
poprzednio pisałem.

W amfiteatrze odbyty się w 
środę dwa koncerty. W konkur­
sowe szranki stanęły piosenki z 
plebiscytu Studia „Gama”, słu­
chaliśmy także dalszych przebo- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

systemu morskiej łączności przy 
wykorzystaniu sztucznych sateli­
tów komunikacyjnych. Istniejący 
dotychczas konwencjonalny sy­
stem łączności morskiej nie za­
pewnia pełnej i efektywnej ob­
sługi floty handlowej i rybac­
kiej. ani też nie odpowiada już 
aktualnym potrzebom światowej 
żeglugi.

Utworzenie organizacji IN- 
-MARSAT wpłynie na zasadni­
czą poprawę łączności morskiej, 
umożliwiając stałą łączność ze 
statkami znajdującymi się w 
różnych punktach na morzach i 
oceanach. Toteż przystąpienie 
Polski do INMARSAT stworzy 
możliwości bardziej efektywnego 
wykorzystywania naszej floty 
handlowej i rybackiej, zapew­
nienia większego bezpieczeństwa 
żeglugi oraz lepszych warunków 
pracy załóg.

Jednocześnie Rada Państwa 
■wypowiedziała na koniec br. 
konwencję z 1949 r. o rybołów­
stwie na północno-zachodnim 
Atlantyku wraz z 6 póź­
niejszymi protokołami. gdyż 
kwestię dalszej współpracy do­
tyczącej rybołówstwa na tym ob­
szarze regulować ma nowa kon­
wencja. (PAP).

Na -posiedzeniu plenarnym, 
któremu przewodniczył pre­
mier ZSRR Aleksiej Kosygin, 
omawiano zagadnienia o do­
niosłym znaczeniu dla dal­
szego rozwoju i pogłębiania 
współpracy państw członkow­
skich RWPG. Dyskutowano 
nad sprawozdaniami poszcze­
gólnych stałych organów Ra­
dy z. działalności w okresie 
między poprzednią a obecną 
sesją. Na porządku dziennym 
znalazły się też kolejne pro­
jekty wieloletnich kierunko­
wych programów współpracy 
w ważnych dziedzinach rzutu­
jących na procesy sócjalisty- 
cznej integracji gospodarczej.

Dotyczyły one m.in. takich 
istotnych zagadnień, jak zaspo­
kojenie racjonalnych potrzeb 
krajów członkowskich RWPG 
na przemysłowe artykuły po­
wszechnego użytku: rozwój po­
łączeń transnortowych państw 
członkowskich Rady: zapewnienie 
dostaw maszyn i urządzeń dla 
przedsięwzięć przewidywanych 
w wieloletnich kierunkowych 
programach współpracy w dzie­
dzinie produkcji przemysłowych

artykułów rynkowych i w dzie­
dzinie produkcji środków trans­
portu. Problemy te zreferował 
przewodniczący komitetu RWPG 
d/s współpracy w dziedzinie pla­
nowania, wicepremier ZSRR Ni­
kołaj Bajbakow.

Następnie w imieniu Komi­
tetu RWPG d s współpracy w 
dziedzinie planowania, wicepre­
mier PRL Tadeusz Wrzaszczyk 
omówił stan opracowania i re­
alizacji generalnych umów wie­
lostronnych ‘ 
Dotyczą one 
czonych do 
runkowych 
pracy i ich 
godnionym planem wielostron­
nych przedsięwzięć integracyj­
nych na lata 1981—1985.

Spośród nich można wymie­
nić: porozumienie o specjali­
zacji i kooperacji produkcji o- 
raz wzajemnych dostawach urzą-

i dwustronnych, 
przedsięwzięć włą- 
wieloletnich kie- 

programów współ- 
koordynacji z uz-

dzeń dla elektrowni atomowych, 
porozumienie o współpracy w 
budowie w ZSRR chmielnickiej 
elektrowni atomowej i elektro­
energetycznej linii przesyłowej 
750-kiIow’oltów z elektrowni 
chmielnickiej do Rzeszowa a 
także szereg porozumień w dzie­
dzinie chemii i transportu.

Mówca 
przebieg 
gospodarczych krajów członkow­
skich RWPG w nadchodzącej 
5-latce.

Przew’odniczący Komitetu Wy­
konawczego RWPG, wicepre­
mier ZSRR Konstantin Katu- 
szew’ scharakteryzowrał podsta­
wowe kierunki dalszego dosko­
nalenia organizacji wielostron­
nej współpracy krajów człon­
kowskich RWPG i działalności 
Rady, a także praktyczną rea­
lizację innych postanowień zwią­
zanych z tą dziedziną.
.Sekretarz RWPG Nikołaj Fad- 

diejew zreferował sprawy do- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

zreferował również 
koordynacji planów

„Prekursor Integracji” — str. 9

nn Ludzie naszych czasów

Narada sołtysów woj. elbląskiego 
z udziałem Henryka Jabłońskiego

(P) 27 bm. odbyła się w 
Elblągu z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego,
wojewódzka narada sołtysów.

Podczas obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW 
PZPR Antoni Połowniak. referat 
o zadaniach elbląskiego rolnict­
wa w świetle postanowień XV 
Plenum KC i roli sołtysów w 
ich realizacji przedstawił wo­
jewoda Leszek Lorbiecki.

W dyskusji wskazywano," że 
rolnictwo woj. elbląskiego,
żytkujące m.in. przeważającą 
część urodzajnych Żuław, w os­
tatnich latach unowocześnia się 
w niespotykanym poprzednio 
szybkim tempie. Otrzymuje duże 
ilości nowoczesnego sprzętu i

u-

środków chemicznych; realizowa­
ne są nowe inwestycje produkcyj­
ne i socjalne. Uzyskiwane efek­
ty pomnaża społeczny wysiłek 
mieszkańców wsi; budują oni 
drogi oraz obiekty kulturalne i 
placówki służby zdrowia, dbają 
o estetykę swoich wsi i gospo­
darstw. Ważną rolę w przyspie­
szaniu tych przemian odgrywa­
ją sołtysi, rekrutujący «ię spo­
śród najlepszych gospodarzy. 
Ich rola wzrasta w świetle de­
cyzji XV Plenum KC PZPR.

Na zakończenie spotkania za­
brał glos Henryk Jabłoński. 
Podkreślił, że to właśnie sołiysi 
w znacznej mierze decydują o 
obliczu wsi i tempie zachodzą­
cych przemian. Spełniają pod­
wójną rolę: przedstawicieli wła- 
dzv wobec mieszkańców sołect-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 1

Plenum KW PZPR w Radomiu
Świadomość celów ideowych gwarancja 
lepszych efektów gospodarczych

Informacja własna
(R) 27 bm. obradowało w Radomiu Plenum KW PZPR.

Dokonało ono bilansu e- 
fektów pracy ideowo-wycho­
wawczej w ostatnich latach 
oraz wytyczyło kierunki pra­
cy ideowo-wychowawczej dla 
instancji, organizacji partyj­
nych i wszystkich ogniw fron­
tu ideologicznego w woje­
wództwie.

W obradach plenarnych, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak. 
uczestniczył kierownik Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowaw- 
czej KC PZPR Jerzy Muszyń­
ski. Zgodnie z przyjętą trady­
cja na obrady zaproszono przo­
dujących robotników i pracow­
ników z Radomskiej Wytwórni 
Papierosów, Zakładów „Waltera”, 
„Radoskóru”, węzła PKP, Kom­
binatu Budowlanego. RWT, 
„Pronitu” w Pionkach, Fabry­
ki Obrabiarek Precyzyjnych w 
■Warce. „Gerlacha” w Drzewi­
cy i szydłowieckiego „Profelu”.

Referat egzekutywy KW PZPR 
pt. „Praca ideowo-połityczna i 
wychowawcza decydującym 
czynnikiem w realizacji pro­
gramu społeczno-gospodarczego 
rozwoju woj, radomskiego” wy­
głosiła sekretarz KW PZPR Kry­
styna Firmanty. Woj. radom­
skie coraz bardziej zaznacza 
swój udział w gospodarce kra­
ju. Wynika to z realizacji pro­
gramu, który opracowany z ini­
cjatywy instancji partyjnych

i

Hitlerowskie zbrodnie nie mogą ulec przedawnieniu

Posiedzenie Prezydium Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce■

<P) 27 bm. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Prezy­
dium Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce. Obrady prowadził mi­
nister sprawiedliwości — prof. 
Jerzy Bafia. Prezydium zapoz­
nało się z działalnością Głów­
nej i Okręgowych Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce w latach 1978—1979, 
nakreśliło program ich pracy 
do 1985 r.

— jak stwierdzono 
Komisja przekazała 
w szczególności do

W ub. r.
— Główna 
za granicę, _
RFN materiały 243 spraw dla 
wszczęcia nowych śledztw. 3038 
protokołow zeznań świadków o- 
raz 2128 innych dokumentów. 
Materiały przekazywane na bie­
żąco przez komisję zagranicz­
nym organom ścigania i wy-

naiaru sprawiedliwości w szcze­
gólności do RFN mają na celu 
przyspieszenie śledztw i postę­
powań przed sądami w tym 
kraju w sprawach o dokonanie 
zbrodni hitlerowskich.

Główna Komisja kieruje się 
zasadami prawa PRL, które jest 
zgodne z aktami prawa między­
narodowego, w tym przede 
wszystkim z konwencją ONZ z 
26.11.1968 r., o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrod­
ni przeciw ludzkości.

Obecnie Główna i Okręgowe 
Komisje prowadza “ledztwa m. 
in. w sprawach dotyczących ma­
sowych mordów w Warszawie, 
zbrodni gestapo w Krakowie. 
Radomiu i Lodzi; zbrodni, po­
pełnionych przez I zmotoryzo­
wany batalion żandarmerii SS, 
głównie na Lubelszczyźnie i zie­
mi kieleckiej, a także zbrodni
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 8

zatwierdzony został uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Dla jego lepszej i skuteczniej­
szej realizacji niezbędne jest 
zbilansowanie efektów’ pracy 
ideowm-wychowaczej aby w o- 
parciu o jej wnikliwą analizę 
wypracować najsłuszniejsze kie­
runki dalszych działań, określić 
formy i metody, które zabez­
pieczą pełną realizację zadań 
społeczno-gospodarczych. Pro­
blem wymaga rozwiązań kom­
pleksowych. koordynacji i inte­
gracji poczynań, świadomego od­
działywania wszystkich ogniw 
frontu ideologicznego. I doty­
czy on także najgłębszych, de­
likatnych i czułych sfer ludz­
kiego życia, postaw i ludzkich 
emocji.

W pracy Wojew’ódzkiej Orga­
nizacji Partyjnej — stwierdziła 
następnie sekretarz KW Krys­
tyna Firmanty — do dobrych • 
tradycji należy ścisła więź partii 
ze społeczeństwem. Skuteczny­
mi formami tego działania są 
konsultacje ważnych proble­
mów 1 spraw za pośrednic­
twem „trybun fabrycznych” i 
spotkań środowiskowrych z 
przedstawicielami zakładów pra- 
ry i nauki. Kształtują one oby­
watelskie zaangażowane posta­
wy i podnoszą polityczna świa­
domość w społeczeństwie (o- 
mówienie referatu sekretarz KW 
PZPR Krystyny Firmanty m 
str. 10)

Dyskusja nad referatem egze­
kutywy KW PZPR, w której 
głos zabrało 11 mówców, kon­
centrowała się wokół zespołu 
zjawisk traktujących pracę ide- 
owo-polityczną i wychowawczą 
jako ważny instrument partyj­
nego oddziaływania. W Zakła­
dach „Waltera” interesujące są 
doświadczenia w zakresie szko­
lenia członków i kandydatów 
PZPR. Powołano tu specjalne 
zespoły i uruchomiono własny 
ośrodek pracy ideowo-wycho­
wawczej.

W dyskusji plenarnej nie u- 
nikano też uwag krytycznych. 
Doskonalenie samorządności ro­
botniczej — jak wiadomo — 
stanowi jeden z ważnych kie­
runków rozwoju socjalistycznej 
demokracji. Stąd też zakładowe 
organizacje partyjne winny 
większą wagę przykładać aby 
w szeregach samorządów ro­
botniczych znajdowali się lu­
dzie cieszący się pełnym zau­
faniem załogi. (Omówienie dys­
kusji n* str. 10)

Na zakończenie obrad głos za­
brał kierownik Wydziału Pracy

Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR Jerzy Muszyński, który 
podkreślił znaczny dorobek wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
w zakresie kształtowania socjali­
stycznej świadomości społeczeń­
stwa. gdyż to właśnie u pro­
gu 35-lccia PRL. stanowi waż­
ny czynnik w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych. Ale 
nadal trzeba wykazywać dużą 
troskę o coraz wyższy poziom 
pracy ideowo-wychowawczej w 
tych środowiskach, które mają 
wpływ na kształtowanie ludz­
kich postaw’. W całym systemie 
pracy ideowo-wychowaczej ele­
mentem niezmiernie ważnym 
jest poznawanie nastrojów spo­
łecznych — ludzkich trosk, po­
trzeb i wątpliwości i znajdo­
wanie odpowiednich argumen­
tów’ dla udzielania pełnych 
powiedz!.

od-

W doskonaleniu pracy 
wszystkich ogniwach frontu 
działywania ideologicznego 
wychowawczego sprzyjać winny 
ważne wydarzenia — 35-lecie 
ludowej ojczyzny i 40-Iecie wy­
buchu II wojny światowej. 
Winny one wzbudzić refleksję 
historyczną w chwili gdy cala 
partia, kraj cały przygotowuje 
się do VIII Zjazdu PZPR, (bd)

we 
od-

i

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

(P) Kontynuujemy cykl publikacji o ludziach, 
którzy wnieśli w rozwój społeczno-gospodarczy kra­
ju wkład szczególny, którzy swą myśl twórczą, wie­
dzę i umiejętności oddali społeczeństwu, narodowi.

Są wśród nich ludzie starszego pokolenia, którzy 
po wojnie i przemianach ustrojowych w Polsce włą­
czyli się żarliwie w budowę nowoczesnej, socjali­
stycznej ojczyzny; są też ludzie średniego pokolenia, 
urodzeni przed wojną, wykszałceni już w Ludowej 
Polsce, której zawdzięczając możliwości swego włas­
nego rozwoju, do jej rozwoju przyczyniają się w 
sposób znaczący; są również ludzie młodzi, niejedno­
krotnie rówieśnicy Polski Ludowej, których start ży­
ciowy, kariery zawodowe i osobiste związane są nie­
rozłącznie z przemianami ustrojowymi i awansem 
środowisk robotniczych i chłopskich.

Postawy tych wszystkich ludzi w pracy dla ojczy­
zny i narodu, sprzęgnięte z wysokimi wartościami 
moralnymi i patriotyzmem, określają szacunek i uz­
nanie, na jakie zasłużyli sobie w społeczeństwie. Bo 
nie czczymi słowami, a czynem, twórczą pracą 
swych umysłów i gorącym rytmem polskich serc 
przyczyniają się do umacniania siły naszego kraju 
— socjalistycznej Polski.

Dziś przedstawiamy mgr. inż. Jana Skarżyńskie­
go, dyrektora PGR w Sorkwitach

Dyktator Somoza zrezygnuje ze stanowiska 
na nadzwyczajnej sesji parlamentu?
Krwawe walki w Nikaragui

HAWANA (PAP). Kores­
pondent PAP. Rj’szard Ryma­
szewski pisze: Z doniesień z 
Managui wynika, że dyktator 
Anastasio Somoza zwołał na 
czwartek nadzwyczajną sesję

Uczniowie szkół średnich
zakonczyli naukę

(P) 27 bm. zakończyli naukę 
uczniowie szkół średnich. Ostat­
ni dzień wypełniły uroczystości 
związane z rozdaniem świa­
dectw promujących do klas na­
stępnych. Niektórzy uczniowie 
jeszcze tego samego dnia wie­
czorem wyruszyli z miast po 
wypoczynek.

Liczni spośród ok. 200 tys. te­
gorocznych maturzystów przy­
gotowują się obecnie do egza­
minów wstępnych na uczelnie.

Ogółem w różnych ty­
pach szkół ponadpodstawowych 
kształciło się w minionym roku 
szkolnym ponad 1900 tys. mło­
dzieży, z tego ponad 40 proc, 
w pełnych szkołach średnich.

(PAP)

Koniec miesiąca nieco chłodniejszy
Przelotne opady i burze

Informacja własno
(P) Nad morzem 

ciągu jest chłodno, 
południe w Łebie

w dalszym 
W środę w 
termometry

Radomskie WPHW
najlepsze w kraju

(R> Zmienia się na korzyść 
wygląd sklepów podległych ra­
domskiemu WPHW. wzrastają 
obroty przedsiębiorstwa, syste­
matycznej poprawie ulega rów­
nież kultura obsługi klientów. 
Właśnie te walory zadecydo­
wały w głównej mierze o zdo­
byciu przez załogę WPHW 
pierwszego miejsca w między­
zakładowym współzawodnic­
twie pracy przedsiębiorstw pod­
ległych Centrali Państwowego 
Handlu Wewnętrznego.

27 bm. w sali Domu Kultury 
Zakładów Metalowych im. gen. 
Waltera odbyła się uroczystość 
wręczenia proporca dla najlep­
szego przedsiębiorstwa w kra­
ju w 1978 roku. W imieniu władz 
handlowych przekazał go dy­
rektorowi radomskiego WPHW 
— Marianowi Gwarkowi, dyrek­
tor generalny CPHW. wicemini­
ster handlu wewnętrznego i u- 
sług Tadeusz Bielski, (am)

wskazywały 18 st„ w Kołobrze­
gu 19 st., na Helu 20 st. Na po­
zostałym obszarze kraju nadal 
jest słonecznie i upalnie. Naj­
cieplej na południu: w Tarno­
wie termometry wskazywały 28 
st. Bardzo ciepło jest również w 
centrum: m.in. w Warszawie no­
towano 26 st.

Na północy kraju wystąpiły 
przelotne opady deszczu, a na 
południu burze, którym towa­
rzyszyły krótkotrwałe ulewy.

Na dziś synoptycy nie prze­
widują większych zmian w po­
godzie. Temperatura maksymal­
na od 22 do 27 st.; tylko na 
Wybrzeżu miejscami ok. 17 st.

Koniec miesiąca ma być nieco 
chłodniejszy: temperatura mak­
symalna od ok. 17 st. nad mo­
rzem, do 23 et. w głębi kraju.

Na terenach woj. wałbrzys­
kiego dotkniętych przed kilko­
ma dniami gwałtowną powodzią 
znikają ostatnie ślady znisz­
czeń, jakie poczynił żywioł. 
Trwa odbudowa zniszczonych 
przez powódź mostów

Piękną, słoneczna pogoda 
sprawia, że tereny zalane przez 
powódź schną szybko. W wielu 
wsiach trwają remonty uszko­
dzonych przez wodę zabudo­
wań. PZU wypłaca rolnikom 
odszkodowania za poniesione 
szkody w uprawach, (ł)

parlamentu. Wywołało to 
wielkie nadzieje w całym kra­
ju, że Somoza — pod presją 
sytuacji w kraju i wielkim 
naciskiem opinii światowej — 
zdecyduje sie na ustąpienie 
ze stanowiska. Niemniej w ko­
łach oficjalnych Managui za­
przecza się takiei ewentual­
ności.

Jak stwierdzają obserwatorzy, 
ewentualne odejście Somozy nie 
oznacza jeszcze położenia kre­
su reżimowi somozistowskiemu. 
Zwraca natomiast uwagę fakt, 
że zwołanie sesji zbiega 6ie z 
powrotem z Waszyngtonu do 
Managui brata ciotecznego So­
mozy — Luisa Pallais Debayle, 
który ma przekazać — jak po­
dały dwie rozgłośnie kostary­
kańskie „Nacional” i „Columbia” 
— informacje na temat nolity- 
ki USA wobec rozwoju wyda­
rzeń w Nikaragui.

Tymczasem Sergio Ramirez, 
członek Tymczasowego Rządu 
Odnowy Narodowej Nikaragui w 
udzielonym telefonicznie wy­
wiadzie dla bogockiego tygod­
nika „Alternativa” zapowiedział, 
że rząd ten, funkcjonujący w 
Kostaryce wkrótce zainstaluje 
sie w określonym miejscu na 
terytorium Nikaragui. Akcento­
wał, że zwycięstwa FSLN oraz 
izolacja reżimu somozistowskie- 
go w sumie zapewnia ostatecz­
ny triumf nikaraguańskiemu na­
rodowi

Rząd Odnowy, ukonstytuowa­
ny 78 bm„ spotyka sie. jak wy­
nika z najnowszych doniesień, z 
coraz większym poparciem poli­
tycznym oraz bezpośrednia po­
mocą. Został on już uznany 
przez Panamę i Grenadę.

Peruwiański komitet solidar­
ności z narodem Nikaragui do- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 8 
„Na zakręcie” — str. 9

Syryjsko-izraelska
potyczka lotnicza
nad Libanem

BEJRUT (PAP). Na Bliskim 
Wschodzie doszło do poważnego 
wzrostu napięcia na skutek no­
wej. zbrojnej prowokacji izrael­
skiej wobec Libanu. 27 bm ra­
no eskadra samolotów izraelskich 
zaatakowała obozy palestyńskie 
w Libanie południowym. Izrael­
skie myśliwce bombardujące 
zrzuciły bomby burzące i zapa­
lające. niszcząc osiedla i domo­
stwa oraz ostrzeliwując ludność 
cywilną. Atak został przeprowa­
dzony na obozy palestyńskie w 
rejonie miast Tyr > Sajda Stra­
ty wśród ludności cywilnej na 
razie nie są znane.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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Edward Gierek na spotkaniu lotniczych pokoleń w Dęblinie KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
uczelni tym odznaczeniem wła­
śnie dzisiaj, podczas spotkania 
lotniczych pokoleń, w pierwszą 
rocznice lotu Polaka w kosmos.

Na uroczystość przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodo­
wej, gen. armii Wojciech Jaru­
zelski. minister urzędu d/s kom­
batantów, gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień, prezes ZG ZBoWiD 
Stanisław Wroński oraz gospo­
darze ziemi lubelskiej: I sekre­
tarz KW PZPR Władysław Kruk 
i wojewoda Mieczysław Stępień. 
Obecny był zastępca przedstawi­
ciela naczelnego dowódcy Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych Państw- 
-Stron Układu Warszawskiego, 
gen. lejtn. Siergiej Katuchow.

Po przyjęciu raportu i przej­
ściu przed frontem kompanii

Narada sołtysów woj. elbląskiego 
z udziałem Henryka Jabłońskiego
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wa i tych ostatnich wobec 
władz. Rola ta w tym roku, nie­
łatwym dla rolnictwa, wymaga 
z ich strony szczególnego wy­
siłku. Stara prawda „jaki sołtys, 
taka wieś” — powiedział prze­
wodniczący Rady Państwa — 
nic nie straciła na znaczeniu. 
Przeciwnie — w miarę rozwoju 
samorządności wsi i kultury 
rolnej, pozycja sołtysa musi ros­
nąć.

H. Jabłoński omówił następnie 
węzłowe problemy związane z 
dzisiejszą pozycją elbląskiego 
rolnictwa w i spodarce ży/.moś- 
ciowej kraju i zadaniami na 
najbliższą przyszłość. Wskazał, 
że pod względem jakości gleb 
Elbląskie ustępuje w kraju tyl­
ko woj. zamojskiemu. Uzyski­
wane plony — co prawda z 
każdym rokiem wyższe — nie 
odpowiadają jeszcze istniejącym 
możliwościom w województwie. 
Wskazuje to na występowanie 
znacznych rezerw. Do podob­
nych wniosków prowadzi ana­
liza sytuacji hodowlanej na 
tle jakości gleb użytków zie­
lonych. Przyczyny tego stanu

Ogólnopolski zjazd 
geografów w Częstochowie 

Informacja własna
(P) 27 bm. odbyło się w Czę­

stochowie zebranie Zarządu 
Głównego oraz walne zebranie 
delegatów Polskiego Towarzy­
stwa Geograficznego reprezen­
tujących ponad trzytysięczną 
rzeszę członków tego stowarzy­
szenia. Omówiono najważniejsze 
problemy organizacyjne.

W czwartek przewodniczący 
ZG PTG prof. dr Bogodar Wi- 
nid dokona w Częstochowie ot­
warcia ogólnopolskiego zjazdu 
PTG, który poświęcony będzie 
geograficznym problemom Wy­
żyny Krakowsko-Częstochows­
kiej oraz podstawowym zada­
niom geografii, wynikającym z 
programu szkoły dziesięciolet­
niej.

Przewiduje się. że oprócz 
przedstawicieli polskiego świata 
geograficznego w sesji wezmą 
udział goście z CSRS. NRD. W. 
Brytanii, Francji oraz Węgier, 
a także członkowie Towarzystwa 
Urbanistów Polskich i Polskie­
go Towarzystwa Historycznego.

A. TERLECKI

Twórcy kultury na ziemi opolskiej
Korespondencja własna

(P) Z okazji 35-lecia PRL, twórcy, artyści i działacze kultury 
odwiedzają wybrane regiony naszego kraju, zaznajamiając się 
z ich dorobkiem i osiągnięciami w różnych dziedzinach. Nie­
dawne grupa twórców i artystów przebywała na Opolszczyżnie.

Było to swoiste odkrywanie 
kraju w jego codziennym dniu 
pracy i życia. Uczestnicy tego 
„odkrywania” nie kryli, że nie 
spodziewali się. aby można by­
ło zrobić tyle dobrego, tyle waż­
nego. Niektórzy mówili: no tak, 
na Opolszczyżnie dobrze gospo­
darują, ale... To zrodziło chęć 
dokonywania kroków następ­
nych w wędrówce twórców, lu­
dzi kultury po kraju. Trzeba 
bowiem znać ludzi, uczestników 
tych głębokich przemian nastę­
pujących w Polsce, przemian 
tak szybko następujących, że 
często trudno je dostrzec. Trud­
no czuć smak sumy dokonań, 
gdy nie pozna się szczegółów, 
pragnień, ambicji, osiągnięć i 
kłopotów ludzi.

Trzeba być wśród tych ludzi 
budujących Polskę, gdy pragnie 
się towarzyszyć społeczeństwu 
w twórczości kulturalnej — to 
chyba najogólniejsza konkluzja 
wstępna, którą warto odnoto­
wać. po tym jak przed kilko­
ma dniami gościła na ziemi o- 
polskiej liczna grupa twórców 
kultury polskiej, artystów tea­
tru i filmu, plastyków, litera­
tów, muzyków, bibliotekarzy, 
fotografików reprezentujących 
środowisko warszawskie i śro­
dowiska twórcze innych regio­
nów kraju. Zapoznali się oni z 
dorobkiem społeczno-gospodar­
czym. kulturalno-oświatowym i 
naukowym tego regionu.

Jak pokazała się ziemia opol­
ska. ciesząca się wśród jej goś­
ci opinią gospodarnej? Lata sie­
demdziesiąte to dla całego kra­
ju lata dynamicznego rozwoju. 
To również okres dynamicz­
nych przeobrażeń zachodzących 
w różnych dziedzinach życia 
województwa opolskiego. Bo O- 
polszczyzna dziś to przede wszy­
stkim dobrze rozwinięte rol­
nictwo, choć nte tylko. To tak­
że potężny przemysł, głównie 
zaś produkcja cementu, prze­
mysł chemiczny, lekki — teks­
tylny i obuwniczy, ale też hut­

honorowej — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek złoty I 
wiązankę biało-czerwonych 
kwiatów przed pomnikiem 
wzniesionym praed 10 laty ze 
składek s>ołeczeństwa ku czci 
bohaterskich lotników dębliń­
skiej „Szkoły Orląt".

Następuje krótkie, serdeczne 
spotkanie Edwarda Gierka z 
grupą seniorów polskiego lotnic­
twa. wśród których znaleźli eię 
m.in. wielce zasłużeni dla roz­
woju polskich skrzydeł: Jan 
Hryniewicz, Medard Konieczny, 
Wacław Król, Ignacy Kuprian. 
Stefan Lazar. Witold Łokuciew- 
ski, Witalis Michalak, Stanisław 
Skalski i Paweł Zołotow...

Sala tradycji WOSL obrazuje 
zarówno ponad półwiekowe 
dzieje dęblińskiej szkoły, jak i 
dorobek polskiej nauki i prak- 

tkwią zarówno w poziomie a- 
grotechniki, melioracji i mecha­
nizacji, ale mają również cha­
rakter subiektywny, zależą od 
zaangażowania i gospodarności 
poszczególnych rolników.

Dalekosiężne zamierzenia roz­
woju gospodarki żywnościowej 
naszego kraju, w którym dla 
woj. elbląskiego przewidziano 
pierwszoplanową rolę, będą wy­
magać poważnej pomocy rol­
nictwu ze strony państwa. Przy­
gotowywane są przedsięwzięcia 
zmierzające do zmniejszenia 
strat w zbiorach, obrocie i prze­
chowalnictwie produktów rol­
nych, jak też do rozszerzenia i 
udoskonalenia melioracji i za­
opatrzenia wsi w wodę.

Przyszły plan 3-letni — stwier­
dził Henryk Jabłoński — musi 
przynieść znaczny postęp w me­
chanizacji najbardziej praco­
chłonnych prac Polowych i w 
produkcji zwierzęcej jak rów­
nież w zaopatrzeniu w nawozy 
i środki ochrony roślin.

Trzeba jednak wyraźnie po­
wiedzieć, że wysiłek państwa i 
wszystkie te zamierzenia przy­
niosą oczekiwany rezultat, tylko 
wówczas jeśli będą właściwie 
wykorzystane przez producen­
tów rolnych.

Nawiązując do spraw braku 
części zamiennych do maszyn 
rolniczych, mówca stwierdził, 
iż ich zużycie jest w na­
szym kraju znacznie większe 
niż w innych użytkujących 
takie same maszyny. — Przy­
kłady można mnożyć. Płynie z 
nich jeden zasadniczy wniosek: 
przodujący aktyw wiejski, w tej 
liczbie sołtysi, a także służby 
rolne, musza jak najszybciej 
zdobyć sie na jeszcze jeden 
wysiłek i zmusić opieszałych 
by równali do najlepszych. Za­
danie to nabiera szczególnego 
znaczenia U- trudnym dla rolni­
ctwa roku bieżącym.

Podczas spotkania 18 sołtysów 
udekorowano odznaczeniami 
państwowymi. Henryk Jabłoń­
ski zwiedził państwowy ośro­
dek hodowli zarodowej w Ga- 
jewie. Następnie spotkał się z 
egzekutywa KW PZPR w El­
blągu zapoznając się z węzło­
wymi problemami społeczno-go­
spodarczego rozwoju wojewódz­
twa. W czasie spotkania delega­
cja młodzieży Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej złożyła — 
w imieniu uczniów woj. elbląs­
kiego — meldunek o podjętych 
i zrealizowanych przez nia zo­
bowiązaniach dla Centrum Zdro­
wia Dziecka. (PAP) 

nictwo, nawozy sztuczne, wy­
twórnie fabryk kwasu siarko­
wego i cukrowni, fabryka sil­
ników elektrycznych — by wy­
mienić niektóre z nich.

W czasie dwudniowego poby- 
tu na ziemi opolskiej przedsta­
wiciele kultury zwiedzili liczne 
obiekty przemysłowe miasta i 
regionu m.in. Zakłady Che­
miczne „Blachownia”, Instytut 
Ciężkiej Syntezy Chemicznej w 
Kędzierzynie-Koźlu. Robotniczą 
Spółdzielnię Mieszkaniową
„Chemik” w tym mieście, gdzie 
zapoznano ich z problemami 
budownictwa mieszkaniowego, 
zwiedzili też nowe dzielnice te­
go miasta. Wzięli udział w licz­
nych spotkaniach, m.in. w 
Głubczycach z przedstawiciela* 
mi tamtejszego kombinatu PGR 
oraz w Bierkowicach z pracow­
nikami Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej, przodujących za­
kładów produkcyjnych w dzie­
dzinie rolnictwa w Opolskiem. 
Duże zainteresowanie zwiedza­
jących wzbudził również kom­
pleks rolno-spożywczy w Opo­
lu wybudowany kosztem 2 mld 
złotych, jeden z najnowocześ­
niejszych tego typu obiektów w 
kraju.

Opole w kulturze kojarzyło 
się nam do niedawna na ogól 
z odbywającym się co roku w 
tym mieście krajowym festiwa­
lem piosenki polskiej. Niewąt­
pliwie festiwal przyniósł mias­
tu rozgłos, ożywiał dumę włas­
nego miasta i regionu, byl ele­
mentem sprzyjającym proceso­
wi integracji tej społeczności. Te 
czynniki są szczególnie ważne, 
gdy weźmie sie pod uwagę 
fakt, że społeczeństwo to swoim 
rodowodem wywodzi się z róż­
nych tradycji kulturalnych. O- 
pole to dzisiaj także prężnie 
rozwijający się ośrodek kultu­
ralny.

Ogromną rolę w życiu kultu­
ralnym miasta odgrywa Teatr 
Dramatyczny im. Jana Kocha­

tyki w rozwoju teorii i kon­
strukcji lotniczych. Przedstawio­
no tu także polski wkład lotni­
czy w zwycięstwo nad hitlerow­
ska III Rzeszą.

W latach 1939—1945 polscy pi­
loci wykonali łącznie 110 tys. lo­
tów bojowych, w walce znisz­
czyli 1000 samolotów wroga i 
zestrzelili 190 pocisków V-l. 
Znaczna część eksponatów 
związana jest z polsko-radziec­
kim braterstwem broni, zrodzo­
nym na bitewnych polach oraz 
z powojenną współpracą Ludo­
wego Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej w imię pokoju i 
bezpieczeństwa.

I sekretarz KC PZPR doko­
nuje następującego wpisu do 
księgi pamiątkowej:

„Jestem pełen uznania dla 
dorobku Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej im. J. Krasic­
kiego, jej bojowych tradycji i 
współczesnych osiągnięć szkole­
niowo-wychowawczych. Szkoła 
wykształciła wiele pokoleń ob­
rońców polskiego nieba, pilotów 
września. sławnych lotników 
wszystkich frontów II wojny 
światowej. Wychowała także 
pierwszego polskiego kosmo­
nautę.

Wszystkim bohaterskim iotni- 
kom lat wojny i pokoju składam 
należny im hołd. W historii 
swojej szkoła wniosła liczący 
się wkład w dzieło umacniania 
obronności kraju, kształcąc wy­
soko wykwalifikowane kadry, 
które osłaniają najbardziej wra­
żliwe powietrzne granice pań­
stwa. Jubileusz 35-lecia PRL i 
35-lecia Ludowego Lotnictwa 
Polskiego otwiera przed wami 
nowe perspektywy rozwoju. W 
pierwszą rocznicę wspólnego 
polsko-radzieckiego lotu w kos­
mos — komendzie WOSL, jej 
kadrze dowódczej i dydaktycz­
no-wychowawczej oraz całemu 
stanowi osobowemu składam 
serdeczne podziękowanie za do­
tychczasowy trud i wysiłek, w 
pomnażaniu pięknych, bohater­
skich tradycji. Życzę rówmież 
wszystkim żołnierzom i pracow­
nikom lotnictwa polskiego wielu 
dalszych sukcesów służących 
chwale i pomyślnemu rozwojowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Dwunastu podchorążych, ka­
detów. żołnierzy służby zasadni­
czej i uczniów Liceum Lotnicze­
go otrzymuje z rąk Edwar­
da Gierka legitymacje kan­
dydackie PZPR. Szkoła chlu­
bi się wysokim stopniem przy­
należności partyjnej kadiy i 
słuchaczy. 70 proc, podchorą­
żych. kadetów i żołnierzy — to 
członkowie Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Wielu szczyci się posiadaniem 
tytułów i odznak „Wzorowego 
dowódcy". „Wzorowego podcho­
rążego" i ..Wzorowego żołnie­
rza”. Ponad połowa załóg nosi 
tytuł „Klucza służby socjali­
stycznej”.

Edward Gierek zwiedził na­
stępnie bazę naukowo-dydak­
tyczną. zaznajamiając się z 
urządzeniami służącymi przygo­
towywaniu wysoko kwalifikowa­
nych kadr lotniczych. Ko­
lejnym punktem programu było 
spotkanie z pedagogami i ucz­
niami jedynego w kraju dębliń- 
skigo Liceum Lotniczego, po­
wstałego z myślą o szkoleniu 
kandydatów do WOSL. głównie 
na kierunek pilotażu samolotów 
odrzutowych. śmigłowcowych, 
transportowych, a także nawiga­
torów stanowisk dowodzenia i 
meteorologów-synoptyków.

Na wystawie sprzętu lotni­
czego zaprezentowano najnowo­
cześniejsze urządzenia szkolno- 

nowskiego, którego spektakle 
cieszą się żywym, autentycz­
nym i szerokim zainteresowa­
niem społeczeństwa. Teatr ten 
jest organizatorem dorocznych 
ogólnopolskich konfrontacji tea­
tralnych klasyki polskiej.

Drugą placówką, wywierającą 
duży wpływ na życie kultural­
ne regionu jest też działająca 
od prawie 25 lat Filharmonia 
im. Józefa Elsnera. Umożliwia 
ona mieszkańcom województwa 
odbiór wybitnych dzieł muzyki 
polskiej i światowej. Jest także 
organizatorką Opolskich Dni 
Oratoryjnych, Dni Elsnerows- 
kich a także programów upow­
szechniania kultury muzycznej 
wśród młodzieży szkolnej. Rów­
nie udanie propaguje kulturę 
artystyczną Biuro Wystaw Ar­
tystycznych. W życiu kultural­
nym miasta znaczącą rolę od­
grywają środowiska twórcze, np. 
plastycy organizują doroczne 
plenery malarskie. konkursy 
plastyczne (Współczesny portret 
Opolszczyzny, Człowiek i Zie­
mia), Targi Sztuki Współczes­
nej — to tylko niektóre formy 
przedstawiania szerokim kręgom 
społeczeństwa współczesnej 
twórczości plastycznej. Opolscy 
fotograficy to inicjatorzy pięk­
nych przedsięwzięć jak choćby 
ogólnopolskiego konkursu pod 
nazwą „Pamięć wiecznie żywa".

Dużą W’agę władze miasta i 
regionu przywiązują do rozwo­
ju gminy jako podstawowego 
centrum gospodarczego i spo­
łecznego. a także jako ośrodka 
działalności kulturalnej. Dlate­
go też w każdej gminie tworzy 
się w miarę możliwości gminny 
(względnie miejsko-gminny) oś­
rodek kultury. Działalność tych 
ośrodków finansują PGR. RSP 
i inne władze lokalne. Pierwsze 
efekty owych zabiegów są już 
widoczne. Na Opolszczyżnie 
działają dwa miejskie, 27 miej­
sko-gminne i 34 gminne ośrod­
ki kultury (w tym 3 miejskie 
i 9 zakładowych domów kultu­
ry).

Opolszczyzna obfituje w o- 
biekty zabytkowe. Obecnie prze­
prowadza się na terenie woje­
wództwa liczne prace nad ich 
rekonstrukcją i zagospodarowa­

treningowe i środki bojowe. Z 
dużym zainteresowaniem spot­
kały się pokazy lotniczego pilo­
tażu — indywidualnego i zes­
połowego w wykonaniu adep­
tów i pilotów dęblińskiej szko­
ły. Piloci WOSL uczestniczyli 
wielokrotnie w defiladach na 
szczeblu centralnym oraz w po­
kazach zorganizowanych w kra­
ju i za granicą zdobywając za­
służenie uznanie za najwyższe 
umiejętności.

Następuje podniosły moment 
— uroczystość dekoracji przez I 
sekretarza KC PZPR sztandaru 
szkoły — najświętszego symbo­
lu żołnierskich cnót i honoru — 
Orderem Krzyża Grunwaldu III 
klasy.

Dziękując za tak wysokie wy­
różnienie, komendant WOŚL 
gen. bryg, pilot Józef Kowalski 
zapewnił, że kadra i słuchacze 
uczelni nie spoczną w służbie i 
pracy dla dobra socjalistycznej 
ojczyzny i jej sił powietrznych.

Rozpoczyna się spotkanie lot­
niczych pokoleń, które zgroma­
dziło kadrę, kadetów, podcho­
rążych, żołnierzy służby zasad­
niczej oraz seniorów polskiego 
lotnictwa. W toku spotkania 
glos kolejno zabrali: gen. bryg. 
Józef Kowalski, ppłk, pilot Mi­
rosław Hermaszewski, gen. mjr 
pilot Piotr Klimuk, ppłk pil. 
Zofia Andrychowska. płk pilot 
Medard Konieczny, płk pil. Wi­
told Lokuciewaki, sierż. podcho­
rąży Paweł Jazieniecki.

Przypomniano bogate trady­
cje polskich skrzydeł w wal­
kach toczonych w II wojnie 
światowej pod sztandarami ..Za 
wolność waszą i naszą”. Mó­
wiono o historii polsko-radziec­
kiego braterstwa broni oraz

Stare i nowe przeboje
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jów 35-lecia. Wśród utworów 
proponowanych przez Studio 
„Gama” trafnością wykonania 
Ewy Bem zwracała uwagę pio­
senka „2yj kolorowo” Jana Pta- 
szyna-Wróblewskiego i Wojcie­
cha Młynarskiego. Maryla Rodo­
wicz jak zwykle interesująco 
podała „Cyrk nocą” Jacka Mi­
kuły i Agnieszki Osieckiej. Do- i 
brze wypadł też męski kwartet | 
wokalny „Vox” w piosence Ryn­
kowskiego i Howila „Lucy”. Po 
zakończeniu koncertu wytypo­
wano trzy czołowe utwory, jury 
zadecyduje, który z nich zosta­
nie uznany za najlepszy.

W koncercie przebojów 35-le­
cia wysłuchaliśmy wielu piose­
nek. które do dziś zachowały a- 
trakcyjność, lub przynajmniej 
wciąż jeszcze budzą sympatię. 
Czesław Niemen zaśpiewał „Dzi­
wny jest ten świat", który kie­
dyś budził tyle kontrowersji. 
Najlepszy nasz wokalista daje 
w tym utworze próbkę swych 
wielkich możliwości. Początki 
swej kariery przypomniał Woj­
ciech Młynarski w aktualnej 
wciąż refleksji „W co się ba­
wić". Śpiewał dawno nie sły­
szany na szerszej estradzie Ta­
deusz Chyła („Ballada o cy-o- 
rzu”), a także „Skaldowie” („Ca­
la jesteś w skowronkach”). Piotr 
Szczepanik nie zdecydował się 
przyjechać do Opola Wylanso- ; 
wane przez niego przed laty 
„Żółte kalendarze" wykonał w 
tej sytuacji Andrzej Zaucha.

Po Marii Koterbskiej. która da­
ła popis estradowe ( klasy w po­
przednim koncercie przebojów 
35-lecia, z krótkim recitalem 
wystąpiły tym razem „Czerwo­
ne gitary”.

niem. Prowadzi się też zakro­
jone na szeroką skalę prace nad 
renowacją zabytkowych miaste­
czek regionu, takich jak Nysa, 
Byczyna. Paczków, Leśnica czy 
Głogówek. Z licznych zabytków 
Opola na uwagę zasługuje kap­
lica św. Anny w kościele Fran­
ciszkanów, w którym spoczywa­
ją prochy książąt piastowskich.

W czasie pobytu w Opolu 
twórcy kultury spotkali się z 
zastępcą członka Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC PZPR 
Jerzym Łukaszewiczem, kie- 
rowmikiem Wydziału Kultury 
KC PZPR, Bogdanem Gawroń­
skim. ministrem kultury i 
sztuki Zygmuntem Najdowskim 
oraz gospodarzami wojewódz­
twa: I sekretarzem KW PZPR 
w Opolu Andrzejem Żabińskim 
i wojewodą opolskim Józefem 
Masnym.

W czasie spotkania wymie­
niono poglądy na tematy zwią­
zane z problematyką kultury 
polskiej, głównie zaś z rozwo­
jem tej dziedziny życia w wo­
jewództwie opolskim. Zwraca­
jąc się do zebranych I sekre­
tarz KW PZPR w Opolu A. 
Żabiński powiedział m.in.: „O- 
polszczyzna ma nadzieję, że jej 
trud i wysiłki gospodarcze, as­
piracje kulturalne zostaną do­
strzeżone i docenione. Chcieli- 
byśmy, aby praca opolan dla 
dobra kraju, nasze dążenia w 
przyszłości i dzisiejsze aspira­
cje stały się czynnikiem inspi­
rującym twórczość artystyczną. 
Jest nam bardzo milo, że mog­
liśmy poznać literatów, artys­
tów teatru i filmu, plastyków, 
fotografików i innych przed­
stawicieli środowisk twórczych 
i pokazać im to. co zasługuje 
na uwagę w naszym regionie, 
z czego jesteśmy dumni, czym 
możemy się pochwalić.”

KRYSTYNA L1CHACZ

Wizyta na Lubelszczyżnie
(P) Przebywająca na ziemi 

lubelskiej z okazji 35-lecia Pol­
ski Ludowej prawie 100-osobo- 
wa grupa twórców kultury za­
poznała się 27 bm. z pracą za­
kładów przemysłowych Lu­
belszczyzny, interesując się pro­
blemami życia i działania ko­
lektywów oraz upowszechnienia 
kultury.

W największym zakładzie 
przemysłowym Lubelszczyzny — 
Fabryce Samochodów Ciężaro­

współpracy w czasie pokoju, 
czego dobitnym przykładem byl 
wspólny lot „Sojuza 30”.

Nawiązując do 35-lecia PRL 
i zbliżającej się 40 rocznicy 
agresji Niemiec hitlerowskich 
na Polskę, Edward Gierek 
podkreślił, że Polacy walczyli 
z faszyzmem na wszystkich 
frontach II wojny światowej. 
Prawdą jest jednak, że «fecy- 
dujące znaczenie w tej walce 
o zwycięstwo i wyzwolenie 
kraju miał nasz sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i jego 
potężną armią. 600 tys. żołnie­
rzy rądzieckich poległo w tej 
walce r_* polskiej ziemi. Ich 
mogiły otaczane są przez 
wdzięczny nasz naród czcią i 
pamięcią.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR wskazał na podstawowe 
czynniki, które decydują dziś 
o sile i bezpieczeństwie naszej 
ojczyzny. Są nimi: jedność na­
rodu, potencjał społeczno-go­
spodarczy kraju, sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistycznymi 
oraz silna, nowoczesna, armia.

Wyrażając uznanie dla Ludo­
wego Wojska Polskiego za 
wkład w umacnianie obronnoś­
ci kraju, Edward Gierek prze­
kazał wszystkim żołnierzom na­
szych sił zbrojnych, a zwłasz­
cza lotnikom, w przededniu 35 
rocznicy powstania Ludowego 
Lotnictwa Polskiego, życzenia 
pomyślności w służbie dla so­
cjalistycznej ojczyzny i saty­
sfakcji w życiu osobistym.

Za tę wysoką ocenę podzię­
kował w imieniu wszystkich 
żołnierzy Wojska Polskiego 
gen. armii Wojciech Jaruzelski. 

(PAP)

Przed nami jeszcze dwa dni 
festiwalowe- W czwartek usły­
szymy piosenki premierowe oraz 
ostatnia partię dawnych przebo­
jów, zaś w piątek czeka nas 
koncert laureatów.

ADAM CIESIELSKI

Seria tragicznych 
wypadków na drogach 

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotował)’ serię tragicznych 
wypadków na drogach. Są zabi­
ci i ranni. M.in. w Mikołowie, 
woj. katowickie samochód cię­
żarowy marki „Tatra” prowa­
dzony z nadmierną szybkością 
przez Stefana B. zjechał na le­
wą stronę szosy i zderzył się z 
nadjeżdżającym z przeciwnego 
kierunku samochodem osobo­
wym „Syrena”. Przyczepa „Ta­
try” uderzyła zaś naprawia­
jącego koło kierowcę stojącej 
na poboczu ciężarówki marki 
„Star”. Kierowca „Syreny" An­
toni K. poniósł śmierć na miej­
scu, a kierowca „Stara” został 
ciężko ranny.

W Sulikowie, woj. jelenio­
górskie Bogdana B. prowadząc 
samochód marki „Wartburg” 
wymusiła prawo pierwszeństwa 
wobec „Fiata-126p”. prowadzo­
nego przez Marię S. Śmierć na 
miejscu poniosła pasażerka 
„Fiata”. Sześć osób, w tym 
czworo dzieci zostało ciężko 
rannych, (j.l.) 

wych, od której rozpoczęło się 
powojenne uprzemysłowienie 
regionu, z uwagą wysłuchano 
informacji o produkowanych tu 
polskich samochodach dostaw­
czych oraz rosnącej roli fabry­
ki dla całego polskiego przemy­
słu motoryzacyjnego. Dla po­
trzeb ponad 10-tysięcznej za­
łogi pracuje zakładowy dom 
kultury znany z podejmowania 
cennych inicjatyw upowszech­
niających książkę, film i mu­
zykę wśród pracowników fa­
bryki.

Podczas spotkania w’ Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Świdniku — jedynego 
producenta polskich śmigłow­
ców i motocykli — obok dzia­
łalności wytwórczej zajęto się 
sprawami warunków pracy i 
odpoczynku załogi. Z powszech­
nym uznaniem twórców spot­
kał się niedawno przekazany 
pawilon leczniczo rehabilitacyj­
ny dysponujący nowoczesnym 
sprzętem i urządzeniami.

Kolejnym zakładem była Fa­
bryka Łożysk Tocznych w 
Kraśniku, obchodząca właśnie 
jubileusz 30-Iecia swego istnie­
nia i podjęcia produkcji łożysk 
tocznych w naszym kraju. 
Również i tutaj zakładowa pla­
cówka kultury spełnia ważną 
rolę dla załogi a także miesz­
kańców Kraśnika. W mieście 
tym odbywają się festiwale 
pieśni o ojczyźnie gromadzące 
reprezentantów amatorskiego 
ruchu artystycznego z całego 
kraju.

W Zakładach Sprzętu Zme­
chanizowanego Sprzętu Domo­
wego „Predom-Eda” w Ponia­
towej, powstałych od podstaw 
przed 30 laty, działa wiele in­
teresujących zespołów amator­
skiego ruchu artystycznego a 
wśród nich dziecięcy zespól 
„Scholares Minores Pro Musi ca 
Antiąua”, który niedawno na 
międzynarodowym festiwalu w 
Belgii zdobył pierwszą nagrodę.

Na zakończenie pobytu w Lu­
blinie ludzie pióra, aktorzy, 
kompozytorzy, plastycy, wy­
da wcv i bibliotekarze spotkali 
się z przedstawicielami lubel­
skich władz partyjnych i pań­
stwowych. Podczas spotkania 
dokonano wymiany poglądów 
na temat życia kulturalnego i 
problemów kultury na terenie 
woi lubelskiego.

W spotkaniu wziął udział kie­
rownik Wrdzialu Kultury KC 
PZPR Bogdan Gawroński. (PAP)

<P) Minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek przyjął 27 bm. 
nowo mianowanego ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
Sandagijna Sosorbarama. który 
złożył wizytę wstępna przed obję­
ciem misji w Polsce.

(P) 27 bn». marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa przylał ambasadora 
Szwecji Carla Rappe, który zło­
żył w Sejmie wizytę w związku 
z zakończeniem misji dyplomaty­
cznej w Polsce.

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 Zastępca przewodniczącego

Rady Państwa Zdzisław To­
ma] przyjął 27 bm. w Bel­

wederze dyrektora generalnego 
Organizacji Wyżywienia i Rolnic­
twa ONZ (FAO) dr Edouarda 
Saoumę.

W trakcie rozmowy, która 
przebiegła w serdecznej atmosfe­
rze, omówiono sytuację rolnictwa 
na świecie. Szeroko podjęto tak­
że problematykę współdziałania 
Polski z FAO oraz zagadnienia 
konkretnej współpracy w zakre­
sie rozwiązywania problemów go­
spodarki rolnej.

W rozmowie uczestniczył dy­
rektor Biura Regionalnego FAO 
na F.uropę — Gerardo Bildesheim.

Ze strony polskiej obecni byli: 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Eugeniusz Kułaga i I za­
stępca ministra rolnictwa — Ste­
fan Zawodziński.

•
 Na zaproszenie Polskiego In­

stytutu Spraw Międzynarodo­
wych przebywał w naszym 

kraju dyrektor Francuskiego In­
stytutu Stosunków Międzynaro­
dowych w Paryżu — prof. Thierry 
de Montbrial. Wygłosił on w PISM 

wykład pt. ..Międzynarodowe as­
pekty kryzysu energetycznego”.

PAP DONOSI
• 27 bm. odbyło się w Warsza­

wie spotkanie kierownictwa CRZZ 
z 50-osobową grupą matek, które 
poszczycić się mogą szczególnymi 
zasługami w wychowaniu dzieci 
na dobrych pracowników i o- 
bywateli Polaków i patriotów. 
Wśród przybyłych znalazły sie m. 
in. matki przodowników pracy, 
racjonalizatorów’. znanych ludzi 
kultury i sztuki, sportowców. Ob­
chody Międzynarodowego Roku 
Dziecka i jubileusz 35-lecia PRL 
przydały spotkaniu szczególnego 
znaczenia.

Uczestniczkom spotkania, a za 
ich pośrednictwem wszystkim 
matkom, za trud, matczyną mi­
łość za przekazywanie swym 
dzieciom najlepszych patriotycz­
nych tradycji, słowa podziękowa­
nia złożył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR. przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek. W 
spotkaniu uczestniczył kierownik 
Wydziału Organizacji Społecznych. 
Sportu i Turystyki KC PZPR — 
Jerzy Kuberski.
• Zadania wojewódzkiej organi­

zacji partyjnej w realizacji planu 
społeczno-gospodarczego drugiej 
połowy br. były 27 bm. tematem 
plenum KW PZPR w’ Zielonej 
Górze. W posiedzeniu uczestniczył 
zastępca członka Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KW Mieczysław 
Hebda.

W podjętej uchwale komitet wo­
jewódzki zwraca sie do członków 
partii oraz aktywu społeczno-gos­
podarczego z apelem o wzmożona 
aktywność produkcyjną dla god­
nego uczczenia jubileuszu 35-lecia 
PRL i zbliżającego się VIII Zjaz­
du PZPR.

Na plenum obecny był zastępca 
kierownika Wydziału Planowania 
i Analiz Gospodarczych KC PZPR 
— Stanisław Nieckarz.
• Najważniejszym aktualnie za­

gadnieniom działalności programo­
wej. a zwłaszcza zadaniom w sfe­
rze pracy ideologicznej poświęco­
ne było 27 bm. w Warszawie 
plenum Zarządu Głównego Socja­
listycznego Związku Studentów 
Polskich. Rolę SZSP — organiza­
cji skupiającej młodzież akade­
micką — przyszłych specjalistów 
z różnych dziedzin życia — pod­
kreślił w swym wystąpieniu na 
plenum sekretarz KC PZPR — 
Andrzej Werblan. Referat przed­
stawił przewodniczący ZG SZSP 
— Stanisław Gabrielski.

Osiągnięcia SZSP — mówiono 
na plenum — tworzą dobrą pod­
stawę do realizacji nowych, waż­
nych zadań stojących przed mło­
dzieżą akademicka w okresie 
przygotowań do VHI Zjazdu par­
tii, w kolejnym roku nauki.
• 27 bm. w Wyższej Szkole 

Nauk Społecznych przy KC PZPR 
odbyło się już po raz siódmy, za­
kończenie rocznego Podyplomowe­
go Studium Służby Zagranicznej. 
Studium, które — Jak podkreślił 
rektor WSNS. prof. Władysław 
Zastawny — iest jedną z form 
kształcenia kadr na potrzeby słu­
żby zagranicznej naszego kraju — 
ukończyło 53 osób. W ciągu 7 lat 
istnienia studium dyplomy otrzy­
mały 404 osoby.

Niektóre zadania absolwentów 
studium w ich przyszłej pracy 
przedstawił wlcemin. spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

W uroczystości uczestniczyli za­
stępcy kierowników wydziałów 
KC PZPR: Zagranicznego — Lu­
cjan Piątkowski i Kadr — Stani­
sław Marszal oraz przedstawicie­
le zainteresowanych resortów.
• Problemy gospodarki zasoba­

mi siły roboczej regionu tarno­
brzeskiego w okresie od 1980 do 
1990 roku — były w dniu 27 bm. 
tematem obrad plenum KW PZPR 
w Tarnobrzegu. W plenum ucze­
stniczył kierownik Wydziału Pla­
nowania i Analiz Gospodarczych 
KC PZPR Manfred Góry woda.
• Ocena rozwoju produkcji eks­

portowej w przemyśle woj. wał­
brzyskiego była 27 bm. tematem 
obrad plenum KW PZPR w Wał­
brzychu. W obradach, którym 
przewodniczył I sekretarz KW — 
Jerzy Grochmallcki — uczestniczył 
zastępca kierownika Wydziału 
Przemysłu Lekkiego. Handlu i 
Spożycia KC PZPR — Franciszek 
Kubiczek.
• Ocena dotychczasowego wy­

konania programu budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszącego 
oraz jego rozwoju do roku 1983 
w woj. suwalskim — były 27 bm.
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Ewa BANDROWSKA-TURSKA
wybitna, światowej stawy śpiewaczka zasłużona dla rozwoju 

polskiej sztuki wokalnej. Laureatka Nagrody Państwowej I stp. 
Jej wspaniale kreacje wokalne weszły na trwałe do historii muzyki.

Za zasługi położone dla rozwoju kultury muzycznej odznaczo­
na Orderem Sztandaru Pracy I kl„ Orderem Odrodzenia Polski 
V kl„ Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski Ludo­
wej.
Kultura naroóowa utraciła Nestorke sztuki wokalistycznej. 

której dzieło trwale pozostanie w naszej pamięci.
Minister Kultury i Sztuki

Tego samego dnia marszałek 
Stanisław Gucwa przyjął amba­
sadora Federacyjnej Republik? 
Brazylii Carlos Calero Rodrigues, 
który złożył w Sejmie wizytę w 
związku z zakończeniem misji dy­
plomatyczne) w Polsce.

<P> Do Warszawy przybył nowo 
mianowany ambasador Mongol­
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
Sandagijn Sosorbaram, (PAP)

Francuski gość przyjęty został 
przez sekretarza KC PZPR Ryszar­
da Frelka. W MSZ odbyt rozmo­
wę z wiceministrem Marianem 
Dobrosielskim.

•
 27 bm. wicepremier Tadeusz 

Pyka przyjął ambasadora Re­
publiki Kuby Raula Fornella 

Delgado. Omówiono stan realiza­
cji ustaleń przyjętych w czasie 
tegorocznej wizyty prezesa Rady 
Ministrów PRL na Kubie. Uzgod­

niono również wstępne założenia 
VUI sesji polsko-kubańskiej ko­
misji współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej, która odbę­
dzie się w Warszawie.

•
 W Warszawie obradowała 

sesja polsko-amerykańskiej 
rady wspólnego funduszu im. 

Marii Skłodowskiej-Curie. Fun­
dusz ten został utworzony zgod­
nie z umową o finansowaniu 
współpracy naukowo-technicznej, 

zawartą między rządami PRL i 
USA w październiku 1974 r. Do­
konano przeglądu dotychczaso­
wej współpracy w dziedzinie na­
uki i techniki, omówiono też za­
gadnienia dotyczące jej dalszej 
realizacji. Członków rady przy­
jął wiceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Dobrosielski. (PAP) 

W SKRÓCIE
tematem plenum KW PZPR w Su­
wałkach. W obradach. którym 
przewodniczył I sekretarz KW. 
Zbigniew Białecki, uczestniczył za­
stępca kierownika Wydziału Prze­
mysłu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR — Witold 
Dabrowslci.
• 27 bm. w Instytucie ‘Proble­

matyki Przestępczości odbyło się 
posiedzenie rady naukowej, któ­
remu przewodniczył minister nau­
ki. szkolnictwa wyższego i tech­
niki — Janusz Górski. Przedsta­
wiono informacje o 5-letniej dzia­
łalności instytutu oraz omówiono 
obecne problemy związane z za­
pobieganiem i zwalczaniem prze­
stępczości. W obradach wzięli u- 
dział: prokurator generalny PRL 
— Lucjan Czubiński oraz I pre­
zes Sądu Najwyższego — Włodzi­
mierz Berutowicz.
• 27 bm. przedstawiciele centra­

li techniczno-handlowe4 motory­
zacji ..Polmozbyt” przekazali 
przewodniczącemu Społecznego 
Komitetu, Budowy Pomnika-Szpi- 
tala CZD min. Januszowi Wie­
czorkowi dar dla CZD — samo­
chód sanitarny ,,Nysa”. ufundo­
wany przez pracowników CTH 
,,Polmozbyt”.

Tego samego dnia do społeczne­
go komitetu wpłynął czek na 3.000 
marek od firmy Reinholda Ban- 
ge 7. Hamburga. RFN. Firma Rein­
hold Bange od wielu lat współ­
pracuje z PLO. Dokonując wpła­
ty firma wyraziła zadowolenie z 
możliwości włączenia się w sze­
regi ofiarodawców przyczyniają­
cych się do realizacji pięknej idei 
budowy Pomnika-Szpitala. —
• W uznaniu zasług dla współ­

pracy służb geologicznych Polski 
i CSRS Rada Państwa nadała od­
znaczenia czeskim i słowackim 
geologom Komandorią Orderu 
Zasługi PRL udekorowani zostali: 
prezes Czeskiego Urzędu Geologii 
— Josef Prarda. wiceprezes tego 
urzędu — Mojmir Krauter oraz 
dyrektor Słowackiego Urzędu 
Geologii — Jan Kuran. Złotą 
Odznaką Orderu Zasługi PRL od­
znaczony został kierownik wydzia- 
łu w Czeskim Urzędzie Geologii 
— Antonin Brcjcha.

Podczas uroczystości. która z 
tej okazji odbyła sie w Warsza­
wie. podpisano protokół o współ­
pracy Polskiego Centralnego U- 
rzędu Geologii i Czeskiego Urzę­
du Geologii na lata 1981—1985.

Program tej współpracy przewi­
duje m. in. wspólne opracowy­
wanie i wydawanie różnego rodza­
ju map geologicznych ważnych 
geologicznie regionów położonych 
na terytorium Polski i CSRS i 
przedzielonych granica państwa 
(Górnośląskie ZaRlębie Węglowe, 
Karpaty. Sudety), ustalenie prog­
noz poszukiwań surowców mine­
ralnych w obszarach przygranicz­
nych. jak również wspólne opra­
cowania o charakterze metodycz­
nym.
• W 10 rocznicę śmierci dr. Ada­

ma Kruczkowskiego, b. wicem! ni- 
nistra spraw zagranicznych 1 dy­
rektora Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych odbyło sie 27 
bm. uroczyste posiedzenie kole­
gium PISM z udziałem rodziny 
zmarłego i wiceministra spraw 
zagranicznych, prof. Mariana Do- 
brosielskiego.

Na Cmentarzu Komunalnym na 
Powązkach zebrali sie u grobu 
przedstawiciele MSZ. PISM przy­
jaciele i rodzina Adama Krucz­
kowskiego. Złożono wieńce od 
min. spraw zagranicznych i PISM. 
Wiązanki kwiatów złożyli licznie 
zgromadzeni uczestnicy uroczy­
stości.

< Ogólnopolska konferencja na­
ukowa, zakończyła 27 bm. trzy­
dniowe obrady w Barzkowicach 
w woj. szczecińskim. Jej organi­
zatorami były: Komitet Badań 
Morza Polskiej Akademii Nauk, 
Akademia Rolnicza w Szczecinie 
oraz wojewódzki ośrodek postę­
pu rolniczego w Barzkowicach. 
Jak podkreślano w loku konfe­
rencji, ośrodek szczeciński ma 
spory dorobek w badaniach nad 
wpływem warunków atmosfe­
rycznych na rolnictwo, rybołów­
stwo oraz samopoczucie ludzi. 
Dotyczy to zwłaszcza metod wy­
korzystywania danych meteoro­
logicznych w rejonizacji roślin 
uprawnych oraz badań nad atmo­
sferycznymi zjawiskami, szkodli­
wymi dla rolnictwa — 1ak susze, 
przymrozki, opady gradu, bu­
rze itp.
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Nowa polska opera

1 lipca w Teatrze Wielkim
Teatr Wielki występuje 1 lip- 

ca z prapremierą nowej pols­
kiej opery, której libretto opar­
te zostało na pomyśle Adama 
Mickiewicza i Antoniego Odyń- 
ca. Dzieło to, powstałe na za­
mówienie warszawskiej sceny 
operowej, nosi intrygujący ty­
tuł „Awantura w Recco”. Na 
konferencji prasowej, zwołanej 
w TW przed tym wydarzeniem, 
na pytania dziennikarzy odpo­
wiadali twórcy i realizatorzy 
zbliżającej się prapremiery: 
kompozytor — Maciej Małecki, 
librecista — Wojciech Młynars­
ki, kierownik muzyczny przed­
stawienia — Antoni Wicherek, 
reżyser — Kazimierz Dejmek i 
choreograf — Jerzy Graczyk. 
Scenografem spektaklu jest 
Andrzej Majewski, a kierowni­
kiem chóru — Lech Gorywoda.

„Profesor Zbigniew Raszews­
ki podsunął mi pewną anegdo­
tę literacką — powiedział Woj­
ciech Młynarski. Otóż, Antoni 
Odyniec — przyjaciel Mickie­
wicza opisuje w swych listach 
z podróży pewien epizod z ży­
cia obu młodych poetów, dato­
wany na rok 1829. Okazuje się, 
że kompozytor Franciszek Mi- 
recki zamierzał wTówczas skom­
ponować operę wg szkicu lib­
retta, które miało być opraco­
wane przez Adama Mickiewi­
cza. Pisząc swoje libretto, w 
dość znacznym stopniu odbieg­
łem od pierwotnego pomysłu. 
Starałem się stworzyć powieść o 
Polaku tamtych czasów, prze­
bywającym na ziemi włoskiej. 
„Awantura w Recco” jest ope- 
rą-buffo z dialogami mówiony­
mi. Naszym zamiarem było za­
pewnienie publiczności szczerej 
zabawy. Jeżeli po spektaklu 
widz wyniesie z teatru jeszcze 
coś więcej — będziemy zadowo­
leni.

„Punktem wyjścia dla mojej 
muzyki był tekst — uzupełnił 
Maciej Małecki. Opera ma 3 
akty. Muzyka skomponowana 
została na dużą orkiestrę sym­
foniczną, z perkusją i harfami, 
z partiami baletowymi i chó­
ralnymi. Partie wokalne, napi­
sane przez Młynarskiego styli­
zowanym językiem Fredrowsko- 
Mickiewiczowskim, również sta­
wiały przede mną określone 
wymagania. Starałem się stopić 
ze sobą i przetransportować dwa 
żywioły muzyczne: polski i 
włoski, starałem się również za­
pewnić bogactwo form — zasto­
sowałem fugę, toccatę, uwertu­
rę, arie. kwartety, dwugłosy, 
sceny baletowe, etc.”

„Każda nowa opera polska to 
w naszym życiu muzycznym 
wydarzenie — dodał Antoni Wi­
cherek. Dzieło Młynarskiego i 
Małeckiego powstawało prawie 
na bieżąco. Była to dla nas 
wszystkich niezwykła przygoda 
artystyczna. Nową operę wita­
my z tym większą radością, że 
w całym naszym 35-leciu nie­
wiele było tych nowości. Poją-, 
wiać się zaczęły dopiero ostat­
nimi laty; opery Rudzińskiego, 
Blocha, Twardowskiego, Swid-

Książki nadesłane
BELETRYSTYKA POLSKA

A. Zbych — Uszczelka — Wyd. 
RiTV str. 104 cena 12 zł

S. M. Jankowski — „Chlebo­
wy” — Wyd. RiTV str. 118 cena 
15 Zł

J. Abramów — Newerly — Ba- 
jadera — Wyd. RiTV str. 128 ce­
na 15 zł

A. Mularczyk — Wielki podryw 
— Wyd. RiTV str. 138 cna 15 zł

A. Mularczyk — Świeży zapach 
dzikiej mięty — Wyd. RiTV str. 
178 cena 15 zł

H. Bardijewski — Kraina in­
tymności — Wyd. RITY str. 138 
cena 15 zł

SZKICE
M. Czerwiński — Telewizja, ra­

dio, ludzie — Wyd. RiTV str. 135 
cena 16 zł

TEATRALIA
I. Iredyński — Skąd ta wrażli­

wość — Wyd. RiTV str. 204 cena 
40 zł

PRZEKŁADY
B. Fenoglio — Pewna prywatna 

sprawa — PIW str. 123 cena 40 zł
F. Nourissier — W rytmie allc- 

mande — PIW str. 248 cena 50 zł
P. White — Voss — PIW str. 455 

cena 80 zł

ie stołu montażowego
■KHffilllllllir | IIIIIIIIIIIMM1

Stanisław I Crzelecki

Cień wyzwolenia
Zmarły niedawno John Way- 

ne był jednym z najbardziej 
znanych aktorów westernu. Wy­
stępował w tak wielu filmach 
tego gatunku (biografowie usta­
lają ich liczbę na ponad 200), że 
stał się niemal ich symbolem. 
Stworzył w nich właściwie tyl­
ko jedną postać — swoją wła­
sną. Grywał przeważnie role 
szeryfów, ludzi mocnych i pra­
wych.

Nie piszą jednak wspomnienia 
o Johnie Wayne. Wraz z jego 
śmiercią nie umiera western. 
Choć utracił miejsce jednego z 
głównych gatunków w amery­
kańskiej kinematografii, nadal 
istnieje i przyciąga miliony wi­
dzów na świecie, choć zmienia 
okresami swą formułę.

Jest to zjawisko zadziwiające. 
Legenda nawiązująca do począt­
ków jednego narodu podbiła 
świat. I to legenda tworzona 
jakby na przekór faktom histo­
rycznym. Zdobywanie Dzikiego 
Zachodu jest w istocie ciemną 
plamą w dziejach USA. Ozna­
cza przecież nie tylko rabunek 
terytoriów należących do pra­
wych właścicieli, Indian, ale 
także brutalną eksterminacją 
setek tysiącu ludzi, kjórzy, jak 
na przykład Irokezi, potrafili 
stworzyć wysoko rozwiniętą or­
ganizacją państwową i ciekawą 
kulturą.

Amerykańscy kolonizatorzy 
nie osiągnęli takich rozmiarów

zbrodni, jakiej na Aztekach i 
Inkach, w Meksyku i w Peru, 
dokonali cztery wieki wcześniej 
Hiszpanie, były to już inne cza­
sy, ale Amerykanie nie ustąpo- 
wali Hiszpanom w okrucień­
stwie i rozmiarach ludobójstwa. 
Jak więc to się stało, że ową 
prawdą historyczną sztuka fil­
mowa potrafiła zamienić w he­
roiczną legendą i narzuciła jej 
obraz światu?

Trzeba przyznać, że twórcy 
westernów omijali jak tylko 
mogli prawdą historyczną o eks­
terminacji Indian. Więcej, kiedy 
temat filmu o nią zaczepiał, z 
reguły potępiali ją, podejmowa­
li rozrachunek z przeszłością. 
Western niemal od początku był 
poświęcony innym sprawom, in­
nym bohaterem. W tysiącach 
obrazów ukazywał urzeczywist­
nianie słynnego hasła, które 
dziennikarz Horace Greely rzu­
cił amerykańskiej młodzieży: 
„Idź na Zachód, młody człowie­
ku. i rośnij wraz z krajem!". 
Bohaterami westernu byli zaw­
sze szeryfowie, którzy z rewol­
werem w dłoni strzegli na Za­
chodzie praw naruszanych przez 
elementy nie tylko awanturni­
cze, ale i zbrodnicze. Byli bo­
haterami i kowboje, czyli, zwy­
czajnie, pastuchy, którzy konno 
i zbrojnie strzegli na preriach 
stad bydła bogatych farmerów. 
W westernach jednak rzadko 
widywano ich przy tej zwykłej 
pracy, albowiem zajęci byli ja­

ra, Penherskiego i oczywiścit 
Krzysztofa Pendereckiego. „A- 
wantura w Recco” nie jest 
pierwszą prapremierą polską 
na naszej scenie. Różni się jed­
nak dość zasadniczo od dotych­
czasowych. Obfituje w dialogi 
mówione i wiele samodziel­
nych numerów, przechodzących 
w większe sceny. Muzyka jest 
momentami rodzajem pastiszu. 
Kompozytor nie obawia się me­
lodii; nawiązuje do Mazurka 
Dąbrowskiego, do Chopina i 
Moniuszki. Będzie to z pewnoś­
cią opera dla widzów, ma szan­
sę stać się trwałą pozycją re­
pertuarową.”
Wśród wielu wykonawców no­

wej opery zziajdą się m.in.; 
Feliks Gałecki i Jerzy Mahler 
w głównej roli Tadeusza, Ed­
mund Kossowski i Jerzy Osta- 
piuk jako Don Alberto, Boże­
na Betley-Sieradzka, Izabela 
Kłosińska i Hanna Zdunek ja­
ko Sylwia, Jerzy Artysz i Je­
rzy Kulesza jako Don Marcel­
lo, Jerzy Figas i Roman Węg­
rzyn jako Orlando oraz Kazi­
mierz Dłuha i Zbigniew Niko­
dem jako Don Domenico. (pa)

„Szpaki" po sezonie
Gnieźnieński Chór Chłopięcy 

„Szpaki” pod dyrekcją Wiesła­
wa Klsera zakończył właśnie ko­
lejny sezon koncertowy. Był on 
wypełniony wyłącznie działalno­
ścią krajową, adresowaną 
przede wszystkim do gminnych 
ośrodków kultury. Zespół pre­
zentował specjalnie przygotowa­
ny program „Muzyka chóralna 
35-lecia PRL”. Znalazły się w 
nim powojenne utwory Bairda, 
Krenza. Serockiego. Szeligow- 
skiego, Szopińskiego i Wiecho- 
wicza.

„Szpaków” wysłuchali w tym 
okresie melomani w Antoninie, 
Chodzieży. Czerniejewie, Gnieź­
nie, Gołuchowie, Inowrocławiu, 
Jarocinie, Kaliszu, Koszalinie, 
Łazach, Łubowie, Łodzi, Ostro­
wie Wielkopolskim, Pobiedzis­
kach, Pile, Złotowie i w Zydo- 
wie. Zespół nagrał również po­
cztówkę dźwiękową dla „Ton- 
pressu”. z udziałem swojego sta­
łego wokalisty — Witolda Ko­
niecznego.

Sezon przyniósł „Szpakom” 
odznakę honorową „Za zasługi 
dla województwa poznańskiego”, 
przyznaną chórowi przez Woje­
wódzką Radę Narodową, (pa)

Konkurs poetycki i fotograficzny 
pod hasłem: dziecko

Zarząd Główny Socjalisty­
cznego Związku Studentów 
Polskich z redakcją „Nowe­
go Medyka” i „Integracji” 
ogłaszają ogólnopolski kon­
kurs pod hasłem: DZIECKO. 
Patronat nad konkursem ob­
jął Komitet Obchodów Mię­
dzynarodowego Roku Dziec­
ka.

Konkurs odbywa się w 
dwu kategoriach: 1) utwo­
rów poetyckich, 2) prac fo­
tograficznych. Jest imprezą 
otwartą, mogą w niej brać 
udział twórcy młodego poko­
lenia, niezależnie od przyna­
leżności do stowarzyszeń i 
organizacji twórczych. Orga­
nizatorom zależy szczególnie 
na udziale twórców wywo­
dzących się ze środowisk stu­
denckich.

Nie ogranicza się tematyki 
prac, winny one dotyczyć sze­
roko pojętego tematu DZIEC­
KO, a więc zarówno obejmo­
wać świat wyobraźni dziecię­
cej jak i zajmować się proble­
mami dzieci w świecie współ­
czesnym.

Na konkurs poetycki należy 
nadsyłać 3 utwory poetyckie 
opatrzone godłem (nie mniej 
niż w pięciu egzemplarzach 
maszynopisu).

Wykonawcy z kraju i zagranicy
na Festiwalu Moniuszkowskim w Kudowie

Kudowa Zdrój jest już w peł- ■ 
ni przygotowana na przyjęcie 1 
uczestników tegorocznego Festi­
walu Moniuszkowskiego związa­
nego ze 160 rocznicą urodzin 
kompozytora. W imprezie, która 
odbędzie się w dniach 1—1 lip­
ca, udział wezmą nie tylko czo­
łowi soliści i zespoły polskie, ale 
również wybitni artyści zagra­
niczni, m.in. z ZSRR, Kuby, Tur­
cji, Rumunii.

W dniu 1 lipca przewidziano 
koncert Inauguracyjny w Tea­
trze Zdrojowym. Wystąpi orkie­
stra Państwowej Opery Śląs­
kiej w Bytomiu pod batutą Na­
poleona Siessa. Wśród solistów 
— Maria Fołtyn (występ specjal­
ny z okazji 30-lecia pracy arty­
stycznej), Delfina Ambroziak, 
Krystyna Szostek-Radkowa, Ber­
nard Ładysz, Władysław Malcze­
wski oraz Wivia Gromowa 
(ZSRR). Osman Gokoglu (Tur­
cja), Florian Diaconescu, Geor- 
ghe Crasmaru, Nicolas Urzicea- 
nu, Julia Buciuceanu (Rumunia) 
i Yolanda Hemandez (Kuba). W 
programie — muzyka operowa 
Stanisława Moniuszki.

W dniu 2.VII przewidziano 
prezentacje „Strasznego Dwo­
ru” w wykonaniu solistów, or­
kiestry, chóru i baletu Państ­
wowej Opery w Bytomiu pod 
dyrekcją Napoleona Siessa. 3 VII 
wystąpi liczna grupa wykonaw­
ców krajowych i zagranicznych 
z towarzyszeniem orkiestry ope­
ry bytomskiej w koncercie 
„Stanisław Moniuszko i twórcy 
jego epoki”. W programie u- 
wertury i arie twórców opery 
romantycznej.

Dzień 4.VII upłynie pod zna­
kiem widowiska muzyczno-poe- 
tyckiego „Domowa pieśń Mo­
niuszki” z udziałem Ewy Kras- 
kiewicz, Kazimierza Kowalskie­
go, Jerzego Ostapiuka, Leo­
kadii Rymkiewicz, Kazimierza 
Sergiela, Jerzego Sokorskiego i 
Krystyny Szostek-Radkowej. 5 
VII odbędzie się koncert „I by­
ła w tym Polska”, podczas któ­
rego utwory Moniuszki i Cho­
pina zaprezentują: Halina Czer- 
ny-Stefańska, Bogna Sokorska, 
Krystyna Szostek-Radkowa oraz 
Jerzy Sokorski — akompania­
ment.

W wieczorze wokalno-baleto­
wym 6,VII przedstawione zosta­
ną arie operowe i tańce Stani­
sława Moniuszki i Karola Kur­
pińskiego. Wystąpią: Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Filhar­
monii w Wałbrzychu pod dyrek-

Na konkurs fotograficzny: 5 
fotogramów -w formacie nie 
mniejszym niż 13x18 cm. Pra­
ce winny być opatrzone god­
łem.

Do prac należy załączyć za­
klejoną kopertę opatrzoną tym 
samym godłem co prace, wew­
nątrz należy podać imię i naz­
wisko aurtora, dokładny adres, 
oraz krótką notę biograficzną. 
Prace należy nadsyłać do 
dnia 30.11.1979 r. pod adresem: 
Redakcja ..Nowego Medyka” ul. 
Oczki 7, Warszawa.

Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi w styczniu 1980 r„ w ro­
cznicę wyzwolenia Warszawy. 
W obu kategoriach przewiduje 
się następujące nagrody: I — 
7.000 zł, II — 3.000 zł, III — 
2.000 zł oraz pięć wyróżnień po 
1.000 zł każde.

Jury może także przyznać 
nagrody w formie wycieczek 
zagranicznych. Zastrzega sobie 
prawo innego podziału nagród.

Nagrodzone i wyróżnione 
prace będą opublikowane w 
„Młodej Sztuce”, dodatku ar­
tystycznym „Nowego Medyka”. 
Zostanie także zorganizowana 
pokonkursowa wystawa foto­
gramów w Klubie Medyka. 
Organizatorzy przewidują rów­
nież publikację wierszy i foto­
gramów w specjalnym wydaw­
nictwie albumowym.

kimiś innymi, skomplikowany­
mi i tajemniczymi sprawami, 
osobistymi lub rodowymi: zem­
stą, ściganiem zbrodniarzy, wy­
mierzaniem sprawiedliwości na 
własną rękę, a, bywało, że i ra­
bunkiem.

Western zdobył miliony wi­
dzów, przeważnie młodych, na 
całym świecie, ponieważ na ich 
wyobraźnią działała zdobywcza 
konwencja westernu, nie jego 
treść. Był i jest pochwałą od­
wagi i dzielności, fizycznej 
sprawności i zaradności. W za­
łożeniach jest moralnie czysty, 
w realizacji nie pozbawiony 
także pewnej elegancji estetycz­
nej. W westernie grzmią colty 
i winchestery i trup ściele się 
gęsto. Ale krew nigdy nie pla­
mi ziemi, ludzie nie cierpią od 
ran. Śmierć jest chemicznie czy­
sta.

Western dba przede wszyst­
kim o oczy widza. Stara się je 
przykuć do obrazu i nasycić 
nim. Jego twórcy czuwają nad 
tym, aby ta rozbudzona za­
chłanność patrzenia nie była ob­
ciążana refleksją. Bo i jakież 
mogłyby być w westernie bodź­
ce refleksji? Charaktery ludz­
kie są w nim wyraźne: czarne 
albo białe. I tak pokazane, że od 
razu budzą nie tylko odpowied­
nie uczucia, ale i sugerują wy­
raźną oceną. Brak typów po­
średnich uwalnia od po­
trzeby, pokazywania i anali- 

cją Zdzisława Siedlaka, Zespół 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” z 
Poznania pod kierunkiem R. 
Matysiaka oraz soliści — Ry­
szard Karczykowski, Tadeusz 
Kopaćki, Krystyna Kujawińska, 
Mariusz Majewski, Jerzy Osta- 
piuk, Wanda Polańska, Kazi­
mierz Sergiel.

Pieśni Stanisława Moniuszki 
w różnych wersjach językowych 
oraz utwory kompozytorów tu­
reckich usłyszy publiczność 7,VII 
podczas recitalu Yekta Kara 
(•Turcja) oraz Kazimierza Ko­
walskiego (Polska). Również 7 
VII przewidziany jest koncert 
młodych talentów. Z towarzysze­
niem Orkiestry Symfonicznej 
Państwowej Filharmonii w Wał­
brzychu pod batutą Józefa Wił­
komirskiego w programie arii 
operowych wystąpią: Barbara 
Mądra. Urszula Mitręga, Ewa 
Podleś, Cezary Godsaejewski, 
Janusz Marciniak, Jan Zakrze­
wski.

W ramach imprez towarzyszą­
cych przewidziana jęst m.in. 
3.VII sesja popularnonaukowa, 
która poprowadzi prof. Witold 
Rudziński. (C)

XXVIII Festiwal 
Haendlowski w Halle

Twórczość Jerzego Frydery­
ka Haendla, kompozytora nie­
mieckiego, zmarłego przed 220 
laty w Londynie, gdzie kom­
ponował i dyrygował przez 
wiele lat, ceniona jest w świę­
cie i często wykonywana. Tak­
że i u nas wiele wzruszeń do­
starczyło wystawienie opery 
„Xerxes” w Teatrze Wielkim 
w Warszawie, a także znako­
mite wykonanie pod batutą 
Kazimierza Korda jego ora­
torium „Mesjasz” przez zespoły 
Filharmonii Narodowej oraz 
angielskich i polskich solistów. 
Niedawno w Moskwie Teatr 
Wielki po raz pierwszy w swej 
ponad 200-letniej historii wysta­
wił operę Haendla „Juliusz Ce­
zar”.

Towarzystwa Haendlowskie 
w Anglii i RFN urządzają 
często festiwale poświęcone 
twórczości wielkiego muzyka, 
lecz największym rozmachem 
i osiągnięciami mogą pochlubić 
się przede wszystkim tego ro­
dzaju festiwale w NRD, orga­
nizowane przez Towarzystwo 
Haendlowskie w miejscu uro­
dzin wielkiego twórcy — w 
Halle. Miasto wystawiło swe­
mu wielkiemu synowi pomnik 
na rynku, gdzie często odby­
wają się koncerty z udziałem 
chórów zawodowych i amator­
skich. W domu, gdzie urodził 
się Haendel, urządzono mu­
zeum, dokumentujące jego 
twórczość, gromadzące instru­
menty z tamtej epoki, i prowa­
dzące szeroką działalność nau­
kową i wydawniczą.

W czerwcu br. odbył się 
XXVIII Festiwal Haendlowski 
w Halle. Brały w nim udział 
zespoły i soliści z NRD (m.in. 
z Berlina, Drezna i Lipska), a 
także zespoły i soliści zagrani­
czni. Ogółem w Halle i kilku 
sąsiednich miastach w ciągu 5 
dni odbyło się 31 imprez. Jak 
zawsze prezentowane były ope­
ry (w tym roku „Radamisto” 
i „Ezio”), oratoria (m.in. 
„Esther’ i „Alexanderfest”), a 
także muzyka instrumentalna 
Haendla i współczesnych twór­
ców NRD. Opera Państwowa 
z Berlina przywiozła piękny 
spektakl „Cosi fan tutte” Mo­
zarta, który był wielbicielem 
Haendla.

Odbyła się sesja naukowa 
Towarzystwa Haendlowskiego 
poświęcona wystawieniu oper i 
wykonywaniu oratoriów haen- 
dlowskich w przeszłości i obec­
nie. Wybrano również nowy 
zarząd Towarzystwa Haendlow­
skiego, na którego czele stanął 
prezes Związku Kompozytorów 
NRD, Ernst Hermann Meyer.

(PAP)

zowdnią konfliktów. Wszystko 
jest proste, jasne, rozstrzygnię­
cia są ostateczne i niejako z 
góry oczekiwane i akceptowane 
przez widza.

Oglądamy więc w westernie 
ciekawe, pasjonujące przygody, 
zagrożenia, pościgi, intrygi i 
wałki, i wiemy, że to wszystko 
jest umowne, zorganizowane dla 
naszej rozrywki. Umowne, więc 
nieprawdziwe? Nieprawdziwe 
na ekranie, ale prawdziwe w 
nas, w naszej wyobraźni, która 
jakże chętnie wpisuje nas sa­
mych w ramy ekranu. I to jest 
jedna z tajemnie powodzenia 
westernu.

Ale jest chyba i druga. We­
stern jest gatunkiem filmu, któ­
ry nie znosi wnętrz kameral­
nych. Żąda przestrzeni. 1 ruchu. 
Wiąże człowieka z jego pierwot­
nym, naturalnym środowiskiem, 
z przyrodą. Daje mu przeżycie 
przestrzeni naturalnej i przeży­
cie związku fizycznego z przy­
rodą. Daje więc nie tylko wy­
poczynek. Dla ludzi miast staje 
się niemal odrodzeniem, wyzwo­
leniem z cywilizacji murów, 
asfaltu i spalin samochodowych. 
W pamiętnym filmie „Ostatni 
kowboj”, ten bohater setek we­
sternów ginął wraz z koniem na 
asfaltowej autostradzie pod ko­
łami ciężarówki.

Ale to nie było podzwonne 
westernu. Jest on po prostu po­
trzebny. Jest — poza wszystkim 
innym — wytchnieniem, cóż z 
tego, że tak złudnym, że jest 
tylko cieniem tego, co człowiek 
pragnąłby odzyskać: związku z 
przyrodą. I, kto wie, czy wobec 
zagrożenia ekologicznego, za­
grożenia tej niezbędnej człowie­
kowi równowagi między nim a 
jego naturalnym — niegdyś śro­
dowiskiem, western nie stoi 
przed progiem nowego odrodze­
nia?.

W sobotę i niedzielę półfinały Pucharu Europy
Lekkoatletki przed bardzo trudną próbą

(P) Wszystkie niemal reprezentacje lekkoatletyczne naszego 
kontynentu próbowały sil przed półfinałami Pucharu Europy, 
które odbędą się w najbliższą sobotę i niedzielę. W Lipsku zmie­
rzyły się zespoły potentantów: NRD i ZSRR, w Bremie — 
Polska z RFN, W. Brytanią i Szwajcarią, Czechoslowacy po­
dejmowali reprezentacje Rumunii, Węgier, Grecji.

Odbyło się też wiele mityn­
gów. To był początek letniego 
szczytu lekkoatletyki europej­
skiej, ciąg dalszy stanowić będą 
potyczki półfinałowe, w których 
zmierzą się:

KOBIETY
Sofia — NRD, Rumunia, Buł­

garia, Finlandia, Belgia, Szwaj­
caria, Norwegia. Hiszpania;

Sittard — ZSRR, Włochy, 
Polska, CSRS, Holandia, Szwe­
cja, Irlandia, Portugalia;

Cowbran — RFN, W. Bryta­
nia, Francja, Węgry, Austria, 
Jugosławia, Islandia, Dania;

MĘZCZYZNI
Genewa — NRD, Finlandia, 

Francja, Szwajcaria, Jugosławia, 
Hiszpania. Holandia. Irlandia;

Luedenscheid — RFN, Polska, 
Wiochy, CSRS, Węgry, Grecja, 
Austria, Dania;

Malmoe — ZSRR. W. Bryta­
nia, Szwecja, Rumunia, Bułgaria, 
Belgia, Norwegia, Portugalia.

Zespoły włoskie startują sym­
bolicznie — jako gospodarze 
finału (4—5 sierpnia, Turyn) ma­
ją zapewniony w nim udział 
niezależnie od pozycji półfina­
łowej. Tych drużyn nasze re­
prezentacje nie muszą się więc 
obawiać. W walce o drugie miej­
sce w grupie (premiowane a- 
wansem do finału) nasze lekko­
atletki potykać się będą przede 
wszystkim z reprezentantkami 
CSRS, mężczyźni chyba nie bę-

Igrzyska LZS

Gimnastyczki z Olkusza najlepsze
Od naszego specjalnego wysłannika 

WALDEMARA CHLEBOWSKIEGO
Koszalin, 27 czerwca

(P) W Koszalinie odbywają 
się VIII Ogólnopolskie Igrzy­
ska LZS Młodzieży Szkół Rol­
niczych i CZSR „Samopomoc 
Chłopska”. Startuje ponad 2,5 
tys. zawodniczek i zawodników 
z całego kraju.

W środę zakończyły się zawo­
dy w akrobatyce sportowej, 
Zwycięstwo dla ekipy wojewódz­
twa katowickiego wywalczyli 
uczniowie Zespołu Szkół Zawo­
dowych CZSR z Olkusza. Nic

2.350 zagranicznych 
sportowców na Spartakiadzie 

Narodów ZSRR
(P) Organizatorzy VII Sparta­

kiady Narodów ZSRR oczekują, 
że w finałach tej imprezy weź­
mie udział około 2.350 sportow­
ców zagranicznych z 87 kra­
jów. W zawodach w podnosze­
niu ciężarów wystąpi 50 czo­
łowych sztangistów świata, w 
tym m.in. mistrzowie świata 
Kubańczycy Daniel Nunes i Ro­
berto Urrutia. Rolf Milser (NRD) 
mistrz Europy Gerd Bonk 
(RFN). W reprezentacji bokse- 
fów Kuby znajdzie się dwukro­
tny mistrz olimpijski Teofilo 
Stevenson, do startu w zawo­
dach lekkoatletycznych na spar­
takiadzie przygotowują się 
mistrz olimpijski w sprincie 
Don Quarrie z Jamajki, rekor­
dzista świata na czterech dys­
tansach. Kenijczyk Henry Rono.

Zagraniczni sportowcy wezmą 
udział we wszystkich olimpij­
skich dyscyplinach sportu, z 
wyjątkiem piłki nożnej, hokeja 
na trawie, żeglarstwa i jeź­
dziectwa. W 19 dyscyplinach 
sportu wystąpią Czechoslowacy, 
w 18 — Polacy, w 14 — Bułga­
rzy, Kubańczycy, Japończycy. 
Najbardziej liczne ekipy na 
spartakiadzie będą reprezento­
wać NRD — 127 zawodników, 
USA — 125. Polski — 85, Ja­
ponii — 111. CSRS — 107. Na 
uwagę zasługuje również udział 
w spartakiadowych zawodach re­
prezentantów krajów, które nie 
osiągnęły jeszcze sukcesów na 
międzynarodowej arenie — za­
wodników Angoli, Gwinei-Bis- 
sau, Republiki Gwinei. (PAP)

Strzeleckie 
mistrzostwa, WP

(P) W drugim dniu odbywa­
jących się we Wrocławiu mi­
strzostw Wojska Polskiego w 
strzelaniu z broni kulowej wy­
łoniono mistrzów w trzech kon­
kurencjach: pistolecie dowolnym 
mężczyzn, pistolecie sportowym 
kobiet .oraz strzelaniu do syl­
wetki biegnącego dzika.

WYNIKI:
Pistolet dowolny mężczyzn 

(60 strzałów): 1. Stanisław Ro­
manowski (Marynarka Wojenna) 
— 563 pkt.. 2. Rajmund Sta­
churski (Pomorski ÓW) — 563, 
3. Andrzej Łaski (Legia) — 555.

Pistolet dowolny kobiet (30 X 
30 strzałów): 1. Maria Janicka - 
-Janda (Legia) — 576 pkt., 2. 
Anna Mączkowiak (Marynarka 
Wojenna) — 573, 3. Małgorza­
ta Gańska (Warszawski OW) — 
573.

Do sylwetki biegnącego dzika: 
1. Jerzy Greszkiewicz (Marynar­
ka Wojenna) — 579, 2, Eugeniusz 
Jańczak (Śląski OW) — 577, 3. 
Jerzy Miodek (Śląski OW) — 
563. (PAP) 

dą mieli kłopotów z zakwalifi­
kowaniem się do finału.

W środowym numerze „Życia 
Warszawy” zaprezentowaliśmy 
dorobek naszych lekkoatletów na 
listach europejskich, dziś przed­
stawiamy osiągnięcia lekkoatle- 
tek. Oto „polskie konkurencje”:

100 m
10.97 — Goehr, NRD
11,12 — Koch. NRD
11.16 — Kondratiewa, ZSRR
11.27 — Iwanowa, Bulg.
11.28 — Anerswald, NRD
11,36 — Schneider, NRD
11,41 — Szewińska, Polska

100 m pl.
12,48 — G. Rabsztyn. Polska
12.63 — Bielczyk. Polska
12,74 — Perka, Pólska
12.80 — T. Anisimowa, ZSRR
12.87 — Komisowa, ZSRR
12,93 — Lebiediewa, ZSRR
12.97 — E. Rabsztyn, Polska 
12,99 — Langer, Polska

400 m pl.
55,00 — Rossley, NRD
55.64 — Makiejewa, ZSRR
55,72 — Klepp, NRD
55.88 — Hoilmann. RFN
55,92 — Koehn, NRD
56.80 — Kacperczyk, Polska

4 X 100 m
42,09 — NRD
42.63 — ZSRR
43.64 — Polska 

dziwnego, skoro w ich szere­
gach występowały reprezentant­
ki Polski — dwójka Alicja Lach 
1 Agata Ostrowska. Nie miały 
one równych sobie konkurentek 
w Koszalinie i bezapelacyjnie 
zajęły pierwsze miejsce.

Akrobaci z olkuskiej szkoły 
zdobyli jeszcze sześć złotych 
medali: w klasie mistrzowskiej 
trójka dziewcząt (znowu Lach 
i Ostrowska oraz Lucyna Stach), 
w skoku dziewcząt Bożena Ce­
bula i w skoku chłopców Wi­
told Majka, a w klasie pierwszej 
trójka dziewcząt (Małgorzata 
Pietruszka. Bożena Kućmierz i 
Ewa Banyś), dwójka (Pietrusz­
ka i Banyś) oraz w skoku Bo­
żena Kućmierz. Trenerami w ol­
kuskiej szkole są Stefania i 
Zdzisław Pregorscy oraz Irena 
Jach-Czerwik.

Mała ekipa reprezentowała wo­
jewództwo suwalskie — zaled­
wie siedem zawodniczek. Ale u- 
czennice Barbary Smalec, nau­
czycielki WF w Zespole Szkól 
Rolniczych w Ełku zdobyły trzy 
złote mećlale: w ustawianiu pi­
ramidy trójkowej (Teresa Cze- 
pielewska. Ewa Miliszewska i 
Urszula Jurska), w ćwiczeniach 
dwójkowych (Jolanta Malec i 
Anna Trojanowska) oraz w sko­
ku — Bożena Kowalewska.

Absolwentka warszawskiej 
AWF. Barbara Smalec, pracuje 
w Ełku od 9 lat. Od tego też 
czasu reprezentanci szkoły bio- 
rą czynny udział w igrzyskach. 
Mimo skromnych warunków do 
uprawiania sportu uczennice z 
Ełku mogą pochwalić się spory­
mi sukcesami.

Z różnych dziedzin
• W Zatoce Kilońskiej roze­

grano drugie wyścigi żeglarskich 
mistrzostw świata w klasach 
„Latający Holender” oraz „Tor­
nado”.

W klasie „Tornado” triumfo­
wała amerykańska załoga Keith 
Notary z Davidem Gamblinem. 
Oni też prowadza w łącznej 
punktacji mając 3,0 pkt. przed 
zwycięzcami pierwszego wyścigu 
Australijczykami Brianem Le­
wisem i Barry Robsonem 15,0 
pkt.

Drugi wyścig w klasie „FD” 
wygrali Francuzi Marc Bouet — 
Thierry Poiry. Oni też objęli 
prowadzenie — 11,7 pkt. przed 
Leontiewem i Zubanowem 
(ZSRR) — 17,4.
• W Żywcu zakończył się 

trzyetapowy ogólnopolski wy­
ścig kolarski juniorów o błę­
kitną wstęgę Jeziora Żywieckie­
go. Zwycięzca został Zygmunt 
Nisterenko (Zdrój Ciechanów) 
w czasie — 7;55:47 godz. przed 
Jerzym Swinogą (LKS Mazow­
sze) — 7:56:58 i Andrzejem Ja- 
skółą (Polonia Łaziska) — 
7;57:07 godz.
• Na turnieju tenisowym ko­

biet w Zinnowitz drużyna pol­
ska przegrała z NRD 0:3. W naj­
ciekawszej grze Christine Schulz

Europa — CSRS 99:89 
w meczu koszykarzy
(P) Z okazji 60-Iecla Czecho­

słowackiej Federacji Koszyków­
ki, odbył się w Prievidzy pier­
wszy mecz reprezentacji CSRS 
z „resztą Europy”. Zwyciężyła 
reprezentacja Europy 99:89 
(54:38). Spotkanie sędziowali: 
Polak Marek Paszucha i Rumun 
George Chiraleu. Rewanżowe 
spotkanie tych drużyn odbędzie 
się 28.VI w Bratysławie. (PAP)

44,07 — W. Brytania
44,31 — Szwajcarią
44,27 — Bułgaria
44,60 — Węgry
44,62 — RFN

4 X 400 m
3:22,8 — ZSRR 
3:24,7 — NRD 
3:30,3 — RFN 
3:30,4 — W. Brytania 
3:30,6 — Polska

Wzwyż
1,93 — Matay, Węgry
1,93 — Dedner, NRD
1,92 — Simeoni, Włochy
1.92 — Nitzsche, NRD
1,91 — Wziontek, RFN
1.90 — Kielan. Polska
1.90 — Matzen, NRD
4.89 — Harnack, RFN
1.89 — Sysojewa, ZSRR
1,88 — Krawczuk, Polska

W dal
6,77 — Stukaane, ZSRR
6,73 — Voigt, NRD
6,73 — Neubert, NRD
6,73 — Wujak, NRD
6,69 — Reeve, W. Brytania
6,64 — Łambrou, Grecja
6,62 — Radtke, NRD
6,60 — Wojnar, Polska

Oszczep
69,52 — Fuchs, NRD
66,44 — Hommola, NRD
65,34 — Sanderson, W. Bryt.
64,56 — Raduly-Zoergoe, Rum.
62.92 — Kinder, Polska
62,40 — Helmschmidt, RFN
62,14 — Wanczewa, Bułgaria 
62.04 — Blechacz, Polska
Reprezentacje Polski w sobot­

nio-niedzielnych półfinałach wy­
stąpią w następujących skła­
dach:

KOBIETY
100 i 200 m — I. Szewińska, 

409 ni — Oliszewska, 800 ni — 
J. Januchta, 1500 m — A. Bukis; 
3000 m — C. Sokołowska: 100 m 
pl. — G. Rabsztyn; 400 m pł. — 
M. Gajewska: 4 X. 100 m — G. 
Rabsztyn, E. Stachurska. Z. 
Bielczyk, I. Szewińska; 4 X 400 
m — Januchta, Oliszewska, Ga­
jewska, E. Katolik: wzwyż — U. 
Kielan; w dal — T. Marciniak; 
kula — B. Habrzyk; dysk — D. 
Majewska; oszczep — B. Ble­
chacz ;

MĘZCZYZNI
100 i 200 m — M. Woronin; 

400 m — R. Podlas; 800 m — 
F. WaWrzoń; 1500 m — B. Ma- 
miński; 5000 m — J. Kowol; 
10 000 m — R. Kopijasz; 3000 ni 
z przeszk. — B. Malinowski; 
110 m pł. — J. Pusty: 400 m Dl. 
—- R. Szparak; 4 X 100 m — K. 
Zwoliński, Z. Licznerski, J. A- 

« lończyk, M. Wemonin; 4 X 400 
m — A. Stępień, Z. Jaremski, 
J. Pietrzyk. R. Podlas: wzwyż 
— Jacfek Wszoła; tyczka — T. 
Ślusarski; w dal — G. Cybulski: 
trójskok — E. Biskupski: kula 
— W. Komar; dysk — S. Wo- 
łodko: młot — I. Golda; oszczep 
— P. Bielczyk. (s)

Lucjan Franczak 
trenerem Wisły Kraków

(P) Piłkarze Wisły mają no­
wego trenera. Orest Leńczyk, 
który prowadził do tej pory 
drużynę Wisły, rozwiązał umowę 
o pracę i zarząd klubu posta­
nowił funkcje te powierzyć Luc­
janowi Franczakowi.

Nowy trener I-ligowej druży­
ny jest wieloletnim szkoleniow­
cem w tym klubie. Z powodze­
niem prowadził drużynę junio­
rów. Pod iego kierunkiem m’o- 
dzi piłkarze Wisły odnieśli wie­
le sukcesów w kraju i za gra­
nicą. (PAP)

(NRD) pokonała Iwonę Kuczyń­
ską 3:6, 6:4, 6:1. Tenisistki NRD 
wraz z zespołem ZSRR zakwali­
fikowały się do finału.
• W Moskwie odbywa się 

międzynarodowy turniej hokeja 
na trawie. Polscy hokeiści prze­
grali z Holandią 0:5 (0:3). a dru­
żyna ZSRR uległa zespołowi 
NRD 2:3 (1:1). (PAP)

W niedzielę Derby
(P) Rozstrzygająca o klasyfi­

kacji 3-letnich koni pełnej krwi 
gonitwa, zostanie rozegrana na 
Służewcu 1 lipca. Zapisano im­
ponującą stawkę — aż 5 stajni 
zgłosiło po dwa konie, tylko 
Vioiin i Syndykat pobiegną so­
lo. W towarzystwie liderów star­
tują w Derby: Kofeina, Smigoń, 
Dandólo i Czubaryk. Stajnia 
Wawrzyńcowice wystawiła Ak- 
cepta i Skunksa. ale czy Skunks 
pobiegnie nie jest pewne. Ma 
to istotne znaczenie dla prze­
biegu rozgrywki, gdyż Skunks 
w pełni formy byłby zdecydo­
wanym faworytem. Przy jego 
nieobecności gwałtownie rosną 
szanse Akcepta i obu klaczy 
trenera Żubra (Kofeiny i Dia- 
kowy).

Czubaryk jest dobry. lecz 
trudno w nim widzieć derbi- 
stę. Darzony przez nas zaufa­
niem Derwisz nie popisał się 
specjalnie w Nagrodzie Ascha- 
bada i szanse ma niewielkie. 
Pełnić zresztą będzie prawdopo­
dobnie rolę lidera dla Smigo- 
nia. Violin i Syndykat stoją na 
straconej pozycji. natomiast 
Dandolo może walczyć o miej­
sce płatne, w nagrodach, a nie 
w totalizatorze, (WK)
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Drugi dzień obrad XXXIII sesji RWPG Hitlerowskie zbrodnie nie mogą ulec przedawnieniu
(B) DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1 
tyczące terminów i wstępnego 
porządku dziennego następnej 
XXXIV Sesji Rady.
Przemówienie
Aleksiejo Kosygina

W drugim dniu obrad prze­
mawiali szefowie poszczególnych 
delegacji na sesję. Pierwszy za­
brał głos przewodniczący dele­
gacji radzieckiej, premier A- 
leksiej Kosygin.

Podkreślił on, iż w okresie 
30 lat działalności Rada zgro­
madziła bogate doświadczenia w 
dziedzinie wspólnego rozwiązy­
wania ważnych problemów. 
Stwierdził, że delegacja radziec­
ka podziela oceny i wnioski za­
warte w materiałach przedsta­
wionych do rozpatrzenia przez 
sesję i zasadniczo akceptuje 
przygotowany projekt uchwały 
końcowej.

Obecna sesja — powiedział 
Kosygin — ma za zadanie roz­
patrzyć ! zaakceptować projek­
ty wieloletnich kierunkowych 
programów współpracy (WKPW) 
w dziedzinie produkcji artyku­
łów przemysłowych powszech­
nego użytku i w rozrwoju tran­
sportu oraz podsumować wyni­
ki prac nad pięcioma wielolet­
nimi kierunkowymi programa­
mi współpracy, ocenić przebieg 
ich realizacji oraz koordynację 
narodowych planów gospodar­
czych na przyszłą pięciolatkę.

KPZR i rząd radziecki — 
podkreślił mówca — będą nadal 
czyniły wszystko, co leży w ich 
mocy dla konsekwentnego po­
głębiania i rozwoju współpracy 
gospodarczej z bratnimi kraja­
mi.
Przemówienie 
Mieczysława Jagielskiego

W imieniu delegacji PRL 
przemawiał jej przewodniczący 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski. Stwier­
dził. że zarówno rok jaki mi­
nął od XXXII sesji, jak i lata 
poprzednie, charakteryzowała in­
tensywna praca w krajach człon­
kowskich i organach Rady nad 
urzeczywistnieniem celów i za­
dań integracji, nad ugruntowa­
niem nowych zasad i metod 
współdziałania.

Mówca z zadowoleniem pod­
kreślił, że postanowienia po­
przednich sesji Rady dotyczące 
opracowania wieloletnich kie­
runkowych programów współ­
pracy wykonaliśmy pomyślnie, 
tworząc podstawę dalszego roz­
woju i pogłębiania integracji 
gospodarczej krajów RWPG. Na 
obecnej sesji zatwierdzamy dwa 
następne programy. Ogólne kie­
runki i konkretne przedsięwzię­
cia zawarte w tych dokumen­
tach odpowiadają również ży­
wotnym potrzebom naszego kra­
ju-

Obecnie w centrum uwagi or­
ganizacji RWPG stoją zadanta 
związane z realizacją wielolet­
nich kierunkowych programów 
współpracy. Od stopnia wyko­
nania tych programów zależy w 
dużej mierze rozwój gospodar­
czy naszych krajów. Jednym z 
głównych zadań powinno być 
terminowe opracowanie i uzgod­
nienie przewidywanych porozu­
mień wielostronnych i dwu­
stronnych. Terminy opracowania 
porozumień należy ściśle powią­
zać z koordynacja planów 
społeczno-gospodarczych krajów 
Rady.

Strona polska, podobnie jak 
dotychczas. dołoży wszelkich 
starań, aby prace nad określe­
niem i wykonaniem zadań wy­
nikających z wieloletnich kie­
runkowych programów współ­
pracy przebiegały pomyślnie 1 
zgodnie z przyjętymi termina­
mi.

Jednym z podstawowych pro­
blemów, które decydują o sta­
łym i wszechstronnym rozwoju 
społecznym i ekonomicznym 
naszych krajów, jest pokrycie 
zapotrzebowania na energię, pa­
liwa i surowce. M. Jagielski 
wskazał, że ostatnio możemy 
odnotować widoczny postęp w 
rozwiązywaniu niektórych prob­
lemów energetycznych, paliwo­
wych i surowcowych w ramach 
RWPG, zwłaszcza gdy chodzi o 
energię elektryczną. Strona pol­
ska wnosi znaczny wkład w roz­
wój tej dziedziny produkcji. Za­
angażowaliśmy w tym celu zna­
czne środki inwestycyjne w roz­
budowę mocy produkcyjnych w 
przemyśle i odpowiedniego za­
plecza naukowo-badawczego. 
Troska o skuteczne rozwiązywa­
nie problemów paliwowo-su­
rowcowych jest nakazem chwi­
li dla wszystkich krajów wspól­
noty.

Chcielibyśmy z tego miejsca 
podkreślić z uznaniem intema- 
cjonalistyczne stanowisko par* 
tii i rządu radzieckiego, któ­
ry wszechstronnie, efektywnie 
współdziała w rozwiązywaniu 
tych problemów w interesie ca­
łej wspólnoty.

Innym przykładem racjonalnej 
i konkretnej współpracy w tej 
dziedzinie jest przygotowane po­
rozumienie o specjalizacji i ko­
operacji w bardziej i mniej 
energochłonnej produkcji wyro­
bów chemicznych. Jesteśmy prze­
konani, że efekty uzyskane w 
wyniku realizacji tego porozu­
mienia potwierdza słuszność pod­
jętej inicjatywy.

Podejmujemy w Polsce 
wszechstronne przedsięwzięcia, 
aby jeszcze oszczędniej i efek­
tywniej gospodarować energią 
elektryczna, rooa naftowa i ga­
zem ziemnym. Podejmujemy og­
romny wysiłek dla rozbudowy 
krajowej bazy paliwowo-energe­
tycznej, zarówno gdy chodzi o 
węgiel kamienny, energetyczny 
i koksujący, jak i brunatny. 
Przeznaczamy dodatkowe ponad­
planowe środki na rozwój wy­
dobycia i transportu węgla oraz 
tworzenie nowych zdolności pro­
dukcyjnych w dziedzinie ma­
szyn i urządzeń dla przemysłu 
wydobywczego.

Drugim niezwykle istotnym 
dla nas problemem jest zapew­
nienie pokrycia rosnącego zapo­
trzebowania na surowce żelazo- 
nośne, co wiąże sie z intensyw­
nym rozwojem polskiego hutni­
ctwa żelaza. Wymownym przy­

kładem tego rozwoju jest budo­
wa — przy współpracy ZSRR — 
wielkiego kombinatu hutniczego 
..Katowice” o zdolności produk­
cyjnej 9,5 min ton stali rocznie. 
Jesteśmy zainteresowani otrzy­
mywaniem z ZSRR dodatko­
wych dostaw tych surowców w 
najbliższym pięcioleciu.

W gospodarce surowcami l 
materiałami do produkcji oprócz 
zaostrzonego reżimu oszczędno­
ści, wdrażamy program odzy­
skiwania surowców wtórnych. 
Wydajemy znaczne środki pie­
niężne na racjonalizacje i wy­
nalazczość. służące oszczędzaniu 
surowców, paliw i energii elek­
trycznej .w procesach technolo­
gicznych w przemyśle, w bu­
downictwie, w transporcie i go­
spodarce komunalnej.

Jedna z dróg zaspokojenia po­
trzeb paliwowo-energetycznych 
powinna polegać na lepszym 
wykorzystaniu posiadanych za­
sobów dzięki intensywnemu 
rozwojowi współpracy naukowo- 
-technicznej. Strona polska pro­
ponuje skoncentrowanie wysił­
ków krajów RWPG na aktyw­
nym wspólnym rozwiązywaniu 
problemów związanych z uru­
chomieniem na skale przemysło­
wą procesów upłynniania i ga­
zyfikacji węgla, a także wyko­
rzystania niekonwencjonalnych 
źródeł energii.

Kraj nasz poświęca dużo u- 
wagi rozwojowi transportu ze 
względu na jego doniosła rolę 
w funkcjonowaniu gospodarki 
oraz ważne miejsce w pogłębia­
niu procesu integracji i rozsze­
rzaniu wielokierunkowych po­
wiązań miedzy naszymi kraja­
mi. Kosztem wielkich nakładów 
dokonaliśmy w latach 1971—1978 
poważnej rozbudowy i moder­
nizacji kolei i dróg. Realizuje­
my dodatkowy program roz­
woju transportu na lata 1979— 
—1980. Dobiega końca budowa 
wspólnie z ZSRR linii hutni­
czo-siarkowej.

W przygotowywanym przez tę 
sesje wieloletnim kierunkowym 
programie współpracy w dzie­
dzinie rozwoju połączeń trans­
portowych strona polska ma 
znaczny udział.

W dalszym ciągu mówca po­
ruszył sprawy związane z dal­
szym doskonaleniem taryf i sta­
wek jako skutecznych instru­
mentów ekonomicznych we 
współpracy w dziedzinie trans­
portu.

M. Jagielski podkreślił znacze­
nie programu racjonalnego za­
spokojenia potrzeb na przemy­
słowe artykuły powszechnego u- 
żytku. Opracowanie i uchwale­
nie tego programu stanowi, wraz 
z zatwierdzonym na ubiegłej se­
sji programem współpracy w 
dziedzinie rolnictwa i przemy­
słu spożywczego, dowód troski 
kierownictw partii i rządów na­
szych krajów o stała poprawę 
warunków życia społeczeństw, o 
zaspokojenie ich podstawowych 
potrzeb materialnych i kultural­
nych.

W przekonaniu delegacji pol­
skiej — kontynuował wicepre­
mier PRL — coraz wyraźniejszą 
rolę we wzajemnych stosun­
kach między krajami RWPG 
odgrywają ekonomiczne mecha­
nizmy współpracy. Kraj nasz 
przywiązuje duże znaczenie do 
doskonalenia systemu waluto- 
wo-finansowego krajów RWPG 
i jego odpowiedniego dostoso­
wania do bieżących warunków 
rozwoju integracji gospodarczej 
i współpracy.

Oprócz wspólnego rozwiązy­
wania skomplikowanych pro­
blemów surowcowych o znacze­
niu strategicznym dla rozwoju 
gospodarczego krajów wspól­
noty, do najważniejszych zadań 
działalności Rady zaliczamy dą­
żenie do zapewnienia maksy­
malnego rozwoju specjalizacji 
i kooperacji przemysłowej oraz 
pogłębienie współpracy w ba­
daniach naukowo-technicznych. 
Wyniki osiągnięte na tym polu 
chociaż sa istotnym postępem

Jak zginął William Stewart
<P> „Ezpress Wieczorny” za­

mieścił 27 bm. wstrząsającą re­
lację Krzysztofa Mroziewicza 
z Managui. Polski korespondent 
opisuje w niej szczegóły mor­
derstwa, popełnionego z zimną 
krwią na dziennikarzu amery­
kańskim przez gwardzistów gen. 
Somozy:

Obejrzałem pięćdziesiąt me­
trów taśmy, którą nakręcił w 
zeszłą środę Jack Clark i wy­
słuchałem jego krótkiej opo­
wieści o losie Stewarta, po któ­
rej odechciewa się dziennikar­
stwa. życia i wszystkiego.

William Stewart prosto z Te­
heranu przyjechał do Nikara­
gui. Producent amerykańskiej 
stacji telewizyjnej ABC, dla 
której Stewart pracował jako 
korespondent do ubiegłej środy, 
polecił jego ekipie wyjazd w 
stronę jednej z dzielnic Mana­
gui, gdzie w nocy trwały wal­
ki. Ekipa udała się wozem, 
który prowadził Nikaraguań- 
czyk. Stewart miał swego tłu­
macza, również Nikaraguańczy- 
ka i operatora Jacka Clarka.

Dojechali do ulicy, gdzie znaj­
dowało się około trzydziestu 
żołnierzy Gwardii Narodowej. 
Żołnierze potraktowali ich 
przyjaźnie i w celu zademon­
strowania swego wysokiego 
morale zaśpiewali do kamery 
piosenkę z akompaniamentem 
gitary. Po nagraniu poradzili 
jazdę o kilka przecznic dalej, 
gdzie chłopcy strzelają napraw­
dę. Zaoferowali także swoją 
pomoc, która na razie Stewar­
towi nie była do niczego po­
trzebna. Pięć przecznic dalej 
leżała w poprzek ulicy cięża­
rówka. kręcili się wokół niej 
gwardziści.

Stewart chciał podejść na 
piechotę, ale Clark wytłuma­
czył mu, że może to ich zasko­
czyć. Podjechali więc samocho­
dem. który zatrzymany został 
w odległości kilkudziesięciu me­
trów od wojskowych. Stewart 
podszedł do nich z tłumaczem, 
a Clark, który uruchomił kame­
rę i szofer zostali w wozie. I 

w stosunku'do lat ubiegłych, 
nie wyczerpują istniejących mo­
żliwości. Zdecydowany postęp 
powinniśmy osiągnąć zwłaszcza 
w rozwoju kooperacji w pro­
dukcji części i podzespołów o- 
raz w tworzeniu bazy ich pro­
dukcji w zainteresowanych 
krajach.

Z uzyskanym wysokim pozio­
mem rozwoju przemysłowego 
wiążę 6ię konieczność wzmoże­
nia powiązań kooperacyjnych 
i postępu technicznego jako 
dróg wzrostu opłacalności i po­
ziomu technicznego produkcji 
poszczególnych wyrobów oraz 
ich konkurencyjności na ryn­
kach światowych. Sprzyja temu 
wielka skala produkcji, zapew­
niająca obniżenie kosztów i u- 
mozliwiająca stosowanie naj­
bardziej nowoczesnych rozwią­
zań technicznych.

Na podstawie uchwał VII Zja­
zdu PZPR i XXV Zjazdu KPZR 
i zgodnie z porozumieniem o- 
siągniętym między I sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem 
Gienkiem i sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR, przewodni­
czącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonidem Breż­
niewem opracowany jest pro­
jekt programu rozwoju specja­
lizacji i kooperacji produkcji 
między PRL i ZSRR do 1990 r. 
Podobne programy przygotowu­
jemy również z innymi kraja­
mi RWPG, dostosowując je do 
specyfiki współpracy z każdym 
z nich.

Tak jak kompleksowy pro­
gram otworzył nowy etap roz­
woju współpracy w ramach 
RWPG, tak wieloletnie kierun­
kowe programy współpracy po­
winny zapoczątkować nowy etap 
w rozwoju specjalizacji i ko­
operacji produkcji.

W okresie, kiedy podstawo­
wym kryterium rozwoju gospo­
darczego staje się intensyfika­
cja produkcji materialnej przy 
zostosowaniu nowoczesnej tech­
niki, a źródeł zwiększania e- 
fektywności produkcji szukamy 
w pogłębianiu socjalistycznego 
podziału pracy, szczególnego 
znaczenia nabiera współpraca 
naukowo-techniczna. W komp­
leksie przedsięwzięć integracyj­
nych spełnia ona rolę czynnika 
fundamentalnego, który warun­
kuje powodzenie socjalistycznej 
integracji gospodarczej. Wynika 
to z roli, jaką odgrywa nauka i 
technika w procesie budownict­
wa socjalistycznego, w społecz­
no-gospodarczym rozwoju współ­
czesnego świata.

Mamy przy tym na uwadze, że 
we wszystkich krajach rady roz­
winął się poważny potencjał na­
ukowy, którego zespolenie mo­
głoby uwielokrotnić wysiłki 
twórcze każdego państwa i poz­
wolić na wspólne podejmowanie 
takich prac badawczych, jakich 
samodzielnie — z wyjątkiem 
ZSRR — nie moglibyśmy po­
dejmować. O celowości wspól­
nego rozwiązania zagadnień 
złożonych i trudnych, do któ­
rych należy m.in. działalność 
wdrożeniowa, świadczy zorga­
nizowane w maju br. polsko-ra­
dzieckie sympozjum na temat 
efektywnego wykorzystywania 
wyników prac badawczych.

Mówiąc o zagadnieniu uspraw­
nienia działalności rady, M. Ja­
gielski stwierdził, że organiza­
cyjny system współpracy za­
pewnia warunki niezbędne do 
rozwoju wzajemnie korzystnych 
powiązań gospodarczych. Śmie­
lej należy jednak wprowadzać 
w życie przedsięwzięcia mające 
na celu skonkretyzowanie dzia­
łalności organów rady na pod­
stawowych problemach wspó- 
pracy. zwłaszcza na realizacji 
wieloletnich programów kierun­
kowych.

Zdaniem delegacji polskiej, o- 
cena zarówno całokształtu o- 
siągnięć RWPG w ciągu 30 lat 
działania, jak i wyników uzys­
kanych po XXXII sesji pozwa­
la stwierdzić, że realizacja pro­
gramu socjalistycznej integracji 
gospodarczej przebiega pomyśl- 

tu zaczyna się dokument: Ste­
wart klęczy z rozkrzyżowanymt 
rękami tyłem do własnego sa­
mochodu, nie słychać rozmo­
wy, bo jest dość daleko. 
Żołnierz podchodzi do niego, 
bierze przepustkę i nie spoglą­
dając na nią odchodzi na bok. 
Stewart da je rękami znaki, 
które zrozumieć można jako 
pytanie: ..panowie, o eo cho­
dzi”?

Zbliża się drugi żołnierz 1 
każę zapewne Stewartowi poło­
żyć się twarzą do ziemi i zało­
żyć ręce na głowę, ponieważ 
reporter wykonuje takie właś­
nie czynności. Ma na sobie 
jasne spodnie i koszule safari. 
Żołnierz, który wydał mu roz­
kaz zbliża się teraz do leżą­
cego i kopie go w kolano. Po­
tem cofa się o dwa kroki, uno­
si prawą ręką karabin i nie 
zważając na obecność innych 
żołnierzy — strzela mu w tył 
głowy. Ciało wykonuje pod­
skok. Clarkowi robi się słabo, 
kamera idzie w górę na su­
fit. szofer przerażonym głosem 
mówi: ..Jezu, zabili go”, a po- 
terri zwraca sie do Clarka: 
„Wychodź, wychodź”. — Wie­
działem. mówi Clark, że w tym 
momencie jesteśmy już ludźmi 
martwymi.

Żołnierze szli w nasza stronę. 
Kasetę z filmem wsunąłem pod 
tylne siedzenie, zdaje się. że 
nie zauważyli, że filmowałem 
tę scenę. Pierwszy wysiadł kie­
rowca. Rozmowa trwała dłuż­
szą chwilę. Nie wiem o czym 
rozmawiali, bo nie znam hisz­
pańskiego. a tłumacza zastrze­
lili chwilę po śmierci Stewar­
ta. Szofer ni stąd, ni zowąd 
wsiadł z powrotem do wozu i... 
odjechaliśmy, ponieważ powie­
dział im. że zabili znanego ame­
rykańskiego dziennikarza i żoł­
nierze chcieli jakoś naprawić 
ten błąd. Powiedzieli mu, że 
nas puszczą, jeśli powiemy, że 
Stewarta zabili sandiniści i 
szofer im to przyrzekł.

KRZYSZTOF MROZIEWICZ 

nie. dobrze służy rozwojowi spo­
łeczno-gospodarczemu każdego 
państwa członkowskiego i 
wspólnoty jako całości.

Współpraca gospodarcza i na­
ukowo-techniczna z krajami 
wspólnoty socjalistycznej — 
członkami RWPG jest jedną z 
najważniejszych dziedzin polity­
ki społeczno-gospodarczej PRL. 
Zgodnie z uchwałami VI i VII 
Zjazdu PZPR spełnia ona i bę­
dzie nadal spełniać rolę waż­
nego czynnika rozwoju naszej 
gospodarki, nauki i techniki. 
Współpraca z krajami RWPG
— to również istotny element 
naszej polityki zagranicznej i 
umacniania pozycji socjalizmu 
w świecie.

♦
Po wyczerpaniu porządku 

dziennego środowego posiedze­
nia nastąpiła przerwa w obra­
dach plenarnych.

Korzystając z przerwy po­
szczególne delegacje odbywały
— zgodnie z wieloletnią już 
tradycją — spotkania robocze, 
dyskutując nad wybranymi za­
gadnieniami dwustronnej współ­
pracy gospodarczej. Odbywały 
się także spotkania szefów po­
szczególnych delegacji.

W czwartek przewidziane jest 
•zakończenie obrad XXXIII sesji 
RWPG. Tego dnia ma nastąpić 
podpisanie dokumentów sesji i 
wielu nowych porozumień 
wielostronnych między krajami 
członkowskimi RWPG. (P)

Aleksiej Kosygin 
spotkał się z premierem 
W. Brytanii

MOSKWA (PAP). Premier W. 
Brytanii, pani Margaret That- 
cher 26 bm. w drodze do To­
kio zatrzymała się w Moskwie, 
gdzie na lotnisku powitali ją 
premier ZSRR Aleksiej Kosy­
gin i inne osobistości.

A. Kosygin i M. Thatcher 
przeprowadzili rozmowę, w któ­
rej poruszyli aktualne sprawy 
dotyczące stosunków radziecko- 
brytyjskich oraz problemy 
międzynarodowe. Obie strony 
opowiedziały sie za kontynuo­
waniem procesu odprężenia 
międzynarodowego. zahamowa­
niem wyścigu zbrojeń, za roz­
brojeniem. Wyrażono również 
zadowolenie z wyników radziec- 
ko-amerykańskiego spotkania 
ną najwyższym szczeblu w Wie­
dniu i podpisaniu układu SALT
II.

Potwierdzono, iż oba państwa 
zamierzają rozwijać wzajemne 
stosunki zgodnie z interesami 
narodów Związku Radzieckiego 
i Wielkiej Brytanii. (P)

Syryjsko-izraelska potyczka nad Libanem
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Podczas nalotu samoloty izra­
elskie zaatakowały myśliwce sy­
ryjskie. Wywiązała się walka po. 
wietrzna, podczas której — jak 
poinformowało dowództwo lot­
nictwa brytyjskiego — dwa sa­
moloty izraelskie typu ..Phan- 
tom” zestrzelono. Komunikat 
syryjski podaje, że czterr samo­
loty syryjskie zostały trafione. 
Zwraca się uwagę, że była to 
pierwsza od pięciu lat potyczka 
powietrzna między myśliwcami 
syryjskimi a izraelskimi.

Palestyńska agencja prasowa 
WAFA informuje, że obrona 
przeciwlotnicza oddziałów pale­
styńskich i sił lewicy libańskiej 
zestrzeliła dwa samoloty izrael­
skie spośród eskadry bombardu­
jącej obozy Palestyńczyków. 
Agencja podaje też, iż atak lot­
nictwa izraelskiego był skoordy­
nowany z działalnością izrael­
skiej marynarki wojennej. Na 
wodach południowego Libanu 
pojawiły się liczne kutry torpe­
dowe i kanonierki izraelskie.

Obserwatorzy polityczni pod­
kreślają, że kolejny nalot my­
śliwców izraelskich ną połud­
niowy Liban jest jeszcze jedną 
barbarzyńską i prowokacyjną 
akcją Izraela, wymierzoną prze­
ciwko Palestyńczykom i godzą­
ca w suwerenność Libanu. Izra­
el chce za wszelką cenę zmusić 
Liban do podpisania separaty­
stycznego porozumienia z Tel 
Awiwem, podobnego do układu 
Egipt-Izrael. Premier Begin 
wystąpił w tych dniach ponow­
nie z takim żądaniem pod adre­
sem rządu w Bejrucie i zagroził, 
że jeśli Liban ustosunkuje się 
do tego negatywnie, będzie ata­
kowany przez armię izraelską. 
Izrael uzurpuje sobie prawo do 
niszczenia obozów palestyńskich 
w południowym Libanie pod

(P) U wybrzeży Wioch na wysokości portu Civitavecchia nastąpiło zderzenie francuskiego traw­
lera Emmanuel Deimas z włoskim tankowcem Vera Berlingieri. W wyniku katastrofy zginąlo 
4 marynarzy. *“*• CAF-UnUax

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dokonanych w niemieckich o- 
bozach koncentracyjnych i w 
ośrodkach zagłady.

W latach 1978—1979 na proce­
sy przeciwko zbrodniarzom wo­
jennym wyjechało do RFN 101 
świadków z Polski. W tym sa­
mym czasie do Polski przybyło 
13 ekip — przedstawicieli sądów 
RFN w celu wzięcia udziału w 
czynnościach sądowych w na­
szym kraju. Uczestniczyło w 
nich 105 sędziów, prokuratorów, 
adwokatów i biegłych z RFN.

Polska — podkreślono w cza­
sie posiedzenia Prezydium ko­
misji — udzieliła wielostronnej, 
bogatej pomocy prawnej pro­
wadzonym w RFN sprawom o 
zbrodnie hitlerowskie. Polska 
realizuje szeroką pomoc praw­
ną i dokumentacyjną prokura­
torom i sądom w RFN oraz 
centralom d/s ścigania zbrodni 
hitlerowskich w Kolonii, Dort­
mundzie i Ludwigsburgu.

W rezultacie wieloletnich prac 
badawczych Głównej Komisji 
wydane zostało encyklopedycz­
ne opracowanie nt. obozów 
hitlerowskich, zorganizowanych 
na ziemiach polskich w latach 
1939—1945. Spotkało się ono z 
szerokim zainteresowaniem i 
nader pozytywną oceną w kra­
ju i za granicą. Obecnie kon­
tynuowane są prace nad reje­
strem miejsc i faktów zbrodni 
hitlerowskich, popełnionych w 
Polsce, oraz nad centralną kar­
toteką strat inteligencji pols­
kiej.

Jak wiadomo, RFN ani nie 
uznała zasad prawa norymbers­
kiego, ani nie podpisała kon­
wencji ONZ o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrod­
ni przeciw ludzkości z dnia 26
listopada 1968 r. Hitlerowskie
zbrodnie przeciwko pokojowi,
zbrodnie wojenne i zbrodnie
przeciwko ludzkości traktowane 
są w RFN jako pospolite zbrod­
nie morderstwa, względnie za­
bójstwa. Na podstawie IX us­
tawy o zmianie prawa karnego 
z dnia 4 sierpnia 1969 r. zos­
tał w RFN przedłużony okres 
ścigania do lat 30 tylko mor­
derstw. w tym zbrodni hitle­
rowskich, zagrożonych karą do­
żywotniego więzienia. W kon­
sekwencji takiego stanu praw­
nego w RFN ma nastąpić po 
dniu 31 grudnia 1979 r. prze­
dawnienie ścigania nawet naj­
cięższych zbrodni hitlerowskich.

Odwołując się do jednoznacz­
nego stanowiska społeczeństwa 
polskiego komisja uchwaliła 4 
lipca 1978 r. ..apel” w sprawie 
nieprzedawnienia hitlerowskich 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości. Apel ten 
stał się początkiem szerokiej 
dyskusji w kraju i za granicą 
nad dotychczasowymi rezulta­
tami .ścigania hitlerowskich 
zbrodni w RFN. przyczynił się 
też do ukształtowania w swia- 

pretekstem obrony tego teryto­
rium przed akcjami partyzan­
tów OWP.

Napięcie utrzymuje się rów­
nież we wschodnim sektorze po­
łudniowego Libanu, gdzie trwa 
wymiana ognia artyleryjskiego 
między stanowiskami postępo­
wych sił libańskich a bojówka­
mi prawicowymi. Napływają in­
formacje, że w miejscowości 
Hasbaja. gdzie znajdują się po­
zycje sił postępowych, zostało 
zniszczonych kilka sklepów i do­
mów mieszkalnych. I w tym re­
jonie nie znane są dokładnie o- 
fiary wśród ludności cywilnej.

(P) 
USA zobowiązały się 
dostarczać ropę 
dla Izraela

WASZYNGTON (PAP). Stany 
Zjednoczone, mające obecnie 
poważne trudności energetycz­
ne, płacą obecnie dużą cenę za 
swe zobowiązania podjęte wo­
bec Izraela w zamian za za­
warcie przez ten kraj układu 
pokojowego z Egiptem. Rząd 
amerykański opublikował we 
wtorek tekst porozumienia pod­
pisanego 22 bm. z Izraelem. 
Dokument ten zobowiązuje USA 
do dostarczenia Izraelowi ropy 
naftowej przez okres następ­
nych 15 lat, jeśli z wiadomych 
przyczyn politycznych kraj ten 
będzie miał trudności w zaopa­
trywaniu się w nią na rynkach 
zagranicznych, uzależnionych — 
jak wiadomo — w znacznym 
stopniu od arabskich źródeł 
naftowych.

Podpisane porozumienie uwie­
rzytelnia zobowiązanie podjęte 
przez USA wobec Izraela w 
momencie podpisania separaty­
stycznego układu egipsko-izrael- 
skiego 26 marca br. (P) 

tawej opinii publicznej poglą­
dów. które przeciwstawiają się 
przedawnieniu zbrodni hitlerow­
skich w RFN.

Problematyka przezwyciężania 
przeszłości faszystowskiej i nie­
przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich zajmowała także istotne 
miejsce w obradach międzyna­
rodowej sesji naukowej pt. 
„Dziecko w II wojnie świato­
wej”, zorganizowanej staraniem 
Głównej Komisji i Rady Och­
rony Pomników Walki i Mę­
czeństwa.

Uczestnicy sesji podkreślili 
w piśmie do sekretarza general­
nego ONZ i w „wezwaniu” skie­
rowanym do narodów świata, że 
sprawcy hitlerowskich zbrodni 
na dzieciach i młodzieży, naj­
bardziej okrutnej postaci lu­
dobójstwa. powinni ponieść 
sprawiedliwą karę. Niepokojem 
napawa fakt — stwierdzili u- 
czestnicy sesji, iż uwarunkowa­
nia działające w RFN doprowa­
dzają w praktyce do tego, że 
wiele tysięcy zbrodniarzy hitle­
rowskich nie zostało dotychczas 
postawionych w stan oskarże­
nia, a poważną liczbę tych, któ­
rzy trafili na lawę oskarżonych 
uwalnia się od odpowiedzialnoś­
ci karnej.

Zamierzone na 31 grudnia 
1979 r. przedawnienie w RFN 
ścigania najcięższych nawet 
zbrodni hitlerowskich jest —

Żałosne chwyty w bońskiej dyskusji
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 27 czerwca

(P) Znacznie wydłużona przed­
ostatnia faza dyskusji poli.tycz- 
no-parlamentarnej w Bonn na 
temat przedawnienia lub n.ie- 
przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich w RFN zakończyła się 
kompromisem skłaniającym — 
mówiąc oględnie — do miesza­
nych refleksji.

W wyniku postawy deputo­
wanych z frakcji CDU/CSU, 
komisja prawna Bundestagu 
nie zdołała wypracować jedno­
litego stanowiska, które zgod­
nie z wymogami formalnymi 
i praktyką powinno zostać prze­
dłożone plenum parlamentarne­
mu. Jak się okazało w środę, 
Bundestag podejmie w przy­
szłym tygodniu debatą nad sto­
sowną ustawą bez odpowiednie­
go zalecenia komisji, lecz jedy­
nie w oparciu o przegląd sze­
regu odmiennych, wzajemnie 
wykluczających się stanowisk. 
Utrudni to — a być może do­
datkowo odwlecze — ostatecz­
ną decyzję, umocni zarysowaną 
w obozie chadeckim tendencję, 
aby ów wielki problem moral- 
no-polityczny sprowadzić do po­
ziomu kolejnej międzypartyjnej 
rozgrywki i próby sił.

Osiągnięty stan nie jest przy­
padkowy. Stanowi wynik tak­
tyki, świadomie obranej i upor­
czywie dotychczas stosowanej 
przez chadeckich członków ko­
misji prawnej. Niektóre chwy­
ty, zmierzające — jak już pi­
saliśmy — do odwleczenia de-

Po zderzeniu statków

Akcja ratunkowa 
u wybrzeża Włoch

RZYM (PAP). Na Morzu 
Śródziemnym, niedaleko wyb­
rzeża na wysokości Rzymu trwa 
akcja poszukiwawcza 21 mary­
narzy francuskich, którzy za­
ginęli w wyniku zderzenia we 
wtorek rano dwóch statków: 
włoskiego tankowca ..Berligie- 
ri’’ i francuskiego frachtowca 
..E. Delmas”. Jednakże zdaniem 
ekip ratowniczych, szanse od­
nalezienia marynarzy są coraz 
mniejsze. Przypuszcza się. iż 
zostali oni odcięci przez ogień 
wewnątrz kadłuba jednostki.

Statki nadal są sczepione. 
Pożar, który wybuchł bezpo­
średnio po kolizji, wciąż szale­
je na „Berligieri”. Ponadto, 
tankowiec znacznie zwiększył 
swe zanurzenie. Chociaż w o- 
peracji ratunkowej uczestniczy 
wiele jednostek pływających i 
śmigłowców, dotychczas nie u- 
dało się wejść na pokład „E. 
Delmasa”.

Na miejsce zderzenia przyby­
ły dwa statki przystosowane do 
walki z zanieczyszczeniem ropą 
naftową. W chwili obecnej wy­
pływ ropy nie jest zbyt duży, 
należy liczyć się jednak z tym. 
że po zatonięciu tankowca ca­
ły ładunek dostanie się do mo­
rza. Zagrożone są plaże w po­
bliżu Rzymu. (P) 

jak to podkreślono w trakcie 
sesji — sprzeczne z poczuciem 
prawnym i moralnym narodu. 
Dokumenty wspomnianej sesji 
stwierdziły, iż nieprzedawnienie 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości powinno stać 
się, zgodnie z konwencja ONE 
z 26.11.1968 r„ powszechnie o- 
bowiązującą normą prawa mię­
dzynarodowego. „Wezwanie” do 
narodów świata przyjęte na 
warszawskiej sesji zostało włą­
czone do oficjalnej dokumenta­
cji ONZ z okazji Międzynaro­
dowego Roku Dziecka.

W związku z aktualną sytua­
cją w RFN odnośnie nieprze­
dawnienia zbrodni hitlerows­
kich — Prezydium Głównej Ko­
misji podkreśliło, iż nasz kraj 
nie pogodzi się nigdy i nie za­
akceptuje takiego stanowiska, 
które prowadzić będzie do prze­
dawnienia względnie ogranicze­
nia ścigania zbrodni, bądź też 
amnestionowania ich sprawców. 
Stanowisko to opiera się na 
powszechnym — zgodnym z 
zasadami prawa międzynarodo­
wego i ogólnoludzkiej moral­
ności — przekonaniu, że hitle­
rowskie zbrodnie wojenne i 
zbrodnie przeciwko ludzkości, 
popełnione w czasie II wojny 
światowej, jako najcięższe 
zbrodnie, znane prawu między­
narodowemu, nie powinny nigdy 
i nigdzie ulec przedawnieniu.

(PAP)

cyzji i utorowania drogi zwo­
lennikom ostatecznego przedaw­
nienia z końcem tego roku 
zbrodni hitlerowskich, wywoła­
ły niepokój i niesmak części 
nadreńskiej opinii publicznej, 
oburzenie obserwatorów zagra­
nicznych.

Jak ujawniła na przykład w 
środę jedna z miejscowych ga­
zet, główny reprezentant frak­
cji CDU/CSU w komisji praw­
nej, zdecydowany zwolennik 
poniechania w praktyce dalsze­
go ścigania zbrodniarzy hitle­
rowskich — Beno Erchardt, dla 
osiągnięcia reprezentowanych 
celów posłużył się metodą 
wręcz sztubacką. Jednym z po­
wodów opóźniającego się spra­
wozdania komisji, które powi­
nien był przygotować przed po­
siedzeniem plenarnym Bunde­
stagu, okazało się... zagubienia 
projektu odpowiedniej ustawy. 
Gdy zaoferowano kopię, uznał 
ją za niewystarczającą, albo­
wiem na oryginale znajdowały 
się ważne adnotacje. Gdy 
wreszcie przezwyciężono tę 
przeszkodę, pojawiła się nowa 
trudność: stopień skomplikowa­
nia materii, uniemożliwiający 
przedstawienie Bundestagowi na 
czas niezbędnego dokumentu.

Metody te zostały publicznie 
potępione przez część deputo­
wanych socjaldemokratycznych, 
m. in. przewodniczącego frakcji 
SPD i inicjatora dyskusji Her­
berta Wehnera, który ostrzegł 
przed podstępem i trikami, urą­
gającymi powadze sprawy. Na 
ostatnim posiedzeniu frakcji 
Wehner powtórzył swe obawy, 
iż „określone siły usiłują od­
wlec do jesieni głosowanie w 
Bundestagu” i torpedują przy­
jętą niegdyś jednomyślnie za­
sadę umożliwiającą rozstrzy­
gnięcie jedynie w oparcih o głos 
sumienia.

Układ SALT II 
przekazany Senatowi USA 
do zatwierdzeria

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent USA Jimmy Carter 
przekazał Senatowi USA do 
rozpatrzenia i zatwierdzenia 
układ o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
zawarty między ZSRR i USA.

Jestem w pełni przekonany — 
podkreśla prezydent w dołączo­
nym do zasadniczego dokumen­
tu posłaniu — że wypracowany 
układ jest ważnym krokiem na 
rzecz zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa (P)

Krwawe walki 
w Nikaragui

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dał w Limie, że w szeregach 
sandinistów znajduje sie grupa 
młodych bojowników peruwiań­
skich. Także chilijska lewica 
chrześcijańska postanowiła po­
wołać brygadę im. Salvadore 
Allende. która ma służyć spra­
wie odbudowy Nikaragui.

W Hawanie O-sani^acia So­
lidarności z Narodami Afryki, 
Azji i Ameryki Łacińskiej wy­
stąpiła z. apelem do rewolu­
cyjnych sił świata, aby udzie- 
liłv poparcia walce nikaraguań- 
skiego narodu pod przewodnict­
wem FSLN. Oraanizuria ta pro­
testowała przeciwko amerykań­
skim planom interwencjonistycz- 
nym w Nikaragui.

Przywódcy Kostaryki, włącz­
nie z prezydentem Rodrigo Ca- 
razo, stale podkreślaia że So- 
moza może zdecydować sie na 
umiędzynarodowienie konfliktu. 
Od poniedziałku nasiliły się 
zbrojne prowokacje wobec tego 
kraju.

Z ostatnich doniesień wynika, 
że gwardia prowadziła ogień z 
artylerii ciężkiej na kostary­
kańska miejscowość Cabalceta, 
ok. 3 km od granicy. Minister 
spraw wewnętrznych Kostary­
ki. Juan Jose Echeverria polecił 
patrolom przygranicznym wzmo­
żenie czujności.

W Nikaragui siły aomozisto- 
wskie działają bez jakichkol­
wiek hamulców. Rzecznicy 
FSLN podali w San Jose, że 
reżim Somozy podczas nalotów 
na tereny znajdujące się pod 
kontrola sandinistów zrzuca 
bomby z napalmem. Stosuje 
także trujące gazy, będące bro­
nią zakazana nrzę-r międzyna­
rodowe konwencje wojenne. (P)
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Rozległe plany polskiego ośrodka w Berlinie
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

XXX lat RWPG

Prekursor
«

Berlin, w czerwcu
(P) Specyficzny, a zarazem 

obfitujący w liczne imprezy 
związane ż 35-leciem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 40 
rocznicą wybuchu drugiej 
wojny światowej i 30-leciem 
NRD, jest bieżący rok dla 
Polskiego Ośrodka Informacji 
i Kultury w Berlinie. Żeby 
sprostać rozległym zadaniom, 
jakie tak placówka ma do speł­
nienia w zakresie krzewienia 
i rozwijania przyjaźni między 
dwoma naszymi narodami, 
niezbędne były pewne korek­
ty w metodzie oddziaływania 
na tutejsze społeczeństwo. 
Najwięcej uwagi postanowio­
no poświęcić środowiskom 
opiniotwórczym w NRD, ocze­
kując, że one z kole: przeka- 
żą uzyskane, w Ośrodku in.

■rrri 11 łiu ma ■ŁMjKrasHhSi
Uniewinnienie

(P) Jeremy Thorpe. były przy­
wódca Partii Liberalnej w W. 
Brytanii i jeden z najbardziej 
znanych poifiyków angielskich, 
został uniewinniony przez sąd 
przysięgłych po długotrwałej i! 
sensacyjnej rozprawie. Wyrok 
nie oznacza, że Thorpe będzie 
mógł wrócić do aktywności po­
litycznej. Podczas ostatnich wy­
borów do Izby Gmin utracił bo­
wiem swój mandat poselski.

50-letni Jeremy Thorpe, wy­
chowanek uniwersytetu w Ox- 
fordzie, znany w londyńskich 
kołach politycznych i prasowych 
jako człowiek o nieprzeciętnej 
inteligencji i dużym wdzięku, 
stał się w ostatnich latach bo­
haterem procesu na tle -obycza­
jowym. Gazety zamieszczały ob­
szerne sprawozdania z kolej­
nych dwóch rozpraw, nie szczę­
dząc drastycznych szczegółów.

Thorpe oskarżony był o to, że 
przed kilku laty usiłował — 
przy pomocy kilku przyjaciół, 
którzy również znaleźli sie na 
lawie oskarżonych r~ zamordo­
wać niejakiego Normana Scot­
ta. Zdaniem prokuratora Thor­
pe. znany dawniej ze swych 
skłonności homoseksualnych, u- 
trzymywał przed laty bliskie 
stosunki ze Scottem. Gdy Scott 
zaczął go potem szantażować, 
grożąc, że ujawni łączące ich 
stosunki, co b.v doprowadziło do 
kresu kariery politycznej Thor- 
peeo, ten ostatni jakoby próbo­
wał wpierw przekupić Scotta, a 
gdy to nie poskutkowało, posta­
nowił go zgładzić. Wynajet* 
morderca rzeczywiście spotkał 
się w ustronnym *miejacu ze 
Scottem, ale zastrzelił tylko je­
go psa.

Obrońcy Thorpego. który nie 
przyznawał sie do winy, wysu­
nęli tezę, że ich klient chciał 
tylko nastraszyć szantażystę, ale 
nie zamierzał go zamordować. 
Sam Thorpe uchylił sie od skła­
dania zeznań na rozprawie przed 
sądem w Londynie, co go uch­
roniło przed koniecznością od­
powiadania na drażliwe pytania 
prokuratora.

Po kilkudniowych cl radach ła­
wa przysięgłych, składaiaca się 
z dziewięciu mężczyzn i <--- i 
kobiet, zgodnie stwierdziła, że 
wina Thorpego i współoskarżo- 
nych nie została udowodniona. 
W ten soosób zakończyła się roz­
prawa, nazywana przez gazety 
londyńskie „procesem stulecia*’.

XYZ

D odczas gdy cały świat ob- 
• serwuje z niepokojem roz­
wój sytuacji na rynku nafto­
wym, Ameryka Północna kie­
ruje coraz bardziej swój wzrok 
na wielkie złoża tzw. pia­
sków bitumicznych, zalegają­
cych zwłaszcza w południo­
wej części Kanady oraz w 
stanie Utah w USA. Według 
ostrożnych szacunków w sa­
mej tylko Kanadzie znajdują 
się olbrzymie złoża owych 
piasków’, zawierające ropo- 
podobny olej w ilości ponad 
900 mld baryłek, czyli dużo 
więcej niż wynoszą wszyst­
kie zbadane zasoby ^normal­
nej”, lekkiej ropy naftowej w 
świecie.

Obecność tych piasków zna­
na jest Kanadyjczykom od 
dawna. Jeszcze w XIX wieku 
próbowano stosując system 
flotacyjny odseparować z nich 
bitumin — gęstą ciecz, stano­
wiącą tak. jak lekka ropa 
naftowa, mieszaninę różnych 
węglowodorów*. Ale trzeba 
było poczekać do 1967 roku, 
aby podjęta została ich pro­
dukcja na skalę przemysłową.

Pionierem tej nowej gałęzi 
przemysłu górniczego stała się 
Great Canadian Oil Sands Ltd. 
(GCOS), firma należąca do jed­
nego z większych koncernów 
naftowych USA — Sun Compa­
ny z Filadelfii. Uzyskawszy w 
1964 r. 600-hektarową koncesję 
w kanadyjskim stanie Alberta, 
niedaleko małego miasta Port 
McMurray, Canadian Oil Sands 
przystąpiła do budowy odkryw­
kowej kopalni, która zaczęła 
produkcję w 1967 roku.

Tam gdzie czarne niedźwie­
dzie przemierzały niegdyś gę­
ste bory, a bobrj* budowały w* 
spokoju swe tamy na rzekach, 
pojawiły się potężne, sześcio­
piętrowej wysokości koparki 
i zaczęły się wgryzać w ziemię, 
kryjącą w swym wnętrzu wiel­
ką nadzieję dla spragnionego 
energii świata. Firmę GCOS 
czekały trudne chwile. Samo 
dotarcie do złóż bitumicznych 
piasków, które nad Athabaską 
zalegają zaledwie 20 m pod po- 

formacje i spostrzeżenia sze­
rokim kręgom społeczeństwa.

Jeśli urządzamy wystawę, na 
przykład polskiej sztuki ludo­
wej, — mówi dyrektor Ośrod­
ka, Zbigniew’ Drewnowski — to 
możemy w najlepszym razie 
liczyć na kilka, kilknaście ty­
sięcy zwiedzających. Gdy zaś 
fragmenty tej samej wystawy 
pokaże berlińska telewizja, albo 
żrecenzuje radio i prasa, wtedy 
dowiedzą się o niej już setki 
tysięcy a nawet miliony oby­
wateli z całego kraju. W tej 
masie znajdą się i tacy, któ­
rzy zachęceni filmem lub re­
cenzją zjawią się w* naszych 
salonach.

Ożywione kontakty z prasą, 
radiem i telewizją nie są ni­
czym nowym, a staną się one 
jedynie częstsze i intensywniej­
sze. Niedawne spotkanie z dzien­
nikarzami nadmorskich okrę­
gów w Rostocku, sesja brueck- 
nerowska tu w Berlinie (wy­
głoszono 30 referatów) czy 
w*spólne sympozjum pedagogów 
Polski i NRD poświęcone m. in. 
tematowi wychowania dla po­
koju — te i inne imprezy z 
ostatnich tygodni odpowiadają 
właśnie założeniom zmodyfiko­
wanej metody pracy Ośrodka. 
Jesienią br. odbędzie się z ko­
lei spotkanie tłumaczy litera­
tury polskiej z polskimi pisa­
rzami i wydaw*cami. Można 
liczyć na uńększe zaintereso­
wanie tłumaczy w NRD polską 
twórczością współczesną.

Oczywiście kontynuować się 
będzie dotychczasową formę 
popularyzowania Polski i jej 
problemów za pomocą odczy­
tów, wykładów, projekcji fil­
mów itp. środków oddziaływa­
nia. Przygotowuje się także 
kilka interesujących wystaw, 
jak np. od 16 lipca „Polacy 
i ich kraj ojczysty”, połączoną 
z pokazem Fiatów 126p, m. ;n. 
w wersji przeznaczonej dla in­
walidów. Powodzenie tej im­
prezy jest z góry zapewnione, 
choćby dlatego, że nasz „ma­
luch” wciąż cieszy się w NRD 
niesłabnącym zainteresowaniem.

Ośrodek wspólnie z branżo­
wymi centralami handlowymi 
przedstawi na 30-lecie NRD 
najnowsze osiągnięcia polskiego 
przemysłu elektronicznego. W 
czerwcu środowisko filmowców 
i recenzenci NRD będą mogli 
zapoznać się z dorobkiem 35- 
lecia polskiego filmu dokumen­
talnego i z najnowszymi pozy­
cjami w tym zakresie.

Nie zapomina się o miejsco­
wościach poza Berlinem. Tutej­
szy Ośrodek oddziałuje na osiem 
okręgów w północnej i środko­
wej części NRD. Może byłoby 
też celowe zorganizowanie filii 
Ośrodka tam, gdzie nie tylko 

/z okazji tygodni przyjaźni, czy 
innych imprez okolicznościo­
wych można by urządzić poka­
zy i sprzedaż płyt, rękodzieła 
artystycznego, wyrobów cera­
micznych (np. z Włocławka 
i innych).

Zainteresowanie Polską jest 
duże i wzrasta w miarę zbli­
żania się wspomnianych wy­
żej rocznic w obydwu pań­
stwach. Ośrodki Informacji 
i Kultury w Berlinie i Lipsku 
są placówkami, które siłą 
rzeczy w najpoważniejszym 
stopniu uczestniczą w zaspo­
kajaniu potrzeb tutejszego 
społeczeństwa w tym zakre­
sie. Pozostaje im tylko nieco 
pomóc i życzyć, aby w tym 
specyficznym jubileuszowym 
roku potrafiły podołać zwięk­
szonym obowiązkom.

Ropa z piasków ZYGMUNT SZYMAŃSKI

NAFTOWE NADZIEJE
wierzchnią ziemi, okazało się 
znacznie bardziej skomplikowa­
ne niż przypuszczano. Zerwanie 
bagnistego nakładu jest prak­
tycznie wykluczone w miesią­
cach letnich, gdyż wszystkie 
urządzenia — spycharki, bagry, 
koparki, ciężarówki, toną po 
prostu w rozmiękłej ziemi. Jest 
ono równie trudne zimą, w cza­
sie surowych mrozów’ kanadyj­
skich, gdy czerpaki koparek 
lamią sobie dosłownie zęby na 
grudzie. Trzeba było opraco­
wać nowe metody, zbudować 
wytrzymalsze urządzenia, aby 
wreszcie dostać się do przesiąk­
niętego gęstą mazią piasku. 
Jedna tona tego piasku zawie­
ra tylko 6—10 procent bitumi­
nów*. Dopiero odseparowane w 
wielkich bębnach rotacyjnych 
i odpowiednio oczyszczone tra­
fiają one do normalnej rafine­
rii. Po to aby uzyskać jedną 
baryłkę ropy (159 litrów), prze­

(P) Gdybyśmy prześledzili zarówno skalę, jak i zakres tematycz- ' 
ny a także zróżnicowanie form powiązań integracyjnych kra- : 
jów RWPG, to niewątpliwie okaże się, że spośród wszystkich 
dziedzin, prym Wiedzie przemysł maszynowy. Nic jest to przy- i 
padek. jako że przemysł ten warunkuje szybki i proporcjonal­
ny rozwój całej produkcji i jej efektywności. Przemysł maszy­
nowy, od którego zależy* efektywność i poprawa jakości pro­
dukcji we wszystkich sferach gospodarki, jest dlatego również 
decydującym ogniwem przedsięwzięć integracyjnych.

Nie sposób wyobrazić so­
bie jakiegokolwiek planowego 
działania zmierzającego czy 
to do róźwoju bazy wytwór­
czej, czy także lepszego za­
spokojenia potrzeb użytkow­
ników maszyn, urządzeń oraz 
przemysłowych towarów kon­
sumpcyjnych bez uwzględnie­
nia funkcji tego przemysłu 
na wyposażenie techniczne 
wszystkich działów gospodar­
ki a także jego oddziaływania 
na postęp techniczny w sfe­
rze produkcji a w wielu dzie­
dzinach także i poza jej sfe­
rą. Jeśli więc obserwujemy 
statystyki, to okaże się, że we 
wszystkich krajach RWPG 
dynamika produkcji przemy­
słu maszynowego wyprzedza­
ła pozostałe branże, do Czego 
w znacznym stopniu przyczy­
niała się pogłębiająca specja­
lizacja i rosnące powiązania 
kooperacyjne.

Mimo to przemysł maszyno­
wy nie zawsze mógł i może 
sprostać nie tylko rosnącym 
ilościowo, ale przede wszyst­
kim nowym jakościowo potrze­
bom i wymaganiom krajów 
R*A*PG. Stąd też znaczenie dłu­
gofalowych poczynań, które by, 
uwzględniając konsekwencje re­
wolucji naukowo-technicznej, 
umożliwiły dostateczne tempo 

Grand Prix „Foto-Expo”-79. Rozstrzygnięty został konkurs VI Międzynarodowego 
Salonu Fotografii Artystycznej „Foto-Expo”-79 w Poznaniu. Grand Prix ,,Foto-Expo’ -79 
otrzymał poznański fotoreporter CAF — Zbigniew Staszyszyn. za zdjęcie pt. „Ojcowskie dło­
nie”. Zdjęcie to zostało wykonane w grudniu 78 r. na jednej z wysp archipelagu Malediwy, 
a przedstawia trędowatego ojca z córką. Fot* CAF-staszyszyn

rzucić trzeba przedtem 2,5 tony 
ziemi.

Wielkim szczęściem dla GCOS 
była zwyżka cen ropy naftowej 
w 1974 roku. Ale naw*et przy no­
wej cenie — ponad 10 dolarów 
za baryłkę — firma «iokiadała 
poważne sumy do całego intere­
su. Osiągnęła tzw. break-ever;- 
point, czyli przełomowy mo­
ment, od którego zaczynają 
pojawiać zyski, dop.ero w 1976 
roku, gdy zbliżyła się do doce­
lowej produkcji 50 000 baryłek 
dziennie (2,5 min ton rocznie).

W znacznie lepszych warun­
kach wystartowały kolejne za­
kłady nad Athabaską — Śyncru- 
de Canada Ltd (syncrude to zbit­
ka słowna od synthetic crude 
oil, czyli syntetyczna ropa). Jest 
to spółka 4 prywatnych towa­
rzystw naftowych oraz federal­
nego rządu Kanady i rządów 
prowincji Alberta i Ontario. 

wyposażania gospodarki u no­
woczesne środki produkcji, aby 
można było, zgodnie z wymo­
giem naszych czasów rozszerzać 
mechanizację i automatyzację 
produkcji, stosować nowe tech­
nologie warunkujące obniżkę 
kosztów. W opracowywanym 
długookresowym programie kie­
runkowym współpracy państw 
członkowskich RWPG powsta- 
je uzgodniona strategia pokry­
wania potrzeb krajów RWPG 
na maszyny i urządzenia prze­
de wszystkim w związku z 
realizacją przedsięwzięć zwią­
zanych z rozwojem produkcji 
paliw, energii, surowców, a 
także rolnictwa i przemysłu 
spożywczego. Już wstępnie 
przyjęte założenia zmierzają do 
pogłębienia międzynarodowego, 
socjalistycznego podziału pracy, 
bez czego niemożliwe byłoby 
utrzymanie wysokiego tempa w 
rozwoju przemysłu maszyno­
wego.

Polski przemysł maszynowy 
jest wybitnie zainteresowany 
swoim szerokim uczestnictwem 
w rozwiązywaniu wspólnie na­
kreślonego programu długo­
okresowego. Jest to bowiem 
kontynuacja na wyższym nie­
jako poziomie i ty doskonalo­
nych formach organizacyjnych 
dotychczasowego zasadniczego 
kierunku rozwoju naszego prze­
mysłu maszynowego zmierzają­
cego do systematycznego pogłę­
biania powiązań produkcyjnych 
z przemysłem ZSRR i innych

Syncrude mogła korzystać z do­
świadczeń GCOS, a także z jej 
wykwalifikowanego personelu, 
.którego nie wahała się po prostu 
podkupywać. Budowę kopalni 
oraz zakładów przetwórczych za­
częła Syncrude w 1974 roku na 
działce 2800 ha, niedaleko zresz­
tą od koncesji GCOS. Zgodnie z 
założeniami, właściwą produkcję 
zaczęto w sierpniu 1978 r., prze­
widując na rok 1982 docelowe 
wydobycie' 130 000 ton ropy (czy­
li ok. 6.5 min ton rocznie). Syn­
crude realizuje teraz pomyślnie 
swe zadania.

Syncrude przezwyciężyła z po­
wodzeniem wszystkie trudności 
techniczne, ale i ona potknęła 
się na finansach. Wraz ze wzros­
tem inflacji, rosły koszta inwe­
stycji i normalne koszta opera­
cyjne. Światowa cena ropy w 
wysokości 10,5 dolara, aczkolwiek 
pięciokrotnie wyższa od ceny 
sprzed 1974 roku, okazała się zbyt 
mała, aby zapewnić opłacalność 
produkcji. Zdołano ją osiągnąć 
dzięki zgodzie rządu kanady ,- 
"kiego na subwencję w wysokoś­
ci około 5 dolarów za 1 barył­
kę. Tak było do końca ub. toku. 
Wraz z nową oficjalną podwyż­
ką ropy, która skoczyła do ponad 
15 dolarów— wzrosły takie, o 
dziwo, koszta produkcji. Tylko 
dzięki utrzymaniu rządowej sub­
wencji w poprzedniej wysokoś­
ci, Syncrude wychodzi jakoś r.a 
swoje.

Kanadyjskie złoża piasków bi­
tumicznych zawierają, jak 
wspomnieliśmy, ponad 900 mld 
ton ropopodobnego oleju. Ale 
przy obecnym stanie techn.ki, 
możliwe jest wydobycie najwy­
żej 5 procent tej ilości, tam mia­
nowicie, gdzie piaski spoczywają 
nie głębiej niż 50 m pod ziemią. 
Prawda, że i ta ilość miałaby 
swoje znaczenie, biorąc pod v- 
wagę napiętą sytuację na rynku 
nafty i perspektywę wyczerpania

integracji
krajów socjalistycznych. Ta . 
trwała linia polityki rozwojo­
wej przyniosła bowiem w do­
tychczasowej praktyce istotne 
efekty. Dzięki niej możliwa by­
ła pozycja i skala działania 
wielu branż polskiego przemy­
słu. takich zwłaszcza jak: prze­
mysł okrętowy, maszyn budo­
wlanych, przemysł lotniczy czy 
chociażby spośród najnowocze­
śniejszych branż — informaty­
ka. W oparciu bowiem o umo­
wy specjalizacyjne i o wielkie 
zamówienia zwłaszcza ZSRR 
Polska znalazła sic w czołówce 
światowej przemysłu stocznio­
wego. a także zajęła dobre 
miejsce wśród dziesiątki naj­
większych na świecie produ­
centów maszyn budowlanych. 
O tym wiadomo na ogół do­
brze, mniej natomiast zwraca 
się uwagę na skalę kooperacji 
i specjalizacji wewnątrzgałęzio- 
wej, polegającej na wielkose- 
ryjnej produkcji różnego rodza­
ju elementów. Znowu warto 
więc przypomnieć o podjęciu na 
dużą skalę produkcji amortyza­
torów hydraulicznych, pneuma­
tycznych układów hamulco­
wych czy elementów oświetle­
niowych dostarczanych do ZSRR 
dla potrzeb motoryzacji, albo 
(też uchwytów tokarskich i 
sprzęgieł elektromagnetycznych 
produkowanych na wielką ska­
lę dla potrzeb radzieckiego 
przemysłu obrabiarkowego.

Zresztą współdziałanie z prze­
mysłem radzieckim jest na ogół 
bardziej znane aniżeli powiąza­
nia przemysłu maszynowego z 
innymi krajami RWPG. Duże 
znaczenie np. dla rozwoju prze­
mysłu maszynowego ma współ­
praca z Czechosłowacją. Opiera 
się ona w dużej mierze na wy­
mianie specjalizowanej produk­
cji na przykład w przemyśle 
motoryzacyjnym (dostawy sa­

się jej złóż w świecie. Należy 
jednak wciąż pamiętać o kolo­
salnych kosztach. Dla osiągnię­
cia potencjału wytwórczego poz­
walającego na produkcję 1 ba­
ryłki ropy z piasków bitumicz­
nych Syncrude wydała 20000 do­
larów*. Dla osiągnięcia takiej sa­
mej produkcji na Morzu Północ­
nym wystarczy zainwestować 
6Ó00. a na Bliskim Wschodzie — 
250 dolarów!

W tej chwili trwają w Kana­
dzie poważne prace nad eks­
ploatacją bituminu „in situ”, 
czyli w samym złożu. W tym 
celu wierci się kilkaset otwo­
rów w niewielkiej odległości 
jeden od drugiego i przez kil­
ka tygodni wdmuchuje w nie 
pod dużym ciśnieniem parę o 
temperaturze 350 St. W kon­
takcie z tym gorącym strumie­
niem, bitumin oddziela się się 
od piasku, rzednie i daje się 
następnie wypompować na po­
wierzchnię. Ale ta metoda eks­
trakcji nie wyszła jak dotąd 
poza stadium eksperymental­
ne. Nie jest także pewne, czy 
okaże się opłacalna, nawet 
przy rosnących cenach ropy 
naftowej w świecie.

Rząd- kanadyjski nie robi so­
bie wielkich złudzeń i nie są­
dzi. aby zdołał zalać świat ro­
pą z bitumicznych piasków. 
Nie oczekuje nawet, aby zdo­
łała ona samej Kanadzie za­
pewnić rychło naftową samo­
wystarczalność. Niemniej, do­
świadczenia kanadyjska po­
działały pobudzająco na kon­
cerny naftowe Stanów Zjedno­
czonych. Wiele z nich uważa 
(jak pisał ostatni tygodnik 
„Newsweek”), że gdy tylko 
Waszyngton zniesie kontrolę 
cen na produkty naftowe i u- 
dzieli im finansowej pomocy, 
warto będzie zabrać się do 
produkcji ropy z własnych 
piasków bitumicznych w stanie 
Utah, z których teoretycznie 
dałoby się wydobyć 28 mld ba­
ryłek, czyli 4 mld ton. 

mochodów specjalnego przezna­
czenia, których produkcja w 
obu krajach wzajemnie się uzu­
pełnia). współdziałaniu zakładów 
wytwarzających samobieżny 
kombajn do maszyn rolniczych.

Również we współpracy prze­
mysłów Polski i NRD cechą 
charakterystyczną jest duża 
skala wymiany produkcji wy­
specjalizowanej. Dzięki temu 
Polska może zaspokajać zapo­
trzebowanie na wiele rodzajów 
maszyn biurowych, poligraficz­
nych, maszyn dla kopalń od­
krywkowych. a z kolei my do­
starczamy maszyny i urządze­
nia technologiczne dla wielu 
gałęzi przemysłu chemicznego 
i spożywczego, linie do produk­
cji płyt wiórowych, niektóre 
rodzaje obrabiarek. W ramach 
podpisanych umów rozwijają 
się także wzajemne dostawy 
i kooperacja w dziedzinie ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych, automatyki przemysło­
wej, aparatury pomiarowej ftp.

Domeną, w której szeroko 
rozwija się współpraca prze­
mysłów maszynowych Polski 
i Węgier jest motoryzacja. 
Wiadomo że Węgry dostar­
czają produkowane w sposób 
wyspecjalizowany rozdziela­
cze zapłonu, regulatory na­
pięcia, szybkościomierze, sy­
gnały dźwiękowe, wycieracz­
ki, tłoki do małego Fiata, 
otrzymując w zamian ekwi­
walent w postaci gotowych 
samochodów. Węgry dostar­
czają prócz tego wiele pod­
zespołów do innych samocho­
dów w zamian za odpowied­
nią liczbę Fiatów 125p

Współpraca Polski i Ruińunii 
w przemyśle maszynowym obej­
mowała zwłaszcza nasze dosta­
wy silników okrętowych i wy­
posażenia statków morskich, 
innych rodzajów silników, ma­
szyn papierniczych, z kolei Pol­
ska uzyskiwała tabor kolejowy, 
wagony towarowe, cysterny, lo. 
komotywy a także urządzenia 
wiertnicze m. in. do pos»uki- 
wania ropy. Ostatnio współ­
działanie z tym krajem rozwi­
nęło się w produkcji maszyn 
budowlanych i dżwigowo-trans- 
portowych.

We współpracy przemysłów 
Polski i Bułgarii wspomnieć 
trzeba o współdziałaniu przemy­
słu okrętowego a ostatnio np. 
specjalizacja objęła dostawy 
produkowanych w Polsce dru­
karek do maszyn cyfrowych. 
W dostawach bułgarskich zgod­
nie z ukształtowaną specjaliza­
cją szczególną pozycję zajmu­
ją urządzenia elektrofiićzne. w 
tym pamięci dyskowe do ma­
szyn cyfrowych oraz słynne już 
akumulatorowe wózki podno­
śnikowe.

Dotychczasowe doświadczenie 
pozwoliło na wyciągnięcie wie­
lu wniosków dla skuteczniej­
szego rozwoju form współdzia­
łania w przyszłości. Uzgodnio­
no listę blisko 350 rodzajów 
maszyn i urządzeń, dla których 
poszczególne kraje przygotowa­
ły dane o przew:dywanyeh po­
trzebach, o produkcji, ekspor­
cie i imporcie oraz własne 
propozycje rozwiązania wielu 
skomplikowanych problemów. 
W rezultacie opracowano 12 
podprogramów w trzech głów­
nych obszarach działania. 
Dwa z nich wiążą się ze 
wspomnianymi kierunkowymi 
programami dotyczącymi paliw, 
energii i surowców oraz rolnic­
twa i przemysłu spożywczego 
Trzeci kierunek obejmuje roz­
wój tych gałęzi przemysłu ma­
szynowego, które tworzą bazę 
jego własnej rekonstrukcji. 
Szczególnie ważne będą przed­
sięwzięcia dotyczące np. obra­
biarek sterowanych numet z- 
nie. automatycznych linii obrób­
ki, unikalnych ciężkich obra­
biarek, robotów, podzespołów 
pneumatycznych, układów sca­
lonych, urządzeń technologicz­
nych dla. elektroniki czy cho­
ciażby urządzeń do automatycz­
nego sterowania procesami tech­
nologicznymi.

W ramach tego programu 
rozpatruje się celowość budo­
wy dla potrzeb wielu krajów, 
a także przy ich wspóludzia. 
le. nowych zdolności produk­
cyjnych. Polska jest bardzo 
zainteresowana rozszerzaniem 
naszego udziału w zaspokaja­
niu wspólnych potrzeb, po­
dobnie jak jesteśmy zaintere­
sowani importem wielu ma­
szyn i urządzeń a także pod. 
zespołów wytwarzanych w 
sposób specjalizowany w in­
nych krajach RWPG. Długo­
okresowe programy pozwolą 
w sposób pełniejszy niż do­
tychczas skojarzyć narodowe 
interesy poszczególnych kra­
jów ze wspólnym: interesami 
całego ugrupowania a prze­
mysł maszynowy będzie i w 
tej dziedzinie nadal prekur­
sorem integracji.

975 min liczy 
ludność Chin

PEKIN (PAP). Cytowany w 
środę przez chińską agencję 
prasową „Sinhua" komunikat 
Krajowego Biura Statystyczne­
go podaje, że pod koniec roku 
1978 ludność Chin (z Tajwanem) 
liczyła 975 milionów 230 tysię­
cy osób. Stopa przyrostu natu­
ralnego wynosiła 12 promille.

Obserwatorzy polityczni pod­
kreślają. że tak dokładna licz­
ba ludności ChRL została poda­
na przez jej władze po raz 
pierwszy. Komunikat pekiński 
nie precyzuje natomiast, czy 
dane w nim zawarte zostały 
otrzymane drogą spisu pow­
szechnego. czy też są to oceny 
szacunkowe. P)

„Szczyt" w Tokio
(P) W stolicij Japonii wszczy­

na się dzisiaj dwudniowe 
spotkanie przywódców najbar­
dziej rozwiniętych państw 
kapitalistycznych (Stanów 
Zjednoczonych. Kanady, Ja­
ponii. RFN. Francji. Wiel­
kiej Brytanii i Włoch). Mimo 
pierwotnych zamjarów omó­
wienia w szerokim zakresie 
rozmaitych zagadnień gospo­
darczych, a także politycz­
nych, obecne — piąte już z 
kolei — spotkanie stać będzie 
głównie pod znakiem trudno­
ści energetycznych, z jakimi 
muszą się ostatnio borykać 
wspomniane państwa.

Rosnący rozdźwięk między 
podażą ropy naftowej a zapo­
trzebowaniem na nią oraz i- 
dący to parze z tym poważny 
i chaotyczny wzrost cen płyn­
nych węglowodorów — sta­
wia przed uczestnikami tokij­
skiego „szczytu" pilne zada­
nie przystosowania się do 
nowych warunków.

Uczestniczący w tokijskim 
spotkaniu członkowie EWG 
uzgodnili w ub. tygodniu za­
mrożenie na okres pięciu lat 
importu ropy na poziomie ro- 

Iku 1978. Pragnęliby skłonić 
do podjęcia takiego samego 
kroku pozostałe trzy państwa. 
Jak jednak słychać, prezydent 
Carter przekłada metodę in­
nego typu (ograniczenie szyb­
kości samochodów, zmniej­
szenie sprzedaży materiałów 
pędnych w stacjach benzyno­
wych itp). Nalegać on też bę­
dzie podobno na solidarne (i 
poparte odpowiednimi fundu­
szami) poszukiwanie i eksploa­
tację alternatywnych źródeł 
energii, głównie węgla.

Sytuacja energetyczna w 
wielu krajach, nie na końcu 
w samej Ameryce, jest pod­
bramkowa. A konieczność pod­
jęcia solidarnych poczynań, 
aby z jednej strony wzmóc 
oszczędność, a z drugiej za 
wszelką cenę uniezależnić się 
choćby częściowo od „dyk­
tatu” państw zrzeszonych w 
OPEC — oczywista. Istnieje 
jednak obawa, że nie uda się 
tego tak łatwo dokonać. Prze­
de wszystkim dlatego, że sy­
tuacja uczestników spotkania 
jest bardzo zróżnicowana i to 
zarówno pod względem stop­
nia zależności od importu ro­
py, możliwości finansowych 
jej nabycia, posiadanych (i 
już wykorzystywanych) alter­
natywnych źródeł energii Ud. 
A zadania uzgodnienia polity- 
kt energetycznej z pewnością 
nie ułatwią decyzje OPEC na 
temat dalszej podwyżki ropy.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Na zakręcie
(P) Pogłoski o rychłej dy­

misji dyktatora Nikaragui zo­
stały natychmiast zdemento­
wane przez jego sekretarza, a 
następnie przez samego So- 
mozę, który oświadczył w wy­
wiadzie radiowym, że nie za­
mierza ustąpić. Nadal nie 
wiadomo więc, czy zwołana w 
Managui na czwartek nad­
zwyczajna sesja parlamentu, 
zdominowanego przez proreżi- 
mową Partię Liberalną, zwia­
stuje — jak to oczekiwano — 
zmianę na stanowisku prezy­
denta.

Niemniej według powszech­
nej opinii los gen. Somozy 
został już przesądzony i jego 
odejście jest tylko kwestią 
czasu. Każdy dzień gra na 
korzyść sandinistów i Tym­
czasowego Rządu Odbudowy 
Narodowej.

Niezależnie od wydarzeń 
natury militarnej, znacznemu 
pogorszeniu uległo w tych 
dniach położenie Somozy na 
płaszczyźnie politycznej. Ko­
lejne rządy latynoamerykań­
skie zerwały lub zawiesiły 
stosunki z dyktatorskim reżi­
mem: rząd Peru oraz — co 
wywołało powszechną sen­
sację — prawicowy rząd woj­
skowy Brazylii.

Największym ciosem poli­
tycznym dla dyktatora jest 
rezolucja Organizacji Państw 
Amerykańskich, uchwalona 17 
głosami na specjalnej sesji mi­
nisterialnej OPA w Waszyng­
tonie. Wzywa ona m. in. do 
natychm iastowego zastąpienia 
reżimu Somozy przez rząd de­
mokratyczny. Autorami pro­
jektu tej bezprecedensowej w 
historii OPA rezolucji było 
13 krajów latynoamerykań­
skich i karaibskich. Dyploma­
cja USA poniosła na sesji 
OPA poważną porażkę. Ame­
rykański program rozwiązania 
kryzysu został zdecydowanie 
odrzucony przez kraje laty­
noamerykańskie. głównie ze 
względu na propozycję inter­
wencji zbrojnej OPA w Ni­
karagui. Niemniej jednak 
Waszyngton nadal nie ustaje 
w wysiłkach, aby narzucić 
Nikaragui rozwiązanie, ogra­
niczające wpływy sandinistów 
oraz uwzględniające prosomo- 
zowską prawicę.

Nikaragua znalazła się na 
ważnym zakręcie politycznym. 
Na sposób, w jaki z niego 
Wyjdzie nie powinny mieć 
wpływu żadne czynniki zew­
nętrzne, a jedynie wola i in­
teres walczącego narodu.

ANNA PIASECKA
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Z obrad plenarnych KW PZPR CO / GDZIE
Świadomość celów ideowych gwarancją 
lepszych efektów gospodarczych 
Omówienie referatu egzekutywy KW PZPR 
wygłoszonego przez sekretarza KW Krystynę tir manty

Wojewódzka organizacja 
partyjna liczy obecnie 46,5 tys. 
członków i kandydatów. Od 
1975 roku zwiększyła swoje 
szeregi o 9,5 tys. osób. Poprą-' 
wie ulega struktura społeczno- 
zawodowa organizacji partyj­
nej w grupie robotników, 
zwiększa się udział członków 
organizacji młodzieżowych.

Podstawowe organizacje par­
tyjne działają we wszystkich 
zakładach pracy i instytucjach 
oraz w większości wsi wcj. ra­
domskiego. W ogólnej ilości 
POP dominują jednak organi­
zacje małe liczebnie, dlatego 
też praca z tymi ogniwami 
winna stać się głównym zada­
niem w działalności instancji 
partyjnej.

Poważnym problemem w 
pracy polityczno-partyjnej jest 
słaby jeszcze poziom działal­
ności wiejskich organizacji 
partyjnych.

Praca szkoleniowa

W minionym okresie dużo 
uwagi poświęcono działalności 
ideologiczno-szkoleniowej i in 
formacyjno-agitacyjnej. In­
stancje i organizacje partyjne 
szczególną rolę przywiązują do 
pracy szkoleniowej z kandyda­
tami. W woj. radomskim zor­
ganizowano liczne zespoły szko­
leniowe, a w zajęciach brało 
udział 7219 kandydatów PZPR. 

Zakłady Metalowe im. gen. 
1 litera w Radomiu w tym

S artakiada
s. ortowc-rekreacyjna

< pracowników prokuratury
W ośrodku sportowym w 

; Kozienicach odbyła się V Re­
gionalna Spartakiada Spor­
towo-Rekreacyjna pracow­
ników prokuratur z woje­
wództw: kieleckiego, tarno­
brzeskiego, i gospodarzy im­
prezy — pracowników pro­
kuratury województwa ra­
domskiego.

Bogaty program zawierał 
konkurencje lekkoatletyczne 
(biegi na dystansie 100, 400,
1030 metrów), skok w dal, 
pchnięcie kulą oraz rekre­
acyjne — przeciąganie liny, 
rzut lotką, strzelanie z ka­
rabinka sportowego W spar­
takiadzie zwyciężyli repre­
zentanci województwa ra­
domskiego przed wojewódz­
twem kieleckim i tarnobrzes­
kim.

Uczestnicy spartakiady 
złożyli również wince pod 
pomnikiem w Studziankach 
Pancernych, (bw)

Jednak podstawową, po­
wszechną i obowiązującą for­
mą szkolenia ideologicznego 
jest masowe szkolenie partyj­
ne.

Bardzo istotną rolę w pra­
cy politycznej prowadzonej 
wśród społeczeństwa woj. ra­
domskiego odgrywa działal­
ność ideowo-wychowawcza w 
zakładach przemysłowych. Na­
leży jednak dodać, że mimo 
znacznego rozwoju różnych 
form wychowawczym uzyski­
wane efekty nie zawsze są za­
dowalające. Wiele kontrower­
sji rodzi się na płaszczyźnie 
pracownik — pracodawca. W 
listach kierowanych do IiW 
PZPR sygnalizowana są spra­
wy niewłaściwych rozdziałów 
i przydziałów robót, kumoter­
stwa, braku nadzoru. Należy 
więc stworzyć atmosferę po­
wszechnego uznania dla do­
brej, rzetelnej, zorganizowanej 
i wydajnej pracy, wydobywać 
i upowszechniać wychowawcze 
wartości dobrej pracy.

Efektywność nauczania

Działalność organizacji par­
tyjnych w oświacie ukierunko­
wana została na realizację ce­
lów i zadań związany;h z 
stematycznym doskonaleniem 
i wzrostem efektywności nau­
czania oraz prawidłowym 
wdrażaniem systemu edukacji 
narodowej zgodnie z opraco­
wanym programem rozwoju 
oświaty i wychowania w woj.

roku wyprodukują 136 tys. 
sztuk maszyn do szycia mar­
ki Singer — o 5 tys. maszyn 
więcej od zadań planowych. 
Takie jest zobowiązanie za­
łogi podjęte dla uczczenia 
35-lecia PRL.

Załoga realizuje swe zada­
nia z tym większą ofiarno­
ścią, że ma najwięcej ze 
wszystkich zakładów opóź­
nień powstałych w ciężkim 
okresie zimy. Z tygodnia na 
tydzień zaległości te maleją.

Walterowski producent u- 
walnia się od zagranicz­
nych kooperantów, którzy 
często zawodzą z terminową 
dostawą części. We własnym 
zakresie opanowano techno­
logię dalszych wyrobów. 
Spośród 300 części, z jakich 
składa się maszyna do szycia 
marki Singer, tylko 5 do­
starcza kooperant amerykań­
ski.

Pełne wykonanie bieżących 
zadań pozwala na terminową 
realizacje eksportu i dostaw 
na rynek wewnętrzny. W 
tym roku radomski „Walter” 
przekaże na rynek krajowy 
50 tys. licencyjnych maszyn 
do szycia, (bd)

fot. Bronisław Duda 

radomskim na lata 1976—1980. 
W ciągu ostatnich dwóch lat 
odnotowano istotny postęp w ' 
umacnianiu szeregów partyj­
nych w oświacie. Prawie cała 
kadra kierownicza placówek 
szkolnych została przeszkolona 
w ramach WUML, tą samą 
formą szkolenia objęto również 
70 proc, nauczycieli wychowa­
nia obywatelskiego oraz pro­
pedeutyki nauki o społeczeń­
stwie.

W centrum uwagi wojewódz­
kich władz partyjnych znajdo­
wała się radomska wyższa u- 
czelnia. Potrzeby gospodarcze 
województwa, dynamiczny je­
go rozwój w ciągu ostatnich 
czterech lat, coraz większe za­
potrzebowanie na wysoko 
kwalifikowaną kadrę, stały się 
podstawą do utworzenia w ub. 
roku samodzielnej uczelni •— 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej. 
Organizacja partyjna WSI li­
czy 300 członków i kandyda­
tów w tym 109 studentów.

Sprawy kultury

Czteroletni okres, który u- 
płynął od chwili powstania 
województwa obfitował w sze­
reg przedsięwzięć zmierzają­
cych do zwiększenia czynnego 
uczestnictwa ludzi pracy w 
życiu kulturalnym regionu. 
Powołane zostały wojewódz­
kie instytucje kultury. Usamo­
dzielniono muzea w Szydłow­
cu, Warce, powołano muzea 
regionalne w Kozienicach, Ił­
ży. Szczególnie intensywny 
rozwój działalności kultural­
nej dokonał się w latach 1977— 
1978. W tym czasie powołano: 
Muzeum Wsi Radomskiej, Pań­
stwowy Teatr Powszechny im. 
Jana Kochanowskiego, Radom­
ską Agencję Imprez Artystycz­
nych, oddział wojewódzki Sto­
warzyszenia Twórców Ludo­
wych.

Wynikiem wszechstronnych 
działań w zakresie kultury i 
sztuki inspirowanych przez wo­
jewódzką organizację partyj­
ną jest wzrost zaangażowania 
działaczy i pracowników kul­
tury w działalności społecz­
nej. Członkowie partii stano­
wią obecnie 19,6 proc, ogółu 
zatrudnionych w kulturze.

Wśród społeczeństwa

Dużo uwagi poświęcono tak­
że ocenie pracy politycznej i 
wychowawczej prowadzonej 
wśród społeczeństwa. Praca 
ta została oparta na codzien­
nych, bliskich kontaktach kie­
rownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego ze wszystkimi gru­
pami społeczno-zawodowymi. 
Przykładem tego są spotkania 
organizowane w formie „try­
bun fabrycznych”, spotkania 
środowiskowe oraz spotkania 
z okazji ważnych rocznic i 
wydarzeń społeczno-politycz­
nych, podczas których ludzie 
pracy mają możliwość zgłasza­
nia wniosków i propozycji, in­
formowania o istniejących pro­
blemach i niedomaganiach.

Dyskusja plenarna
Stefan Swigoń — sekretarz 

POP w Zakładach Metalo­
wych im gen. Waltera, w 
swym wystąpieniu podkreślił 
wagę działań ideowych w tak 
dużym zakładzie, które mają 
wpływ na rozwój socjalisty­
cznego współzawodnictwa 
pracy oraz należytego szkole­
nia i pracy z kandydatami 
PZPR. W zakładzie w 14 zes­
połach szkoli się 900 kandy­
datów PZPR, prowadzony 
jest własny ośrodek ideowo- 
wychowawczy, szeroka akcja 
odczytowa lektorów, odbywa­
ją się spotkania w ramach 
„trybun fabrycznych”. W 
„walterowskiej” organizacji 
partyjnej pracuje 256 agitato­
rów.

Mimo osiągnięć — co pod­
kreślono — w dalszej pracy 
ideowo-wychowawczej należy 
więcej miejsca poświęcić spot­
kaniom z emerytami — za­
służonymi pracownikami za­
kładu a także działalności 
zmierzającej do wypracowa­
nia tradycji rodzinnych zwią­
zków z „Walterem”.

Efekty działań organizacji 
partyjnej widoczne są w Wy­
ższej Szkole Inżynierskiej. W 
niedawno powołanej, samo­
dzielnej uczelni na uwagę za­
sługuje wzrost aktywności 
młodzieży zrzeszonej w SZSP, 
podejmowaniu czynów społe­
cznych m.in. pomoc przy bu­
dowie stołówki w miasteczku 
akademickim. Powiększyły się 
także szeregi partyjne, które 
obecnie zrzeszają 300 pracow­
ników uczelni i studentów.

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — ..Motyle są wol­
ne” pocz. godz. 19

KINA

Bałtyk — „Szczęki U”, prod. 
USA, lat 15, godz. 8.45. 13 i 17.30. 
„Roman i Magda”, prod. poL lat 
18, godz. 11, 15.30 1 19.45.

Przyjaźń — „Alicja ucieka po 
raz ostatni”, prod. franc. lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Legenda o oazie”, 
prod. mong. lat 12, godz. 9, 11 
i 13. „Trzęsienie ziemi”, prod. 
USA, lat 15, godz. 15 i 17.15. „Tra­
gedia Posejdona”, prod. USA, 
lat 15, godz. 19.30.

Odeon — „Komisarz w spódni­
cy”, prod. franc. lat 15. godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

Hel — „Zapach kobiety”, prod. 
włoskiej, lat 17, godz. 15.30 i 17.30. 
„Każdy umiera w samotności”, 
prod. RFN, lat 15, godz. 9, 11 i 
13.30.

Walter — „Na tropie Wilbyego”, 
prod. ang. lat 18, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn „Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku’\ 
„Droga do niepodległości” wysta­
wa zorganizowana z okazji 60 
rocznicy odzyskania niepodległoś­
ci. Grafika książkowa — wystawa 
ilustracji książek dla dzieci. Pol­
ski plakat teatralny ze zbiorów 
Andrzeja Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: wy­
stawa prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Rado­
miu z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Grafika Witolda 
Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: wy­
stawa ilustracji bajek Hanny 
Persz.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997 
komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa 981, pogotowie kanalizacyjne 
400-65, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 224-30, 
w niedziele i święta 400-97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy Żwirki i Wigury 418-10, 
przy dworcu PKP 268-88, przy ul. 
Grodzkiej 229-52, przy dworcu PKP 
268-83, informacja PKP 299-50, 
PKS 267-76, .informacja usługowa 
267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Trzy dni Kon­

dora”, prod. włoskiej, lat 18, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski <11, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Liii kochaj 

mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 18 
Telefony: apteka 25 — ośrodek 

zdrowia 26 — postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.

GRÓJEC

I
 Kino „Odra” — „56 godzin na 

wagarach”, prod. CSRS, lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony, pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 99? straż po­
żarna 998. biblioteka 23-56 dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 23-11. przy­
chodnia rejonowa 22-88, QPN 
26-52. apteka 21-05 lub 21-64, dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Dzielnica willo­

wa”, prod. bułg. lat 12, godz. 17 
i 19.

Telefony apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53. urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Nie taki zły”, 

prod. franc. lat 15, godz. 17.30 i 
19.30.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215 kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Wierna żona”, 

prod. franc. lat 18, godz. 17.30 i 
19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum re­
gionalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, lub 37-01, bi­
blioteka 21-58, restauracja GS 28-32

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Bilet po­

wrotny”, prod. poi. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164, straż po­
żarna 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, kino 184 — posteru­
nek energetyczny 161, postój tak­
sówek 136, CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Trzy kobie­

ty”, prod. USA, lat 18, godz. 18 
i 20.

Telefony: apteka 47, dworzec 
PKP 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta • gminy — na­
czelnik 286, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, ka 
wiarnia 150, przychodnia rejono­
wa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Gwiezd­

ne wojny”, prod. USA, lat 12, 
godz. 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek

Powołano ośrodek ideowo- 
wychowawczy, kilkadziesiąt 
osób uzyskało świadectwa w 
uczelnianych filiach WUML.

W dyskusji dzielono się tak­
że uwagami dotyczącymi pra­
cy ideowo-wychowawczej w 
środowisku wiejskim. Wska­
zywano na ścisły związek 
między rozbudzeniem zaanga­
żowania i inicjatywy lud­
ności a uzyskiwanymi efek­
tami gospodarczymi Przykła­
dem może być Garbatka — 
gmina zdobywająca laury w 
konkursach „gmina — mistrz 
gospodarności” a także wie­
le społecznych inicjatyw 
min. urządzanie placów gier 
i zabaw podjemowanych przez 
członkinie Kół Gospodyń 
Wiejskich.

W szerokim froncie pracy 
ideowo-wychowawczej dużą 
rolę do spełnienia ma prasa. 
Mówił na ten temat z-ca re­
daktora naczelnego „Słowa 
Ludu” — Stanisław Berus. 
W swym wystąpieniu wska­
zywał przykłady działań po­
dejmowanych przez środowi­
sko dziennikarskie, Kielc i Ra­
domia które ma na celu, 
kształtowanie atmosfery do­
brej, rzetelnej roboty ale tak­
że dezaprobatę dla złej pra­
cy.

Dużo miejsca poświęcono 
działalności kulturalnej, soju­
szu świata pracy z kulturą. 
Na tym polu duże osiągnięcia 
może odnotować radomski 
„Zremb”, który już od kilku 
lat współpracuje z Muzeum 
Okręgowym. M.in. efektem 
tej współpracy jest utworze­
nie w zakładzie „galerii za­
służonego pracownika”. Ga­
leria ta jest systematycznie 
uzupełniana co ma niebaga­
telny wpływ na rozwój współ­
zawodnictwa między pracow­
nikami i poszczególnymi bry­
gadami. Na terenie zakładu 
organizowane są także kier­
masze sztuki.

Podkreślano również, iż roz­
wój działalności kulturalnej w 
miastach i gminach zależy w 
dużej mierze od zaangażowa­
nia miejscowych władz poli­
tyczno-administracyjnych, ich 
roli inspirującej, zaangażowa­
nia samych, działaczy kultury 
w tworzeniu nowych wartości. 
Bardzo interesujący plon przy­
niosły „krajobrazy kultury 
miast i gmin”.

Społeczeństwo woj. radom­
skiego to ludzie młodzi. Dla­
tego też sprawom ideowo-wy- 
chowawczym wśród młodzieży 
poświęcono na Plenum dużo 
miejsca. Wskazywano na cen­
ne inicjatywy m. in. „Indeks — 
PZPR moim celem”, szeroki 
udział młodzieży w tegorocz­
nej „Wiośnie Czynów”. Ale 
mówiono również o konieczno­
ści prowadzenia atrakcyjniej­
szych form pracy w. środowi­
sku młodzieżowym i ciągłej 
oceny prący kół w zakładach, 
a także ścisłej współpracy 
z komitetami zakładowymi 
PZPR.

W dyskusji nie zabrakło tak­
że przykładów dotyczących 
działalności wychowawczej 
prowadzonej w osiedlach mie­
szkaniowych. Na przykład na 
„Plantach” komitet osiedlowy 
wraz z WDK i Spółdzielnią 
Mieszkaniową organizuje sze­
reg imprez, które cieszą się 
dużym powodzeniem wśród 
starszych i najmłodszych mie­
szkańców osiedla.

W dyskusji głos zabierali: 
Mieczysław Gawin — I sekre­
tarz Komitetu Uczelnianego 
PZPR w Wyższej Szkole Inży­
nierskiej, Waldemar Maciąg — 
I sekretarz Komitetu Gminne­
go PZPR w Garbatce, Henryk 
Miękus — przewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZSMP w 
zakładach „Pronit” w Pion­
kach, Stanisław Berus — z-ca 
naczelnego redaktora „Słowa 
Ludu”. Stefan Błaszczyk — 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej w kombinacie „ZREMB”, 
Maria Przychodzka — prze­
wodnicząca Związku Kółek 
Rolniczych, Stefan Swigoń — 
sekretarz POP w Zakładach 
Metalowych im. gen. „Walte­
ra”, Czesław Barański — ins­
pektor oświaty i wychowania 
w Lipsku, Stefan Młodawski — 
dyrektor Wojewódzkiego Do­
mu Kultury, Mirosław Ciura 
— przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP. Piotr 
Makrocki — przewodniczący 
komitetu osiedlowego „Plan­
ty”.

Na zakończenie obrad komi­
sja uchwał i wniosków zapro­
ponowała Plenum tekst uch­
wały wytyczającej zadania dla 
instancji, organizacji partyj­
nych i wszystkich ogniw fron­
tu ideologicznego. Plenum za­
aprobowało sprawozdanie z 
prac egzekutywy i Sekretaria­
tu KW PZPR w okreste od 25 
kwietnia do 26 czerwca br.

(bd, bw) 

zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Bitwa o Mi- 

dway”, prod. USA, lat 12, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
309, straż pożarna 308, posterunek 
MO 307, apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306. 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552. izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12, posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Nagonka”, 

prod. jug. lat 18, godz. 15.30, 17.30, 
19.30.

Telefony: posterunek MO 07 
pogotowie ratunkowe 09 straż po 
żarna 08, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony; apteka 13. posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Widowisko 

Karoliny”, prod. jug. lat 18, godz. 
16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353. 
CPN 186, przedszkole 247, PKP 56. 

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9 do 15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Telefony; apteka 1, Izba porodo­

wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15. żłobek 2, przedszkole 
25. pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Tędy wróg 

nie przejdzie”, prod. rum. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony; pogotowie ratunkowe 
20-99, pogotowie straży pożarnej 
20-98, pogotowie MO 20-97, apteka 
23-33, przychodnia rejonowa 22-79, 
stacja CPN 21-20, PKS 23-69, PKS 
23-69. stanica wodna PTTK 21-43, 
muzeum 22-67, postój taxi 21-82, 
PKP 23-12, restauracja „Turystycz­
na” 25-83.

Muzeum im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Republika Uży- 

cka” I i II cz„ prod. jug., lal 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posteru­
nek MO 997, restauracja „Gotar- 
dzianka” 25-52, apteka 27-20, po­
stój taksówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „2ycle i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra­
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.01 Muzycz­
ny seans filmowy 13.20 Muzyka
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama” wydanie festiwalowe (ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców) 14.20 Studio „Gama” 14.25 
Studio Relaks 15.05 Koresponden­
cje z zagranicy 15.10 Studio „Ga­
ma" (ok. godz. 15.45 Informacje 
dla kierowców) 15.55 Człowiek 
i środowisko 16.00—18.25 Tu Jedyn­
ka 17.30—18.00 Radiokurier 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 Panorama polskiej 
piosenki 19.40 Laureaci Festiwalu 
Kapel i Śpiewaków Ludowych w 
Kazimierzu 20.05 Reportaż zamó­
wienie 20.20 Kronika sportowa
20.30 Tu Radio Kierowców 22.23 
„znaszli ten głos” 21.00 XVII Fe­
stiwal Piosenki Polskiej ..Opole-79” 
— Premiery 22.10 Z kraju i ze 
świata 22.23 XVII Festiwal Piosen­
ki Polskiej „Opole 79” — Przeboje 
35-lecia” 23.30 Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią i piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.
Program II

(od godz. 8.00__ 14.10 przerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30
13.30 18.30 21:30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.36 Ob­
serwacje i propozycje 5.46 Muz. 
6.00 W kilku taktach w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. przy­
jaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej 7.05 300 sekund dla fortepianu 
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Konc. 
poranny 8.35 Dialogi i zbliżenia
9.30 Problemy kultury fizycznej
9.40 Tu Radio-Moskwa 10.00 Kroni­
ka kulturalna 10.15 „Porwanie Eu­
ropy” 10.30 Śpiewa Ray Charles
10.40 Nie ma marginesu 11.00 Wa­
kacje melomana 11.35 Poradnia 
Rodzinna 11.40 Muzyka 12.05 Waka­
cje melomana 12.55 300 sekund dla 
saksofonu 13.00 Ludzie ze społecz­
nym mandatem 13.10 G. Donizetti 
— Chór weselny, scena zbiorowa 
1 finał z III aktu opery „Fawo­
ryta” 13.36 Ze wsi i o wsi . 13.51 
Francuski pianista Jean Paul Se- 
villa 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej 14.25 Muzyka Mozarta 15.20 
Radioferie 16.00 Piosenki Anny 
Bernat 16.10 Klasycy Muzyki XX 
wieku 16.40 Nim się książka ukaże
— „Czwartki ubogich” 17.00 Twa­
rze jazzu 17.20 Powieść miesiąca
— „Woss” 17.40 Sprzymierzony z 
naturą 18.00 „Stołeczne aktualno­
ści muzyczne” 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama” 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów 19.00 Kc/— 
wieczorny 19.50 Katalog wydaw­
niczy 19.55 PKO Twój bank. Twój 
doradca 20.00 Studio Relaks 20.20 
Musica Polonica Nova 21.00 C. De- 
bussy — Kwartet smyczkowy 
g-moll op. 10 21.40 J. Haydn 22 
Symfonia Es-dur „Filozof” 22.00 
Książki, które na was czekają 22.30 
Nowe wiersze 22.40 „Sprawy mło­
dych twórców” 23.10 Madrygały

Al. Scarlattiego 23.35 Co słychać 
w świecie 23.40 Muzyka.

Program III 
wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem 
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Jedna noc” — ode. 9.10 Kier­
masz, płyt wytwórni Jugoton 9.30 
Nasz rok 79-ty 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą 10.35 Laureaci Konkursu 
Improwizacji 11.00 Codziennie po­
wieść „Złota strzała” — ode. 11.30 
Dyskoteka pod gruszą 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Jednorożec” — ode. 
14.00 Lato w Filharmonii 15.05 Wa­
kacje melomana 15.40 Śpiewa Mi­
chel Fugaln 16.00 „Płynie Wisła, 
płynie” 16.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 79-ty 17.05 Muzyczna
poczta UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 Kąty widzenia 19.15 Ze­
spół Kombi 19.35 Opera tygodnia 
Jules Massenet „Don Kichot” 19.50 
„Jedna noc” — ode. 20.00 Mlni- 
-Max 20.40 Człowiek i książka 21.00 
Reminiscencje muzyczne 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Billy Joel 22.15 Blues wczoraj 
i dziś 22.45 Hubert Lawę gra kla­
syków 23.00 Impresje z podróży 
23.05 Międzv dniem a snem.

Program IV
(od godz. 8.00—13.15 przerwa kon­
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00 
18.10 22.55

6.00 Vademecum rolnika 6.15 
Rytm i piosenka 6.30 Rytm i pio­
senka 6.45—7.40 Dzień dobry. War­
szawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 Gra 
zespół A. Skorupki 8.10 Recital 
Alicji Majewskiej 8.25 A. Dvorak 
Uwertura Koncertowa op. 92 „Kar­
nawał” (stereo lok.) 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych — Wakacje w 
mieście 8.55 Graj kapelo 9.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie 9.30 
Ludwik Spohr Kwintet c-moll op. 
52 (stereo lok.) 10.00 Przed startem 
na wyższe uczelnie (język polski)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży „Mario 
i czarodziej’* 11.30 Gundula Jano- 
witz śpiewa Mozarta (stereo lok.) 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt (ste­
reo lok.) 13.00 Jęz. hiszpański 13.15 
Muzyka włoskiego baroku (stereo 
lok.) 13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.45 Z węgierskiej 
Puszty 15.05 Teatr P. R. — Studio 
Współczesne — Dramaturgia radio­
wa pierwszego X-lecia Polski Lu­
dowej. ..Dorożka po warszawie” 
15.44 A. Dutkiewicz — Danse friste 
16.05 Moje hobby 16.25 Jęz. nie­
miecki 16.40—18.20 Program WORT 
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 
Na Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.20 „Warszawska Witryna 
Księgarska” 18.25 Postawy i wzo­
ry 18.45 Sekrety listów 19.00 Uczeni 
w anegdocie 19.15 Jęz. rosyjski
19.30 Miłośnikom wielkiej plani­
styki (stereo lok.) 20.10 Thomas 
Tallis „Ojciec muzyki angielskiej” 
(stereo lok.) 21.00 Muzyka polska 
(stereo lok.) 21.40 J. S. Bach — 
Dwa Preludia i Fugi (stereo lok.)
21.50 Pieśni Mahlera 1 Slbeliusa 
(stereo lok.) 22.15 Siadami naszych 
dokonań 22.35 Na urlop po zdro­
wie 22.50 Gra harfistka Annie Cha- 
lan.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferie Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców oraz film TP „Czte­

rej pancerni i pies” ode. pt. „Roz­
stajne drogi”

•iifi.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.40 10 minut — teleturniej (kolor)
16.50 Skarbiec — tyg. historyczny 

(kolor)
17.15 Arka bożek __  film dok. (ko­

lor)
17.35 Dzień dobry w kręgu rodzi­

ny (kolor)
18.05 „Pegaz” (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.40 Wieczór z Dziennikiem (kó- 

lor)
20.15 Wita Was Polska — film dok. 
21.00 XVII Krajowy Festiwal Pio­

senki Polskiej — Opole 79 — 
Koncert — Plebiscyt Studia „Ga­
ma” (kolor)

22.10 Dziennik (kolor)
22.30 XVII Krajowy Festiwal Pio­

senki Polskiej — Opole 79 — 
„Przeboje XXXV-lecia” — kon­
cert II (kolor)

Program II
17.10 Dom i my
17.25 Klaps — Przewodnik Kinoma­

na
17.50 „Nie tony a efektywność’* — 

progr. ekonomiczny
18.20 Studio Sport — Stadiony 

świata (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Herszt” — franc. film fab.
21.45 24 godziny (kolor)
21.55 Teatr Telewizji __  „Łamanie

kołem” (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
,Zycie Radomskie” 26-600. Ra 
dom. ul. Żeromskiego SI. Tele 
fony: 21119. 231-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w ąodz ^.30-
15.30 Za terminowy druk oglo 
ueń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa*’ Al je­
rozolimskie 125/1?? Rękopisów 
nie zamawianych redakcja ni< 
zwraca Druk: Prasowe Zakla 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka Ruch** Warszawa Mar 
Szatkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj 
mują Oddziały RSW „Prasa 
Książką-Ruch** ora? urzędy po 
cztowe i doręczyciele w termi 
nach?
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń I kwartał. I półrocze 
roku następnego ł na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego

Cena prenumeraty: 
miesięcznie- 2t zl 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspoie 
cznionej instytucje organizacje 

wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawtaja prenumerat t 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Książką-Ruch**, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do- 
-eezycleil.

Prenumeratę z© zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW Prasa-Książka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul Towarowa z8. 
M-358 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki ca granicę jesi 
droższa od prenumeraty krajo 
wej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych I o 100% dla 
zleceniodawców Instytucji l ta 
kładów pracy.

Indeks ot 3505^


